Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- | 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
| stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
| frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Niedziela, 18 Sierpnia 1895. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie | 


4 zł, miesięcznie 1 zl. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zl, kwartalnie | 


3 zl, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: 
sięcznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- | 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «fiazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od £ stycznia do końca 
| czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierdroczni i miesięczni ze dopłatą pierwsi 76 ct., drudzy 
l Telefon Redakcyi nr. 88, | 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zi, 
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T 5 
Scorza i Króla, stał się dla ludów potężnej 
| on Habsburskiej dorocznem, ra- 


E dosnem świętem narodowem. Różne ję- 


CJ 


zień urodzin Najmiłościwszego Cesa- 


zykiem, wyznaniem, tradycyami dziejowemi — 
ale wspólne sobie poczuciem przynależności 
państwowej i przedewszystkiem tym najpotęż- 
niejszym z przepotężnych węzłów: miłością 
i czcią bezgraniczną dla dobrotliwego i umi- 
łowanego Władcy, niosą Mu one w tym 
dniu w dani najgorętsze uczucia wiernopod- 
dańcze, zapewnienia najszezerszego przywią- 
zania i wierności, oraz cichą i gorącą Mo- 
dlitwę do Przedwiecznego, aby w pełni szczę- 
Ścia w jak najdłuższe lata zachował Najja- 
śniejszego Pana ku dobru Państwa i jego lu- 
dów, aby w sławie i powodzeniu utrzymywał 

= Najdostojniejszą Rodzinę (Cesarską a staro- 

| żytny Tron Habsburgów otaczał po wieki po- 
tęgą i chwałą! 

Uczucia te i życzenia płyną z głębi 
serca, bo jak długie i szerokie są dzierżawy 
Habsburgów: wszystkich, zarówno małych 

` jak wielkich, zarówno jednostki jak społe- 
czeństwa i ludy całe, jeden, ogólny przejmu- 
| je podziw dla Najmiłościwszego Monarchy, 
jedna bezgraniczna łączy wdzięczność dla 
| Niego: podziw dla Jego wielkich cnót i wiel- 
= kiej mądrości monarszej — wdzięczność za 
niezliczone i nieocenione łaski, któremi Pań- 
stwo cale i pojedyńcze jego obsypał dziel- 
nice. Dziejopis określi kiedyś umiejętnie do- 
niosłość dla Państwa, dla Tronu, dla całego 
świata, tego świetnego Panowania, któremu 
tak nie wiele już ogniw brakuje do pełnego 
łańcucha półwiekowej pracy, bogatej w sła- 
wę i owoce. Współczesność nie rozumuje, 
lecz odbierając codziennie tyle dowodów prze- 
dziwnej mądrości, dobroci i łaskawości Naj- 
jaśniejszego Pana, tyle dowodów Jego tro- 


| = 


POWIEŚĆ. 


ME 
(Ciąg dalszy) 


Topiel pozwolił mu się wygadać dowoli; 
znał już na pamięć te wszystkie tyrady i u- 
tyskiwania na świat, ludzi, kraj, społeczeń- 
Stwo, opinię, która nie była warta złamane- 
80 szeląga, bo się nie poznawała na obywa- 
telskich uezuciach, poświęceniu, zdolnościach 
l charakterze takiego człowieka. 

Nie zaprzeczał, nie potakiwał, palił 
Swoje cygaro w milezeniu i przypatrywał się 
błękitnawym kółkom, które co chwila z ust 
Wypuszczał. A i 

Niekiedy tylko zmrużał jedno oko i 
Skrzywiał usta ironicznym uśmiechem, gdy 

aron się odgrażał, że sprzeda wszystko za 
Psie pieniądze i wyniesie się zagranicę, bo 
ma dość już tego wszystkiego |... 

— Nie warto tu nie robić!... ciemnota, 
barbarzyństwo, zawiść tylko, homo homini lu- 
Dus... Spróbuję jeszcze ostatni raz, a potem 
Doły ucinam i uciekam I... 

W gruncie nie przyznawał się, o c0 


105) 
MARYAN GAWALEWICZ. 
Mu szło tak bardzo, ale Topiel się domy- 


skliwości o dobro i szczęście poddanych, Je- 
go serca dla biednych i maluczkich, Jego o- 
pieki nad przemysłem i sztuką, a życzliwo- 
ści dla wszystkiego co dobre, co rozumne, 
co szlachetne i piękne: z miłości i z uwiel- 
bienia ludów wije Mu wieniec niespożytej 
sławy u swoich i obcych. 

A w szczególności już dla naszego kra- 
ju jest dzień urodzin Monarchy dniem wznio- 
słej uroczystości. Pod troskliwem przecież o- 
kiem Najjaśniejszego Pana i dzięki Jego 
szezodrej i przemożnej łasce, ten kraj nasz 
skupił swe siły, zmężniał i dojrzał; w Naj- 
jaśniejszym Panu znalazły potrzeby i intere- 
sa nasze najłaskawszego Opiekuna i Rzeczni- 
ka, narodowość zaś nasza najmiłościwszego 
Protektora, a rok za rokiem co raz nowe przy- 
nosi nam dowody zaufania i łaski Monarchy, 
Węzeł wierności niezachwianej i niezgłę. 
bionej wdzięczności, zespolił też nas niero- 
zerwanie z Tronem i z Osobą Najmiłościw- 
szego Cesarza i Króla, tego najłaskawszego 
Ojca naszego kraj 1. Wszak niedawno — pod- 
czas tyle pamiętnej i tyle drogiej dla nas 
bytności Najjaśniejszego Pana w Galicyi w 
roku zeszłym, w czasie Wystawy krajowej, 
szyszeliśmy z ust Jego własnych słowa, zło- 
temi w sercach naszych wyryte głoskami: 
„Tutaj wszyscy tak dobrze się rozumiemy 
a zawsze na siebie liczyć możemy“ i: 
„w kraju tym uwzględnienie narodowych 
właściwości i uszanowanie historycznych tra- 
dycyj tylko jeszcze zacieśniły węzeł pomię- 
dzy nim a Państwem..." 

To też jutro, w dniu urodzin Najjaśniej- 
szego Pana, gdy życzenia dla Niego znowu 
połączą świeżem ogniwem Tron z ludami, 
gdy staną się nową spójnią między rozmai- 
tymi narodami, poddanymi jednamu herłu 
przesławnej Habsburgów Dynastji, z kraju 
naszego popłyną w Niebiosa gorące mo- 
dhtwy z błagalną prośbą do Boga o bło 
gosławieństwo dla ukochanego Władcy, dla 
Jego Najdostojniejszej Rodziny i Tronu! 

—RZEPALE"— 


Wybory do Sejmu. 


W sprawie wyborów do Sejmu z mia- 
sta Lwowa odbyła się we wtorek u p. pre- 
zydenta Mochnackiego poufna narada, w któ- 
rej wzięli udział mianowani przez centralny 
komitet wyborczy mężowie zaufania pp. dr. 
Goldman, dr. Marchwicki i Zima. Na pod- 
stawie uchwały powziętej na tei naradzie, 
zwołał p. prezydent na wczoraj wieczorem 
zebranie pp. radnych miasta Lwowa. Na ze- 
braniu tem po ożywionej dyskusyi wybrano 
dwunastu członków, którzy mają ułożyć listę 
komitetu wyborezego dla miasta Lwowa i li- 
stę tę przedłożyć walnemu zgromadzeniu wy- 
borców, które zwołane zostaną w jednym z 
najbliższych dni, prawdopodobnie na 19 b. m. 
wieczorein. 

Lwowska Izba rękodzielnicza na posie- 
dzeniu odbytem w poniedziałek, uchwaliła je- 
dnogłośnie popierać przy wyborach do Sej- 
mu dotychczasowych posłów z miasta Lwo- 
wa, a to pp. dr. Goldmana, Michalskiego, 
Romanowicza i dr. Smolkę. Izba wybrała ko- 
mitet z 11 osób dla przeprowadzenia przy- 
gotowawczych prac do wyborów. 

Wezwani przez krajowy komitet cen- 
tralny do wdrożenia przygotowawczych czyn- 
ności dla wyboru posła do Sejmu krajowego 
z kuryl wielkiej własności ziemskiej obwodu 
lwowskiego, zwołują pp. Dawid Abrahamo- 
wicz i ks. Feliks Zabłocki poufne zebranie 
wyborców z tej kuryl na wtorek dnia 20 
sierpnia b. r. o godzinie 4 po południu w lo- 
kalu Rady powiatowej lwowskiej (przy ul 
Pańskiej 1. 21 I. piętro). Na tem zebraniu 
złoży sprawozdanie ze swoich czynności po- 
selskich dotychczasowy poseł Dawid Abra- 
hamowiez, i będzie także dokonany wybór 
delegata na krajowy zjazd przedwyborczy, 
który ma odbyć się we Lwowie 22 b. m. 

Pp. Dawid Abrahamowicz, ks. Feliks 
Zabłocki i Teofil Merunowicz, wezwani przez 
krajowy komitet centralny do utworzenia w 
powiecie lwowskim miejscowego komitetu do 
przygotowawczych czynności dla wyboru po- 
sła do Sejmu krajowego z gmin wiejskich 
tego okręgu wyborczego, zwołują zgromadze 
nie, które zajmie się ustanowieniem powia- 
towego komitetu przedwyborczego, tudzież 
wyborem delegata na krajowy zjazd przed- 
wyborczy. Jeżeli zgromadzenie tego zażąda, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohaa, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


złoży na niem sprawozdanie ze swoich czyn- 
ności poselskich dotychczasowy poseł z gmin 
wiejskich powiatu lwowskiego, Teofil Me- 
runowicz. Zgromadzenie odbędzie się we 
wtorek, dnia 20 sierpnia 1895 o godzinie 11 
przed południem we Lwowie, w lokalu Ra- 
dy powiatowej. 


Zjazd delegatów ze wszystkich kuryj 
wyborczych Galicyi zachodniej odbędzie się 
w Krakowie dnia 31 sierpnia br. o godzinie 
11 przed południem w gmachu Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń przy ulicy Baszto- 
wej 1. 8. Na zjazd ten wszystkie lokalne 
komitety wyborcze mają wysłać swoich de- 
legatów. Na porządku dziennym obrad zja- 
zdu delegatów będzie : 1) Wybór pięciu człon- 
ków do komitetu centralnego (uchwała sej- 
mowego Koła polskiego $ 9). 2) Dyskusya 
o sytuacyi wyborczej w zachodniej Galicyi. 
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KORESPONDENCYE 


Poznań, 14 sierpnia. 


(Bolesna sprawa. — S. p. ks. Edmund Radzi- 

wiłł. — Archidyecezya grieźnieńsko-poznańska. — 

Z wystawy. — Teatr miejski. — Ks. Arcybiskup 

Stablewski. — Posener Zig. o stosunkach w. 
Galicyi). 


W rzędzie mężów ostatniego okresu, 
których nazwiska przechowuje nasze społe- 
czeństwo w żywej i wdzięcznej pamięci, zaj- 
muje poczesne miejsce zmarły przed kilkoma 
laty ś. p. Ignacy Łyskowski. Osiadły w Pru- 
sach zachodnich w majątku dziedzicznym 
Mileszewy, był wzorem obgwatela miłujące- 
go gorąco ojczystą ziemię i pracującego wy- 
trwale dla dobra społeczeństwa. Brał gorli- 
wy udział w życiu publicznem, w którem by- 
wał niekiedy wyrocznią, uczynił niezmiernie 
wiele dla podniesienia ludu przez wydawanie 
popularnych książeczek, zakładanie czytelni 
i towarzystw rolniczych i on to jeden z pier- 
wszych dał iniecyatywę do wprowadzenie w 
życie „sejmików toruńskich.* Był to idealny 
typ ziemianina polskiego, niestrudzony w 
przestrzeganiu przed niebezpieczeństwami gro- 
żącemi żywiołowi polskiemu ze strony polu- 
jących na naszą ziemię i w upominaniu, aby 


SZ RMD O ZZA ZYCZE" ERE LOWE O e RSA SE E RE O j 


ślał, że nowym powodem tego rozgoryczenia 
i zniechęcenia była sprawa czysto osobistej 
ambicyl pana barona. 

Chodziło o kandydaturę na członka za- 
rządu w Towarzystwie melioracji, z którego 
raz już, niby-to dobrowolnie, ustąpić musiał 
po awanturze ze starym Orszą, który mu sob- 
kowstwo i interesowność publicznie, na zgro- 
madzeniu przedwyborczem, w gronie obywa- 
telstwa zarzucił. 

Teraz, po kilku latach, przyszła mu 
znowu ochota zdobycia sobie zaszczytnego 
mandatu i stanowiska, ale przyszła w najnie- 
stosowniejszą chwilę, bo właśnie wtedy, gdy 
rozpocząwszy proces o rodziuny spadek po 
Krokowskiej, bardziej niż kiedykolwiek pod- 
kopywał swoją popularność i naraził się tej 
samej opinii publicznej, od której wymaga 
dowodu zaufania i mandatu do przedstawi: 
cielstwa poważnej warstwy społecznej w in- 
stytucyi, popierającej najżywotniejsze finanso- 
we i ekonomiczne interesa kraju. 

Pomimo najgorętszej agitacyi, z kandy- 
daturą stało krucho. 

Ponowny wybór jego był więcej niż 
problematycznym, ale owe przewidywane tru- 
dności tembardziej drażniły jego ambicyę i 
zarozumiałe dążenia zdobycia, na przekór 
swoim przeciwnikom , utraconej już raz po- 
zycyi. 

Pragnął za jakąkolwiek cenę postawić 
na swojem i wcisnąć się choćby przemocą 
tam właśnie, gdzie go sobie wcale widzieć 
nie żyezono. 


Na razie zajmowało go to więcej na- 
wet od wszystkiego, niepokoiło, rozdrażniało, 
gryzło i podniecało gorączkowo. 

— A jednak, ja im pokażę, że mnie 
muszą wybrać! — odgrażał się w rozmo- 
wach na cztery oczy z żoną, która spoglą- 
dała na niego zawsze z tą mieszaniną za- 
chwytu, głębokiej wiary, adoracyi i zalę- 
knienia. 

Ona jedna ślepo ufała mu i przekona- 
ną była o szezerości jego frazesów, podzi- 
wiała jego energię, wierzyła w jego nad- 
zwyczajne zdolmości i uważała go za wzór 
człowioka publicznego; przebaczała mu jego 
opryskliwość, arbitralność, despotyzm domo- 
wy i rodzinny, pragnęła go widzieć na wy- 
bitnem stanowisku i otworzyć mu jak naj- 
szersze pole działania. 

W zaślepieniu tem, w jakiem na swoją 
rękę, po za plecami męża, próbowała poma- 
gać jego interesom, było nieraz coś tragi- 
komieznego, co rozbrajało litością albo śmie- 
chem wobec wysiłków jej przekonania świa- 
ta i ludzi, że się na nim nie poznają i opa- 
cznie słowa małżonka, jak i czyny jego tłó- 
maczą, 

Nauczyła się od niego skarżyć na losy, 
które ich prześladują, na fatalność, która 
najzacniejszym ich intencyom przeszkadza, 
na intrygi, które paraliżują działalność i dą- 
żenia ich do dobrego nie dla siebie, ale dla 
drugich — i wikłała się w sofizmatach, po- 
wtarzanych z kobiecą nielogicznością. 

Do kółka najzaufańszych powierników 
należał i Topiel, z którym baronowa prowa- 


dziła konszachty po każdej wizycie jego u 
męża i czatowała na niego w przedpokoju, 
na schodach, nawet na ulicy, by przed nim 
wynurzać swoje troski i zasięgać rad roz- 
maitych, oraz informacyj. 

— Pan mecenas jesteś naszym zbawi- 
cielem, naszym sternikiem, naszą opoką! — 
zapewniała go z egzaltacyą, przesadzając w 
pochlebstwach, którym on wszelako niewiele 
dowierzał, a których zwykle słuchał z miną 
znudzoną i lekceważącą. 

W dniu swojego powrotu z Petersburga, 
spotkał ją w bramie kamienicznej właśnie 
w chwili, gdy zajechał przed dom, by baro- 
nowi zdać sprawę ze swojej misyi. 

Zatrzymała go, przyparła do ściany i 
przez pół godziny opowiadała o nowem zmar- 
twieniu, które ją gnębiło. 

Chodziło tym razem o... Jędrusia, nie 
o męża. 

-- Ach, mecenasie, mecenasie ! — bia- 
dała prawie za łzami w głosie — coś jest, 
coś wisi w powietrzu!... Mam najgorsze prze- 
czucia, mecenasie !... Od kilku tygodni nasz 
Jędruś chodzi, jak Piotrowin: schódł, poźółkł, 
osowiał, zdenerwowany, zmieniony do niepo- 
znania! Nie mogłam z niego nie wydobyć, 
ale serce matki mi powiada, że coś się stało |... 
Mój mąż zajęty swoimi kłopotami — ach! on, 
biedaczysko, ma ich zawsze tak dużo! — nie 
uważa tego, ale ja widzę, ja widzę... oko 
matki się nie myli. Radź, mecenasie, wyba- 
daj Jędrusia, ratuj nam syna!... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


nigdy ani jednego zagona polskiego nie od- 
dawać w ręce obce. Uważałem za potrzebne 
powiedzieć słów kilka o osobistości ś. p. Ły- 
skowskiego z okazyi wypadku, który wywarł 
w Księstwie i w Prusach zachodnich ogro- 
mnie bolesne wrażenie i wywołał powsze- 
chne oburzenie. 

S. p. Łyskowski wyposażywszy dosta- 
tnio wszystkie swe córki, pozostawił im je- 
szcze w spadku wyżej wzmiankowany mają- 
tek Mileszewy. Od dawna już komisya kolo- 
nizacyjna robiła starania, aby nabyć ten ma- 
jątek — wszystkie jednak jej zabiegi rozbi- 
jały się o klauzulę testamentową postanawia- 
jącą wyraźnie, że Mileszewy nie mogą być 
nigdy sprzedane Niemeowi, ani komisyi kolo- 
nizacyjnej. Ucieknięto się tedy do podstępu. 
Niejaki Stark, agent komisyi kolonizacyj- 
nej podsunął jako kupca pewnego Polaka, 
nieposiadającego zresztą żadnego majątku, 
Wł. Parczewskiego. Ten szybko dobił targu 
i niemal w tej samej godzinie odsprzedał 
Mileszawy Starkowi, otrzymawszy za fa- 
tygę kilkanaście tysięcy marek, p. Stark zaś 
odstąpił od ręki nabyty majątek komisyi ko- 
lonizacyjnej. Cała transakcya odbyła się z ta- 
kim pospiechem i w takiej tajemnicy, iż do- 
wiedziano się o niej gdy już było po wszy- 
stkiem. Mileszewy przeszły w ręce komisji 
pomimo, że nie brakło na nie amatorów pol- 
skich, pomimo, że chciano je nabyć celem 
rozparcelowania pomiędzy włościan miejsco- 
wych. Lecz tu była dla spadkobierców decy- 
dującą suma zaofiarowana przez obcych. Że 
strony polskiej dawano mniej o 80.000 ma- 
rek. Podobno mają być jeszcze pewne wido- 
ki naprawienia złego przez obalenie kontra- 
ktu kupna i sprzedaży, do czego, jak słychać 
przechylają się także spadkobierczynie, wzglę- 
dnie ich pełnomocnicy pod naciskiem obu- 
rzonej w najwyższym stopniu opinii publi- 
cznej. Oto jedna z córek ś. p. Ignacego Ły- 
skowskiego wdowa po Skrzydlewskim umarła 
przed rokiem, zostawiając córeczkę, nad któ- 
rą opiekę ma sąd w Strzelnie. Sądowi temu 
doniesiono o sprzedaży Mileszew z tem nad- 
mieniem, że taksa sądowa tego majątku wy- 
nosi 404 tysięcy marek, gdy tymczasem 
aprzedano go tylko za 340 tysięcy marek. 
Stała się tedy krzywda sierocie, którą matka 
w testamencie zrobiła swoją sukcesorką. Nie- 
wiadomo wszakże, czy sąd opiekuńczy znaj- 
dzie w takiem przestawieniu rzeczy podsta- 
wę do obalenia kontraktu i czy to wogóle 
dałoby się tak łatwo uskutecznić. 


Śmieć księcia Edmunda księdza Radzi- 
wiłła, osobistości niegdyś w Księstwie bar- 
dzo popularnej okryła głębokim smutkiem 
licznych tutaj jego przyjaciół i wielbicieli. 

Wybitną cechą charakteru tego skro- 
mnego kapłana było nieograniczone miło- 
sierdzie, które niestety częstokroć niegodnie 
wyzyskiwano. Kto udał się do niego z pro- 
śbą o pomoc, wsparcie, mógł być pewnym, 
że nie dozna zawodu. Od r. 1874 do 1881 
piastował mandat poselski do parlamentu 
niemieckiego z okręgu wyborczego bytomsko- 
tarnowskiego na Szląsku. Po ukończeniu ka- 
dencyi parlamentarnej, mimo prośb i nale- 
gań wyborców, już nadal mandatu nie przy- 
jął. Należał do stronnictwa centrum, a pod- 
czas walki kościelnej, nie oglądając się na 
żadne związki pokrewieństwa, energicznie 
bronił na mównicy i piórem praw Kościoła. 
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Jego to w pewnej mierze jest zasługą, iż 
wśród katolików niemieckich, zniknęło wiele 
przesądów w obec Polaków i nastąpiło pewne 
porozumienie między centrum a Kołem pol- 
skiem. Odebrawszy cudzoziemskie wy kształ- 
cenie i nie władając z tego powodu zupeł- 
nie poprawnie językiem polskim, artykuły i 
dzieła swe ogłaszał w języku niemieckim, 
Gdy przed ośmioma laty opróżnioną została 
stolica biskupia we Wrocławiu, ks. Edmunda 
wymieniano głośno jako najpoważniejszego 
na nią kandydata. Koła dworskie w Berli- 
nie i kurya chętnie byłyby widziały skro- 
mnego wikarego z Ostrowa księciem bisku- 
pem wrocławskim, lecz oparł się temu sta- 
nowczo ks. Bismarck i wola wszechwładnego 
jeszcze podówczas kanclerza zwyciężyła. Przed 
kilkoma laty dotknięty uporczywą chorobą 
wstąpił do zakonu Benedyktynów w Beuron 
i jako mnich dokonał świątobliwego żywota. 
Zmarły był synem księcia Bogusława Ra- 
dziwiłła, a wnukiem ks. Antoniego, który 
pojął był za żonę księżniczkę pruską Ludwikę 
i przez lat kilka sprawował godność na- 
miestnika w W. księstwie Poznańskiem. Jeden 
z braci ś. p. ks. Edmunda jest członkiem za- 
konu OO. Jezuitów, siostra Jadwiga zakon- 
nicą, drugi brat zaś książę Ferdynand od 
wielu lat posłem w parlamencie niemieckim 
i zarazem prezesem Koła polskiego. 

Według urzędowej statystyki kościelnej, 
poznańska kapituła metropolitalna składa się 
z 10 członków, nadto jest w archwidyecezyi 
poznańskiej czterech kanoników honorowych. 
Seminaryum poznańskie liczy 83 alumnów. 
Archidyecezya gnieznieńska liczy 17 deka- 
natów, 208 kościołów parafialnych, 32 ko- 
ściołów filialnych i sukkursalnych, 37 alta- 
ryów, 54 publicznych kaplic, 218 duchownych, 
32 kleryków i 869.014 dusz; archidyecezya 
poznańska liczy 25 dekanatów, 340 kościo- 
łów parafialnych, 204 filialnych i sukkursal- 
nych, 72 kaplic publicznych, 67 altaryów, 
450 duchownych, 83 kleryków i 881.271 
dusz. Kapituła tumska w Gnieznie liczy 6 
członków. 

Na wystawie panuje ciągle ruch oży- 
wiony, zwłaszcza, że pogoda dopisuje. W u- 
biegłym tygodniu w pawilonie sztuk pię- 
knych wystawiono nową seryę obrazów ró- 
żnych mistrzów z Berlina, Drezna, Lipska 
Monachium, Królewca, Weimaru, Lubeki, 
Düsseldorfu i Hamburga. Są także płótna z 
krolewskiej, narodowej galeryi obrazów z 
Berlina, Odpowiednio do ducha dzisiejszego 
malarstwa niemieckiego obrazy, apoteczujące 
dzieje Brandenburgii w ogóle, a czyny boha- 
terskie armii pruskiej w szczególności, mia- 
nowicie w epizodach z wojny francusko-pru- 
skiej, zajmują wybitne miejsce, chociaż nie 
braknie obrazów i z innych, różnych dzie- 
dzin. Jest nawet obraz olejny, traktujący ko- 
lonialną politykę Niemiec w Afryce, a przed- 
stawiący 20 sztuk trofeów i zdobytych broni 
przez majora Weismana na czarnym nie- 
przyjacielu. Obrazy są przeważnie olejne; 
mało jest akwarel, rysunków i rycin. Zre- 
sztą obok znacznej liczby cennych dziel, na- 
potykamy na wystawie wiele prac, pozbawio- 
nych wszelkich zalet i zbliżających się do 
tandety. 

Niedawno musiano rozpocząć przebudo- 
wę teatru miejskiego, chociaż tenże został 
wzniesiony dopiero przed kilkunastu laty. 
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Z funduszów miejskich przeznaczono na re- 
stauracyę 43.810 marek. W teatrze tym sub- 
wcncyonowanym przez rząd i miasto, nie wol- 
no grać ami spiewać w języku polskim. 

Ks. Arcybiskup Stablewski wrócił dzi- 
siaj w towarzystwie swojego gościa prałata 
ks. Chotkowskiego z letniego mieszkania w 
Krobii i w krótce uda się do Fuldy na do- 
roczną konferencyę episkopatu pruskiego. 

Tutejsza Posener Ztg. znana ze swoich 
antypatyi do Polaków, umieszcza szereg arty- 
kułów „o stosunkach w Galicyi* posługując 
się w tej mierze najgorszego gatunku mate- 
ryałem (Ohęć zohydzenia Galicyi przebija w 
każdym wierszu. 
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Sprawy bułgarskie. 


Do Fremdenbłattu telegrafują z Sofii: 
Z największem prawdopodobieństwem można 
przypuścić, iż dni politycznych wzruszeń i 
nieprzewidzianych wstrząśnień przeminęły na 
długo dla Bułgaryi. Rozmaite wewnętrzne 
przesilenia nie są wprawdzie wykluczone, alo 
można być pewnym, iż zwrócono już je na 
spokojniajsze tory. Dalszy polityczny rozwój 
odbywać się będzie w kierunku raz obra- 
nym. 

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają bardzo 
obszerne sprawozdania z rewii wojskowej 
odbytej przed księciem dnia 14 b. m. Woj- 
ska, których postawa była bez zarzutu, mo- 
gą rywalizować z pewnością z najlepszemi 
wojskami Europy. Szczególnie kawalerya tak 
co do uzbrojenia, jak i co do sprężysiej po- 
stawy, przedstawiała się wybornie. W defi- 
ladzie wzięły udział: trzy pułki piechoty, 
pułk kawaleryi. pułk pionierów i skombino 
wany pułk artyleryi, wreszcie szwadron ka- 
waleryi gwardyjskiej i oddział weloeypedy- 
stów. Wojska kilkakrotnie  przedeflowały 
przed księciem, który stał na wzgórzu oto- 
czony świetnym orszakiem i za każdym ra- 
zem wydawały okrzyki: „Niech żyje książę!“ 

Podczas bankietu oficerskiego, w któ- 
rym wzięli udział ministrowie, wzniósł ko- 
mendant pułku gwardyjskiego toast na cześć 
księcia. Jeżeli zajdzie potrzeba — rzek! pnł- 
kownik — pułk złoży dowód swej wierności 
dla księcia. Pułk, jak całe wojsko przeleje 
radośnie krew za księcia. Książę odpowiedział 
iż pewnym jest wierności swego wojska, zna 
jego uczucia i karność i wie, iż jeśli do woj- 
ska zaapeluje, liczyć na nie może. Po ban- 
kiecie obnosili oficerowie księcia na ramio- 
nach. 3 

Jeden z członków stronnietwa rządowe- 
go miał rozmowę z korespondentem Neue 
fr. Presse i oświadczył mu: 

„Po powrocie z Petersburga złożyła de- 
putacya szczegółowe sprawozdanie ze swej 
misyi, a'z niego wynika, że przyjęcie depu- 
tacyi w Petersburgu było bardzo zadował- 
niające. Ważną jest okoliczność, że każdy 
członek deputacyi występował jako reprezen- 
tant interesów bułgarskich, a osobę księcia 
uważał za przedstawiciela bułgarskiej niepo- 
dległości, Praca deputacyi miała charakter 
dyplomatyczny. Nie było właściwych roko- 
wań, tylko luźne rozmowy, wyrażanie opinij 
i uprzejma wymiana życzeń. Metropolita za- 


chowuje w pamięci jako cenne wspomnie- 
nie, słowa cara, że prawdopodobnie w nie- 
dalekiej przyszłości odżyją znowu dawne 
przyjacielskie stosunki między Rossyą i Buł- 
garyą“. 

Deputacya nie usłyszała w Petersburgu 
ani jednego obrażającego o księciu słowa. 
Przeciwnie, gdy omawiano sprawę uznania, 
osobistość, stanowiąca jeden z najpotężniej- 
szych czynników — nie sam car wszakże — 
wyraziła zdanie, iż uznanie to nie jest niemożli- 
we, jeżeli kwestya religijna co do wyznania 
następcy tronu zostanie odpowiednio uregu- 
lowana. Mówiono także o wyznaczeniu ros- 
syjskiego reprezentanta, ze strony rossyjskiej 
odrzucono jednak tę myśl, ponieważ ks. Ło- 
banow sądził, że znaczyłoby to tyle, co bez- 
zwłoczne uznanie księcia. Bułgarowie chcą 
zbliżenia do Rossyi jedynie na tej podsta- 
wie, aby zachowanem im zostało wyłączne 
prawo decydowania o losach Bułgaryi. Rząd 
będzie się ciągle starał o uzyskanie przyjaźni 
rossyjskiej, ale nigdy nie uczyni państwo- 
wych ustępstw. Uznanie księcia nie może 
być opłacone kosztem samodzielności kraju. 
Rząd pod tym względem ma za sobą 
wszystkich patryotów w kraju, stojących poza 
stronnictwem Karawełowa i Cankowa. 


Petersburskie dzienniki omawiają zna- 
ny artykuł Fremdenblattu w sprawie Bułga- 
ryl i nazywają go godnym uwagi. 

Wedle Nowoje Wremiu artykuł ten 
zdaje się wyrażać zapatrywania kierujących 
kół Austro Węgier, iż normalny porządek 
rzeczy w Bułgaryi może hyć przywróconym 
także bez wydalenia ks. Ferdynanda Kobur- 
skiego. Jest to pogłąd nowy i w pewnej mie- 
rze interesujący już ztego powodu, iż punkt 
wyjścia oświadczeń Fremdenblattu stanowi 
fakt, że w Sofii objawia się skłonność kie- 
rovania się wskazówkami deputacyi, która 
powróciła z Petersburga. 


Także Nowosti sądzą, iż pomieniony ar- 
tykuł zaznacza zmianę austro-węgierskiej po- 
lityki względem Bułgaryi, co jest pociesza- 
jącym wypadkiem. 

Birżew. Wied. sądzą, iż wywody Frem- 
denbattu zapowiadają możliwość porozumie- 
nia się Rossyi z Austro-Węgrami, a przeto 
także z innemi mocarstwami trójprzymierza 
co do środków, mających na celu przywró- 
cenie w bBułgaryi porządku, przewidzianego 
w traktacie berlińskim. 

Agence Balcanique donosi: „Śledztwo 
w sprawie zamordowania Stambułowa pro- 
wadzone jest w dalszym ciągu gorliwie. Uwol- 
nienie 'ufekcziewa nastąpiło skutkiem tego, 
że trybunał apelacyjny, po zbadaniu aktów 
stwierdził, że podejrzenia istniejące przeciw- 
ko niemu nie uzasadniają zamiany tymczaso- 
wego aresztu na aresz definitywny. Oprócz 
Georgiewa i woźnicy owego fiakra, którym 
jechał Stambułow, aresztowano jeszcze kilka 
podejrzanych osób. Halew, domniemany głó- 
wny sprawca zamachu, dotychczas nie poj- 
many. bledztwo potrwa zapewne jeszcze Z 
miesiąc“. 


27) 
FR. RAWITA. 


MARZENIA. 


PPAOPOKOOOOOE 


POWIESĆ WSPÓŁCZESNA. 


RR 


X. 
(Ciąg dalszy). 


Powiedział to tak dobrze. 
turalnie, że stryja za serce ujął. 

— Ty pozwolisz, że będę z tobą mówił 
otwarcie ? 

— Q, stryju! któż ze mną ma prawo 
większe, niż stryj otwarcie mówić ? 

— Próżność w ogóle jest pozornie małą 
wadą i nieszkodliwą — rzekł, — ale oznacza 
niezawodnie płytkość moralną człowieka.... 
Mówię: moralną — nie umysłową. Bynaj- 
mniej nie twierdzę, że moje uwagi co do 
Stasi są słuszne, ale jeden fakt niemile mię 
dotknął. 

— Jaki stryju? 

Stryj Jakób spojrzał na niego uważnie. 

— Nie wiesz o niczem ? 

— Może uwagi nie zwróciłem... 

Stryj zamyślił się chwilkę. 

— Wiadomość o twoich oświadczynach 
mamy od Obryżanki ... 

W tej chwili w umyśle Andrzeja roz- 
jaśniło się. 

— A! — zawołał i zamilkł. 

Stryj ciągnął dalej: 

To terkotka — mało warta, która 
o innych myśli o tyle, o ile to jej pożytek 
przynosi... 


SZCZETZE, na- 


Andrzej nie domyślał się, o co stryjo- 
wi idzie. 

— Otóż Obryżanka mówiła nam o tym 
darze honorowym, jaki niby kobiety Polki 
mają złożyć Stasi ew re otrzymania tytułu 
doktora zoologii.... 

Tu mowę przerwał i podniósłszy oczy, 
zatrzymał je na twarzy Andrzeja. 

— Nie wiesz o tem nie? 

— Nie — odrzekł Andrzej, spoglądając 
na stryja szeroko otwartemi oczyma. 

Stryj zwrócił się do niego łagodnie. 

— Pozwolisz mi całą prawdę powie- 
dzieć... Nie jest to nie złego — wcale, ale 
wysoce nietaktowne... pragnąłbym, ażebyś 
zapobiegł temu, jeżeli możesz.... Ten dar ho- 
norowy ośmieszy pannę Krynicką w oczach 
poważnych ludzi, a to ciebie powinno prze 
cież bardzo obchodzić, bo tyczy się twojej 
przyszłej żony.... 

Andrzej nie mógł zrozumieć wszyst- 
kiego. 

— (6ż to właściwie za dar jest? O co 
to chodzi? — wypytywał. 

— Otóż, uważasz, cala ta sprawa z 
gruntu pozbawioną jest powagi. Wiesz o ist- 
nieniu klubu feministek ? 

Wiem. 

Stryj uśmiechnął się, pociągnął cygaro, 
dym wypuścił i mówił: 

- Pragną one.... garstka tam jest bar- 
dzo niewielka i bardzo malutkich kobiet... 
popychać naprzód tak zwaną kwestyę kobie- 
cą, a w rzeczy samej ośrnieszają tylko. Wszel- 
ka skrajność w życiu publicznem potrzebna; 
ma ona, że tak powiem, filozoficzne prawo 
istnienia, bo z pewną plastyką wykazuje za- 
równo dobre jak i złe strony życia czy jego 
odłamu. Nic przeto nie mam z zasady prze- 
ciwko istnieniu nawet klubu teministek, ale 
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zrozumiesz, że ma chcialbym nikogo z osób 
drogich mi narazić na śmieszność. [Istnienie 
klubu dowodzi, że w naszym ustroju społa- 
cznym jest rana wstrętna, ropiąca; rany 
takie, które żrą organizm społeczny przez 
tysiące wieków, leczyć potrzeba radykalnie, 
to wątpliwości żadnej nio ulega; trzeba środ- 
ków ratunkowych szukać, ale nie zaprzeczysz, 
że publiczne pokazywanie ran w celu wywo- 
łania współezucia wprost odwrotny skutek 
przynosi — obrzydzenie. 

Andrzej szeroko otwartemi oczyma spo- 
glądał na stryja, jakby powiedzieć pragnął: 
nie nie rozumiem. 

Stryj Jekób łatwo domyślił się waha- 
nia i niepewności Andrzeja. 

— Bądź cierpliwy chwilkę — dowiesz 
się zaraz o wszystkiem. Złożę ci relacyę we- 
dług słów Obryżanki. Powiada ona, że klub 
feministek postanowił od czasu do czasu wy- 
stąpić, ażeby zamanifestować żywotność kwe- 
styi kobiecej, Ha, dobra myśl. Ale jakże ją 
pragną zamanifestować ? Postanowiono kupić 
stebrny serwis dla Krynickiej, -— Za co? 
na co? Bo złożyła doktorat zoologii... Kry- 
nicka zgodziła się w zasadzie na przyjęcie 
tego daru. Otóż w tem właśnie leży śmie- 
sznostka — z jednej strony nietaktu, z dru- 
giej próżności. Nie przeczę, że p. Stanisława 
może stać się bardzo pożytecznym ezionkiem 
społeczeństwa i na honorowe dary — bodaj 
serwisów srebrnych — zasłuży, — ale dziś 
jest mieczem. Ofiarowanie komuś daru nono- 
rowego, od Po-lek — mówił z naciskiem — 
za marny tytuł, jest bardzo niebezpiecznem, 
bo dowodzi, że tracimy miarę sprawiedliwo- 
ści i powagi. Posiadamy wiele, bardzo wiele 
kobiet daleko zasłużeńszych od panny Kry- 
niekiej, a nie mało takich, które poważniej- 
sze doktoraty zdobyły i obowiązki pracy speł- 


niają uczciwie, — a jednak nie pretendują 
one o dary honorowe. Byłbym przeto tego 
zdania, ażeby p. Stanisława cofnęła się 0 
tej owacyi, w imię powagi swojej i twojej. 

Powiedziawszy to — zamilkł. 

Andrzejowi niewypowiedzianie zrobiło 
się przykro — tembardziej, że uwagom stry- 
ja. nie zarzucić nie mógł. 

— O niczem nie wiedziałem... — rzekł 
po chwili. 

-— Teraz, kiedy wiesz, należy konie” 
cznie zapobiedz. R 

— Dzis jeszcze to zrobię! — zawołać 
Andrzej. 

Przedmiot wyczerpał się sam przez SIĘ 
i rozmowa przeszła na pole inne, ale bardzo 
bliskie faktowi, który niezadługo miał stać 
się: — zmianie położenie Andrzeja. - 

Nastręczało się pytanie jedno z waz 
niejszych: co robić po ślubie ? 

Stryj Jan radził poświęcić się karyer28 
naukowej. A 

-— Procent od twego kapitału wynośl 
bedzie trzy do czterech tysięcy rubli. 
masz skalę, według której życie wasza może” 
cie urządzić zupełnie spokojnie. Nawet mo” 
żecie kapitał zwiększyć, bo w pierwszych I%* 
tach, żyjąc skromnie, nie potrzebujecie wy” 
dać całej sumy... a coś przecie mo ecie 
zarobić. p 

Rozumowanie to miało wszelkie poz!) 
prawdy. Andrzej, który znał życie swoi 
kolegów i warunki pracy, nieco pessy misty 
cznie na poglądy stryja zapatrywał się. 

— Pozostawiam finansową stronę 
tkniętą — rzekł. Na życie pieniędzy nam fie 
zabraknie, ale jaki może być praktyczny © u 
karyery naukowej — zapytał — u nas, 
nas, stryju? 

iQiąg dalszy nastapi). 
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Z parlamentu angielskiego. 


POPPE E 


Mowa tronowa i oświadczenie prezesa 
gabinetu, te dwa akty; które początkowi ka- 
¿dej sesyi parlamentu angielskiego nadają 
wielką doniosłość, — odbyły się już w czter- 
nastym z rzędu za panowania królowej Wi- 
ktoryi parlamencie angielskim, którego se- 
sya, jak wiadomo, otwarta została w dniu 
12 b. m. Obie te enuncyacye nawzajem się 
uzupełniające, zasługują tym razem na tem 
większą uwagę, że inaugurują one nowy o0- 
kres rządów stronnictwa unionistycznego. 

Mowa tronowa jest krótka. Treść jej, 
znana po krótce z wczorajszej depeszy, przed- 
stawia się dokładniej w sposób następujący: 

„Doniesienia, jakie otrzymałam od ob- 
cych państw, — mówi królowa Wiktorya — 
zapewniają mnie o ciągłej życzliwości mo- 
carstw. Cieszy mnie, iż mogę powiedzieć, że 
nie powstały nigdzie międzynarodowe kom- 
plikacye tego rodzaju, aby mogły zagrażać 
europejskiemu pokojowi. Wojna, jaka przy 
otwarciu ostatniej sesyi toczyła się między 
Chinami a Japonią, zakończoną została po- 
kojem, który, jak się spodziewam, będzie 
trwałym. Zachowałam ścisłą neutralność pod- 
czas wojny i co do niej nie podjęłam żadnej 
akeyi, prócz tej, jaka wydała mi się pomyśl- 
ną dla położenia końca nieprzyjacielskim 
krokom.“ 

Mowa tronowa wyraża dalej głębokie 

ubolewanie z powodu oburzających gwałtów, 
skierowanych przeciw angielskim misyona- 
Izom w prowincyi Fukian. W skutek powa- 
¿nych przedstawień, wystosowanych na 
zarządzenie królowej do chińskiego rzą- 
du, poczynione będą energiezne zarządzenia, 
tóre jak się należy spodziewać, okażą się 
skutecznemi dla ukarania morderców i wszyst- 
ich osób, w jakikolwiek sposób za zbrodnie 
odpowiedzialnych. 


„W armeńskich okręgach Turcyi azya- 
tyckiej — zaznacza dalej mowa tronowa — 
Wybuchły nowe niepokoje, połączone z gwał- 
tami, które wywołały oburzenie chrześciań- 
skich ludów Europy, a szczególnie mego ludu. 

ój ambasador i arabasadorowie cesarza ros- 
syjskiego i rzeczypospolitej francuskiej, za- 
proponowali wspólnie rządowi sułtana refor- 
My, które, ich zdaniem, są konieczne dla 
zapobieżenia powtórzeniu się powstałych nie- 
pokojów. Propozycye te roztrząsane są obe- 
cnie przez sułtana.“ 


Królowa oświadcza w końcu, iż w obec 
późnej pory roku okaże się zapewne wskaza- 
Rem odroczenie do innej sesyi obrad nad 
którymikolwiek ważnymi projektami, z wy- 
Jątkiem przedłożenia, tyczączego się pokry- 
ĉia kosztów dorocznej administracyi. 


Jak widz my, mowę tę charakteryzuje 
brzedewszystkiem wszelki brak wskazówek 
čo do przyszłej nolityki wewnętrznej gabi- 
tetu lorda Salisbury'ego. Ponieważ nie ma 
tych wskazówek także w programowej mo- 
Wie lorda-premiera, wygłoszonej w Izbie wyż- 
Szej parlamentu angielskiego, przeto jest rze- 
Czą widoczną, iż ogłoszenie programu we- 
Wnętrznej polityki nowego rządu odroczono 
0 ponownego zgromadzenia się parlamentu 
W lutym. Natomiast z dziedziny polityki za- 
panicznej zawiera mowa tronowa kilka wa- 
nych ustępów i porusza aktualne sprawy 
leżące, jak sprawę interwencyi Europy w 
Westyi wojny chińsko-japońskiej, sprawę 
'zezi chrześcian w Chinach i sprawy armeń- 
Skiej, podnosząc, iż królowa niecierpliwie i 
upragnieniem oczekuje decyzyi sułtana 
ĉo do proponowanych przez mocarstwa eu- 
Topejskie reform dla Armenii. Najważniej- 
żem jednak jest zapewnienie, iż mimo osta- 
tnich wypadków w Bułgaryi i Macedonii, 
gdzie nie powstały tego rodzaju zawikła- 
Ma, które mogłyby być groźnemi dla euro- 
Pejskiego pokoju. Oświadczenie to, dane z 
dkiego miejsca, przyczyni się razem z in- 
Ami objawami, jakie przymosły dni osta- 
ae, do uspokojenia umysłów i do utrwale- 
la przekonania, że pokojowi europejskiemu 
le zagraża nadal żadne niebezpieczeństwo. 


N 


Po odezytaniu mowy tronowej razem 
tebranym obu Izbom parlamentu — [zby 
Tystąpiły do obrad każda z osobna. W Izbie 
Idów rozpoczęto niezwłocznie dyskusyę nad 
dresem do królowej. Premier rządu margr. 
alisbury zabrał głos i poruszywszy bieżące 
Oy z zakresu polityki zagranicznej, o- 
ję adczył, że ma wszelką podstawę sądzić, 
W rząd chiński chce ukarać winnych. 
Sprawie armeńskiej przyjął rząd politykę 
Poprzedniego gabinetu. Obecnie nie istnieje 
So szPieczeństwo powtórzenia się gwałtów. 
tan nie zgodził się na propozycye mo- 
w atoli rząd posiada zapewnienie, że 
p owania jego popierane bedą lojalnie przez 
| ne 72 i Francyę. Sułtan wie, że żaden rząd 
è Życzy sobie więcej, niż rząd angielski u- 

| ej pania ottomańskiego państwa; sułtan po- 
i nłby jednak poważny bląd, gdyby dla u- 
Ymania formalnych względów niezawisło- 
a 1 dla sprzeciwienia się możliwemu naru- 
| niu swoich nominalnych prerogatyw, wzbra- 
Się przyjąć pomoc europejskich mocarstw 
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i słuchać ich rad w celu wytępiania w 
swoich posiadłościach anarchii i okrucieństw. 
Mogą one wywołać złowrogie skutki, którym 
ani żaden traktat, ani współudział którego- 
kolwiek mocarstwa nie będą mogły prze- 
szkodzić. 


O przebiegu dyskusyi w Izbie gmin 
nie ma bliższych szczegółów po nadto, co 
już wczorajsza depesza podała. Jak wiado- 
mo, zanotowała ona rzadki w dziejach par- 
lamentaryzmu angielskiego wypadek, że pre- 
zydent (speaker) Izby musiał wykluczyć dep. 
Jamera z posiedzenia za obrazę deput. Har- 
ringtona. 


GEL miki 


Anglia i irlandya. 


(o raz bardziej mnożą się oznaki, że 
zwycięstwo unionistów przy ostatnich wybo- 
rach do parlamentu angielskiego i powrót 
konserwatystów do rządu wywoła reakcyę 
w Irlandyi i pobudzi stronnictwa irlandzkie 
na nowo do oporu przeciw władzom angiel- 
skim i panowaniu angielskiemu na Zielonej 
Wyspie. Ruch ten objawiający się w samej 
Irlandyi, znajduje poparcie także z zewnątrz, 
ze strony Irlandczyków, którzy emigrowali 
do Ameryki Północnej, — jak bowiem do- 
noszą z Pittsburga (w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki północnej) odbyło się tam nie- 
dawno zgromadzenie, w którem po udział 
5.000 delegatów wszystkich irlandzkich sto- 
warzyszeń z zachodniej Pensylwanii. Zgro- 
madzenie uchwaliło rezolucyę propagującą 
użycie gwałtu dla poparcia sprawy irlan- 
dzkiej i zalecającą tworzenie tajnych oddzia- 
łów rewolucyjnych.... 


Tak przedstawia się sprawa ze stano- 
wiska irlandzkiego. Oo do stanowiska nowe- 
go rządu w obee kwestyi irlandzkiej, jest 
wiele objawów dowodzących , że rząd pra- 
gnie trzymać się pojednawczej polityki wzglę- 
dem Irlandyi. P. T. W. Russel, który jest 
członkiem rządu, wszedł doń po otrzymaniu 
obietnicy, że nowy bil gruntowy dla Irlan- 
dyi i ustanowienie na Zielonej wyspie rad 
prowincyonalnych wyborczych, na wzór tych, 
które istnieją w innych częściach monarchii, 
znajdują się w programie rządowym. Już sa- 
me rady prowincyonalne — County Councils, 
byłyby dobrodziejstwem dla Irlandyi i ugrun- 
towałyby samorząd administracyjny, którego 
kraj tea nie posiada. Nawet gdy idzie o dro- 
biazg, jak o wybudowanie tramwaju, trzeba 
odnosić się do Londynu o pozwolenie. Bil 
gruntowy naturalnie musiałby uczynić nowy 
krok ku uwłaszczeniu czynszowników w du- 
chu dawniejszego bilu lorda Ashburnham. 
Dopóki uwłaszczenie w wielkich rozmiarach 
nie nastąpi, nie będzie mogło być mowy o 
ekonomicznej organizacyi Irlandyi. 


Ale i na tem nie dosyć jeszcze. Powa- 
¿ne organa zachowawcze wskazują, że rząd 
może sobie z łatwością pozyskać cały kato- 
licyzm krajowy w Irlandyi, tworząc szkoły 
wyznaniowe, a przedewszystkiem zakładając 
w Dublinie Uniwersytet katolicki. Fundusze 
na hojne jego uposażenie znalazłyby się na 
miejscu, choćby przez zwrot skonfiskowanych 
dóbr, będących obecnie własnością skarbową. 
Nie potrzeba zapewne kłaść nacisku na do- 
niosłość takich kroków. 


„W. Irlandyi samej, nowo wybrani po- 
słowie do parlamentu angielskiego, należą 
do obozu antiparnelitów, ogłosili swym przy- 
wódeą znanego z dawnych występów w par- 
lamencie I po za parlamentem posła Justyna 
Mac-Carthyego. W obec tego zasługuje na 
uwagę manifest, ogłoszony niedawno przez 
Freeman Journal a w którym Mac Carthy 
określa stosunek swego stronnietwa do gabi- 
netu lorda Salisbury'ego i do nowoobranej 
Izby gmin. Mae-Carthy zwraca przedewszyst- 
kiem uwagę na objaw bardzo groźny dla 
sprawy irlandzkiej, mianowicie na rozdwoje- 
nie tej partyi (parnelici i antiparnelici) i 
to w chwili, gdy stronnictwa inne wytwarza- 
ją koalicyę, rodzą unionistów i nawet koali- 
cyjne gabinety powołują do steru rządów. 
W tych warunkach partya irlandzka zginie, 
jeżeli się nie opamięta wczas i nie odrodzi. 
Dalej manifest przypomina, iż większość kon- 
serwatywna, przeciwna Home-ruleowi w r. 
1886 licząca 120 ezłonków, była obalona po 
pięciu latach, dzięki zgodnym usiłowaniom 
zjednoczonych Irlandczyków. Gdyby nie nie- 
fortunne dla Irłandyi wydarzenie z r. 1890, 
(rozdwojenie wśród Irlandczyków) wyrok Izby 
gmin, przychylny dla Home-ruleu w r. 1893 
byłby ostatecznym, bo Izba lordów nie śmia- 
łaby go odrzucać. Jedynie rozdwojenie w ło- 
nie partyi irlandzkiej było przyczyną, że Ho- 
me-rule przegrał sprawę w Izbie lordów. 
„Wybory ostatnie — tak brzmi jeden z wa- 
żniejszych ustępów manifestu — dowiodły, 
że Irlandya pozostała wierną dawnym ha- 
słom. Rezultat jednak wyborów w Anglii 
byłby bezwątpienia mniej opłakanym dla 
sprawy irlandzkiej, gdyby w ostatnich chwi- 
lach kilku wybitniejszych przedstawicieli li- 
beralizmu nie przeszło do partyi unionistów. 
Nie traci jednak partya irlandzka nadziei, iż 


| 
l „Gazeta Lwowska“ z dnia 18 sierpnia 1895. 
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odwieczne przesądy Izby lordów nie prze- 
szkodzą do zapanowania w polityce Anglij 
względem Irlandyi poglądów światłych, któ- 
rych domaga się zarówno postęp pojęć hu- 
manitarnych, jak roztropność i przezorność 
polityczna”. 


Słychać także o dalszych jeszcze za- 
mierzonych reformach, mianowicie o zamia- 
rze utworzenia przy wice-królu Irlandyi ro- 
dzaju rady kolegialnej, któraby rozstrzygała 
ze znajomością miejscowych stosunków o 
sprawach krajowych. Hr. Cadogan ma na 
koniec znależć wielką posiadłość ziemską 
pod Dublinem, którąby ofiarowano jako rezy- 
dencyę księciu Jorku. Miałoby to zadzierż- 
gnąć węzeł między Irlandczykami a dynastyą. 


KRONIKA 


Lwów, 17 sierpnia. 


— Rocznica urodzin Najj. Pana, 
przypadająca w dniu jutrzejszym, obchodzoną bę- 
dzie w stolicy kraju w sposób uroczysty. 

Dzisiaj jako w wigilię rocznicy, odbędzie 
się o godzinie pół do 9 wieczorem na placu św. 
Ducha wielki eapstrzyk kapeli wojskowych, puł- 
ków nr. 15 i 80, które po wykonaniu hymnu 
ludowego przechodzić będą główniejszemi ulica- 
mi miasta, poczem wykonają serenady przed pa- 
łacem Namiestnikowskim i przed komendą korpusu. 

Jutro, dnia 18 sierpnia radosną rocznicę 
urodzin Monarchy, obwieści mieszkańcom miasta 
o godzinie 5 zrana 24 salw działowych z Cy- 
tadeli, równocześnie zaś kapele wojskowe puł- 
ków nr. 15, 24 i 80, przeciągając ulicami mia- 
sta, odegrają pobudkę poranną. 

W razie pogody odbędzie się następnie o 
godzinie 9 zrana solenna Msza polowa na Bło- 
niach janowskich, dokąd wyruszy cała załoga 
lwowska. 

W razie niepogody, lub niepewnej pogody, 
wyruszy jeden batalion 15 pułku piechoty z ka- 
pelą i sztandarem przed Archikatedrę obrz. łać. 
i tu podczas nabożeństwa dawać będzie przepi- 
sane salwy honorowe naprzemian z salwami 
działowemi z Cytadeli. Oddział żołnierzy bę- 
dzie tworzyć w kościele szpaler. Po nabożeństwie 
odbędzie się defilada batalionu na placu Marya- 
ckim w kierunku Banku hipotecznego. 

Pontyfikalne nabożeństwo w kościele Archi- 
katedralnym o godz. 9 zrama, odprawi ks. Arey- 
biskup Seweryn Morawski; w nabożeństwie we- 
zmą udział reprezentanci władz rządowych i 
autonomicznych. Takież nabożeństwo odprawione 
zostanie o godzinie pół do 10 zrana w katedrze 
metropolitalnej św. Jura, oraz w Archikatedrze 
obrz. ormiańskiego. 

W południe przyjmować będzie JE. Pan 
Namiestuik Kazimierz hr. Badeni w pałacu Na- 
miestnikowskim hołdownicze życzenia dla Najj. 
Pana. 

Popołudniu o godzinie 4 odbędzie się u 
JE. Pana Namiestnika obiad na 6% osób, pod- 
czas którego przygrywać będzie ustawiona przed 
pałacem Namiestnikowskim kapela 80 p. p. 
pod kierownictwem p. Rolla, a w czasie wznie- 
sienia toastu na cześć Najj. Pana, danych będzie 
z Oytadeli 24 salw działowych. 


-~ Dyrekcya c. k. seminaryum na- 
uczycielskiego w Samborze 'ogłasza, że wpi- 
sy kandydatów na kurs przygotowawczy, I, II, 
III i IV rok seminaryum odbędą się w dniach 
29, 801 31 sierpnia b. r. od 9—12 i od 8 
do 6 godziny. Uezniowie kursu przygotowawcze- 
mają przy wpisie przedłożyć: 1. metrykę urodze- 
nia na dowód, iż ukończyli 14 rok życia, 2. świade- 
ctwo szkolne z IIÍ lub II klasy gimnazyalnej. 
lub VI klasy szkoły wydziałowej z dobrym po- 
stępem, 3. świadectwo zdrowia wystawione przez 
właściwego lekarza powiatowego, 4. W razie 
przerwy w studyach, świadectwo moralności, wy- 
stawione przez właściwy urząd parafialny, po- 
twiedzone przez Zwierzchność gminy. Uczniowie 
ci będą składali egzamin wstępny 2 i 8 wrze- 
śnia b. r. 

Kandydaci I, II, III i IV roku sem., któ- 
rzy do zakładu uczęszczali, mają przy wpisie 
przedłożyć tylko świadectwo szkolne z 1895 r. 
irodowód należycie wypełniony w awóch egzem- 
plarzach. Prywatyści przedłożą dokumenta pod 
l do 4 wymienione. 


— A obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 sierpnia. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 16 sierpnia do 1% w południe 
d. 17 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr półn.-zachodni 
o średniej prędkości 4 m/sek, niebo całkiem 
zachmurzone a powietrze wilgotne (82 proc. 
wilgotności względnej). Opad, deszcz ; wysokość 
opadu 45 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-L12:790., najwyższa -|-14690. w czoraj w połu- 
dnie; najniższa 4-9 090. dziś nad ranem. 

W ubiegłej dobie chwilami padał deszcz. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdcwała się w środkowej Rossyi; zwyżka 
715 do 770 mm. we wschodniej Francji; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w [slandyi. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 0 mm. 

Prognoza na dobę 18 sierpnia b. r. (od pół- 
nocy do północy): Wiatr będzie zmienny z za- 
chodu o średniej prędkości 4 m/sek., Średnia 
temperatura pozostanie około -|-159%0., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone a względna 
wilgotność powietrza około 70 procent, Opadu nie 
będzie. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Bronisław Deskur, były właściciel dóbr 
ziemskich w Królestwie, w województwie podla- 
skiem i b. major kawaleryi z r. 1868/4, uro- 
dzony w r. 1885. Pogrzeb odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 18 b. m. o godzinie %4 popołudniu 
z domu pod 1. 48 przy ul. Sykstuskiej na cmen- 
tarz Łyczakowski. Cześć jego pamięci. 

W Krakowie, Józefa z Łempickich Kajeta- 
nowa Morawska, przeżywszy lat 78. Córka ka- 
sztelana Łempiekiego, poślubiwszy ś. p. Kajetana 
Morawskiego, spędziła najpiękniejsze lata życia 
w W. Ks. Poznańskiem w Jurkowie, którego 
słynny z gościnności dwór stał się ogniskiem 
życia intelektualnego i wzorem cnót chrześciań- 
skich. Owdowiawszy osiadła w Krakowie, dokąd 
przeniosła ze sobą cały wdzięk i urok, jaki ota- 
czat szlachecką siedzibę w Jurkowie. Dom ś.p. 
Józefy Morawskiej stał się najułubieńszem cen- 
trum towarzyskiem w Krakowie To też żal 
po tej pięknej i szlachetny wpływ dokoła siebie 
szerzącej postaci, objął szerokie warstwy miesz: 
kańców Krakowa i w kołach licznych znajomych 
ś. p. zmarłej żałośnem odbije się echem. 


— Pożar. Z Radomia telegrafują pod 
datą 14 bm.: Dzisiaj w nocy ofiarą strasznego 
pożaru padło całe miasteczko Przytyk pod Ra- 
domiem. Ocalał kościół, poczta, synagoga, apteka. 
Skutkiem pożaru kilkaset rodzin pozostało bez 
dachu i chleba. Straty ogromne. Pożar wybuchł 
o godz. 11 w nocy. 


— Opera w Krakowie. Prywatne przed- 
siębiorstwo, które zorganizowało operę na mie- 
siące letnie w Krakowie, dopiąwszy szczęśliwie 
i z powodzeniem celu, ustępuje wkrótce. Dyre- 
ktor teatru krakowskiego, p. Pawlikowski, miał 
zamiar dalej utrzymywać zorganizowaną już operę, 
a mianowicie i przez jesień, do połowy grudnia. 
Ceny w teatrze krakowskim musiałyby jednak 
w takim razie być podwyższone; komisya 
teatralna krakowska odpowiedziała zaś na 
podanie p. Pawlikowskiego, że ceny żadną miarą 
podwyższane być nie mogą, że teatr krakowski 
zresztą ma w pierwszym rzędzie zadanie pielę- 
gnowania dramatu i komedyi. Wobec tego cofnął 
się p. Pawlikowski od zamiaru dalszego utrzy- 
mywania opery, jakkolwiek Krakowianie wielce 
ją faworyzowali. 


— Towarzystwo Francuzów w po- 
dróży do Rossyi, przybyło onegdaj do Krakowa, 
aby zwiedzić jego osobliwości oraz kopalnie wie- 
liekie. 

— Tęcza przy księżycu. Z Kossowa 
piszą: Na szczycie Pop-Iwana o g. 950, obser- 
wowaliśmy onegdaj po strasznej burzy z pioru- 
nami i wichrem, który nas wszystkich rzucił na 
ziemię, prześliczną tęczę przy świetle księżyca. 
Zjawisko to trwało około 25 minut. 


— Dar. Z powodu wykopania nowej (z 
rzędu 26), bardzo obfitej studni nafty w kopalni 
Równieńskiej, ofiarował pan August Gorayski. 
właściciel tejże kopalni, 8500 zł. oprócz datków 
konkurencyjnych na budowę kościoła w Równem; 
za który to dar hojny wyraża komitet budowy 
wspaniałomyślnemu ofiarodawcy najserdeczniejszą 
podziękę. 

— Morderczy zamach spełnił onegdaj 
w Krakowie Wincenty Wojewoda, szeregowiec 
pułku artyleryi polowej na służącej u dr. Lust- 
gartena przy ul. Grodzkiej, Teresie Łukasiewi- 
czównej. Przychodził on do Teresy Ł. w chara- 
kterze narzeczonego. Onegdaj wieczorem przy- 
bywszy, ukrył się w bramie, oczekując na Łu- 
kasiewiczównę, a gdy ta zeszła 2 karafką po 
wodę, Wojewoda nie mówiąc słowa, strzelił do 
niej pięć razy z rewolweru w piersi, poczem 
szósty nabój skierował ku sobie, raniąc się w 
brodę. Z rewolwerem w ręku wybiegł na ulicę, 
gdzie został przytrzymany przez podoficera Man- 
dla, a przez żołnierzy uzbrojonych odprowadzony 
na główną wartę. Łukasiewiczównę, której stan 
jest bardzo groźny, odwiozło pogotowie Towarz. 
ratunkowego do szpitala. 


— Przelanie dzwonu „Zygmunt“ w 
Lublinie. Na wysokiej wieży, „Bramą Tryni- 
tarską* zwanej, wisi od wieków dzwen, noszący 
miano Zygmunta. Jest on największym okazem 
w kraju, waży 20.000 funtów. Przed 15 laty 
dowiedziała się ludność miejska, iż ulubieniec 
jej, co tylu wesołym i smutnym przydzwaniał 
uroczystościom, uległ pęknięciu. Prałat katedry 
lubelskiej ś. p. ks. Jan Dymowski, wziął spra- 
wę przelania dzwonu gorąco do serca, rozpoczął 
zbieranie składek, lecz Śmierć jego wszystkie 
zabiegi przerwała. Dopiero teraz więc nastąpi 
urzeczywistnienie zamiaru ś. p. prałata, koszta 
roboty wyniosą 8500 rubli, podjęła się jej firma 
Zwolińskiego w Warszawie, której chyba pra- 
gnieniem będzie dzwon „Zygmunta“ do dawnej 
przywrócić świetności. 


— Tramwaye elektryczne w War- 
szawie będą mogły pojawić się dopiero za lat 
21, t.j. po wygaśnięciu kontraktu z belgijskiem 


Towarzystwem kolei konnych, które sobie za- 
strzegło, iż w ciągu czasu trwania jego koncesyi. 
nie wolno nikomu budować linij kolejowych w 
obrębie miasta, ani elektrycznych, ani parowych, 
ani Żadnych innych systemów. 


— Wychodźtwo do Ameryki. Staty- 
styka, ogłoszona przez towarzystwo amerykań- 
skie, które przybrało nazwę ligi, a utworzyło 
się celem powstrzymania imigracyi do Stanów 
Zjednoczonych, wykazuje, że liczba wychodźców, 
przybyłych od 1 lipca 1894 do 1 kwietnia 1595 
wynosiła 140.980. Jednej setnej przybyłych za- 
broniono wylądować, a między tymi znajdowało 
się 3 samotnych idyotów, 11 byłych galerników 
i 1071 żebraków z zawodu. Ogólny fundusz 
przywieziony przez emigrantów nie przenosił 17 
dolarów na głowę. Analfabetów było 15 proc., 
a między tymi 2 proc. Anglików i Szkotów, 
3 proc. Walijczyków, 7 proe. Irlandczyków, 26 
proc. Rossyan, 29 proc. Austryaków i Węgrów, 
81 proc. Polaków i 85 proc. Włochów. 


— Ofiara milionera. Wielki przemy- 
słowiec Krupp ofiarował na rzecz robotniczej 
kasy pensyjnej w giserniach w Essen, stano- 
wiących własność Kruppa, milion marek. — 
Ofiara ta upamiętni obchód dwudziestej piątej 
rocznicy wojny francusko-niemieckiej. 


— Kongres antropologiczny odbywał 
się w dniach 7—11 b. m. w Cassel. Poruszano 
na nim kwestye ciekawe, będące w stanie zain- 
teresować nie tylko samych specyalistów. Dr. Jan 
Ranke zbijał błędne twierdzenie teoryi Arysto- 
telesa, iż człowiek ze wszystkich stworzeń po- 
siada mózg największy, udowodniono juź bowiem, 
że przewyższają go pod tym względem słoń i 
wieloryb. Upadła nadto teorya, że w stosunku 
do rozmiarów fizycznych, człowiek największym 
cieszy się mózgiem; w tym wypadku wyprzedziły 
go ptaki, pewne małpy i inne stworzenia. Na- 
tomiast utrzymała się hipoteza, że w stosunku 
do systemu nerwowego, człowiek posiada mózg 
największy i najcięższy. 

Z kolei wypowiedział tajny radca Fritsch 
z Berlina, bardzo ciekawy wykład o proporcyach 
ciała ludzkiego, a prof. Buschan zaznaczył, ze 
atawizm u zbrodniarzy pewną może odgrywać 
rolę, lecz że nie pozbawia ich bynajmniej mo- 
żmości odróżniania dobrego od złego, a zatem nie 
powinien służyć za pretekst do kwalifikowania 
ich jako waryatów. Zawsze pozostaje zbrodniarz 
odpowiedzialnym za czyny swoje, miara odpo- 
wiedzialności tylko może być różną, dlatego też 
pod tym względem należy wszelką pozostawić 
swobodę sędziemu, sprawę rozpatrującemu. 

Jak widzimy więc z powyższej wzmianki, 
zgromadzeni — poruszając antropologię krymi- 
nalną — nie godzili się bynajmniej na głośne 
teorye Lombrosa. 


— Pomost wiodący z okrętu na ląd, za- 
walił się w Kilonii onegdaj właśnie w chwili, 
kiedy robotnicy pracujący przy warstacie okrętu 
„Germania* przechodzili z torpedowca „Jäger“ 
na ląd. Znajdujący się wówczas na moście ro- 
botnicy wpadli do wody. Powodem wypadku 
było, że robotnicy w czasie pauzy obiadowej 
zbyt licznie cisnęli się na pomost, który zawalił 
się wskutek nadmiernego przeładowania. Do wie- 
czora wydobyto 12 zwłok; byli to po większej 
części ojcowie rodzin. 


— Olbrzymi teleskop stanowić chyba 
będzie jedną z największych sił atrakcyjnych 
przyszłej wystawy paryskiej. Zbliży on księżyc 
do oka widza na odległość stu kilometrów, rze- 
czy tedy większe, jak n p. wulkany i t. p, 
będą doskonale widoczne. Znany fabrykant Man- 
tois przystąpił już do wyrobu odpowiednich szkieł; 
soczewki — przezeń projektowane — będą miały 
metr i 25 ctm. średnicy, luneta: — 60 metrów 
długości. Robota soczewek zajmie około lat czte- 
rech. Co będzie w tym teleskopie ciekawem , to 
jego ustawienie, przy którem chodzi o to, aby 
jaknajwiększa ilość ludzi mogła odrazu z niego 
korzystać. Luneta będzie ustawiona poziomo, 
obraz księżyca będzie wprowadzony w jej pole 
przy pomocy specyalnego zwierciadła płaskiego 
dwumetrowej średnicy, wagi 8600 klgr.. w koń- 
cu odbicie w lunecie będzie rzucane na ekran, 
umieszczony w sali, gdzie widzowie będą je 
mogli obserwować co wieczór za pewną opłatą. 


— Jubileusz Marco Polo, słynnego 
podróżnika z końca XIII wieku, obchodzić za- 
mierza w jesieni r. b. Wenecya, jako jego ro- 
dzinne miasto. Sześć wieków właśnie mija od 
czasu, gdy Marco Polo, jego ojciec i wuj, wró- 
cili do Wenecyi ze swej osobliwej podróży po 
Azyi, która trwała 26 lat. Marco Polo opuścił 
rodzinne miasto w r. 1269, jako chłopiec 15-le- 
tni. a wrócił w r. 1295. gdy miał już z górą 
40 lat, Przeszedł on nawskróś całą Avyę. Po- 
dróżując w służbie wielkiego chana Mongołów, 
dokonał odkrycia Azyi południowej. Wyuczył się 
ogromnej ilości języków wschodnich i czterech 
rozmaitych systemów pisania. Był on na swe 
czasy najlepszym znawcą świata chińskiego, a 
długo po nim nie było badacza o takiem dla 
nauki znaczeniu. Jego sprawozdanie z tej po- 
dróży, podyktowane uczonemu Rusciano de Pise, 
rozpalało żyłkę podróżniczą wielu śmiałków, a 
i Krzysztof Kolumb z ochotą nazywał się naśla- 
dowcą Marco Pola. Towarzystwa geograficzne 
całego Świata wezmą udział w obchodzie jubi- 
leuszowym. 


. _— Morfinomania. Pewien specvalista 
niemiecki, dr. Otto Emmerich, ogłasza w Deutsche 


Revue artykuł, w którym wykazuje przerażający 
wzrost morfinistów w Europie. Najbardziej klęska 
ta daje się we znaki we Francyi i na Węgrzech, 
ale w ostatnich czasach rozpowszechnia się i 
w Niemczech. W ciągu ostatnich pięciu lat miał 
dr. Emmerich w kuracyi z górą 7000 morfini- 
stów, a ztego 6000 osób należało do sfer wyż- 
szych i najwięcej wykształconych. Szczególniej 
uderza badacza wielki procent kobiet ze sfer 
wyższych, najgorliwszych krzewicielek zgubnego 
nałogu 


— Ofiara gry w Monaco. Wśród oby- 
watelstwa grodzieńskiego wielkie wrażenie spra- 
wił tragiczny wypadek, którego ofiarą padł nie- 
dawno syn jednego z ziemian tamtejszych, p. M. 
Młodzieniec ten żądny silnych wrażeń, pojechał 
po nie do Monaco. Przegrawszy jednak sporą 
sumkę, czemprędzej ztamtąd uciekł. W Paryżu, 
gdzie chwilowo bawił, zapoznał się z pewną 
młodą i elegancką damą, do której wkrótce się 
zbliżył. Wiedząc o pełnym pugilaresie młodzieńca, 
owa pani skłoniła go do powrotu do Monte Carlo 
i spróbowania szrezęścia raz jeszcze Jak się pó- 
źniej okazało, była to jedna z bardzo licznych 
„agentek* domu hazardu, wciągających ludzi 
lekkomyślnych w odmęt gry. Zręcznemi, lubo 
zmyślonemi opowiadaniami o różnych osobisto- 
ściach, które wygrały jakoby w Monaco bajoń- 
skie sumy, roznamiętniła do gry p. J. M.. który 
też wraz z nią udał się wkrótce z Paryża do 
Monte Carlo. Tu ściągnięto przedewszystkiem z 
młodzieńca haracz w postaci okupu na rzecz 
różnych oszustów i oszustek. Najwięcej go ko- 
sztowała jakaś stara i chuda jejmość, przebrana 
w ciężką żałobę, która raz po raz stawała za 
krzesłem p. M. podczas gry. „Przyjaciółka“ pa- 
ryska poinformowała go, iż owa dama przynosi 
„nieszczęście* temu, za czyjem stanie krzesłem; 
aby odeszła, trzeba jej coś ofiarować. P. M. „ofia- 
rował* jej różne sumki kilkakrotnie, gdyż widmo 
nieszczęścia regularnie co pół godziny zbliżało 
się do grającego, Pomimo tych środków „Zapo- 
biegających“, a „wypróbowanych”, pan M. w 
przeciągu dni kilku przegrał wszystko, co miał 
i ostatecznie odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru, Na pogrzeb lekkomyślnego młodzieńca 
udali się do Monaco jego ojciec i brat; w dro- 
dze jednak padli ofiarą złodziei kolejowych, 
skutkiem czego musieli telegraficznie żądać na- 
desłania im z domu nowego zapasu gotówki. 


— Bursztyn. Ostatnie burze w zatoce 
Kuryjskiej nad Bałtykiem wyrzuciły dużo bur- 
sztynu na wybrzeże morskie. Po burzy liczna 
ludność udała się na zbieranie; znajdowano ka- 
wałki po 10—15 gramów, a po pierwszych 
burzach zdarzało się, że jeden człowiek uzbierał 
po kilka funtów bursztynu. Mieszkańcy nadbrze- 
żni mają obowiązek zanosić uzbierany bursztyn 
do dozoreów wybrzeża. Ci ważą każdemu wszy- 
stek uzbierany bursztyn razem, a potem poszcze- 
gólne większe kawałki z osobna i wszystko znów 
oddają poszukiwaczom, ci zaś mogą z nim robić 
co im się podoba. Wszystek znaleziony bursztyn 
sprzedawauy bywa do Kłajpedy, zkąd dostaje 
się do Crotlingen, gdzie bywa przerabiany. 


— W życiu królowej Wiktoryi, jak 
wykombinował i ogłosił jeden z jej poddanych. 
dziewiątka odegrała niemałą rolę: Książę Kent, 
ojciec monarcbini, był członkiem rodziny, skła- 
dającej się z dziewięciorga dzieci; królowa jest 
dziewiątym panującym w Anglii od czasu rewo 
lucyi w r. 1688; urodziła się w XIX wieku 
roku 1819 (1--8--1-|-9==19), i wstąpiła na 
tron w r. 1888 (1-843 +7=19), mając lat 
19; małżonek jej urodził się w r. 1819; miała 
dziewięcioro dzieci. a najstarszy syn urodził się 
9 listopada i poślubił córkę króla duńskiego 
Chrystyana IX, która miała wówczas łat 19. 


— Panorama racławieka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo- 
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra- 
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo- 
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 et. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 


Notatki lileracko-artystyczne. 


POPP 


Konkurs artystyczny. Komitet war- 
szawskiego Towarzystwa sztuk pięknych posta- 
nowił dla członków za rok bieżący wydać al- 
bum, złożone z reprodukcyj oryginalnych rysun- 
ków i akwarel, specyalnie ku temu celowi wy- 
konanych, W myśl tej uchwały komitet ogłasza 
konkurs następujący : 

Rysunki, akwarele winny być wykonane 
sposobem nadającym się do reprodukcyi; przyj- 
mowane zatem będą wszelkie akwarele, gwasze 
kolorowe do reprodukcyi chromo-fototypią, rysun- 
ki piórkiem (wszakże jednej czarności kreską 
wykonane), rysunki węglem, kredą, ołówkiem. 
Termin nadsyłania robót 15 październik b. r. 
Tematy dowolne, pożądane rodzajowe, (cenzural- 
ne). Rozmiary rysunku dowolne; maximum wy 
sokości reprodukowanej planszy 28 clm, maxi- 
mum szerokości — 22 ctm. lub odwrotnie. Na- 


desłane prace będą oddzielnie wystawione w 
gmachu Towarzystwa. Z nich delegowana przez 
komitet komisya wybierze te, które za najodpo- 
wiedniejsze uzna. Odznaczone prace nabywa To- 
warzystwo w cenach od rs. 25 do maximum rs. 
150 za akwarelę lub rysunek. Nabyte prace 
stają się wyłączną własnością Towarzystwa, 
prawo reprodukcyi równieź wyłącznie do niego 
należeć będzie. Koszta przesyłki prac konkurso- 
wych ponosi Towarzystwo. Sposób reprodukcyi 
każdego oddzielnie rysunku, rozmiary tejże, ilość 
nabyć się mających do albumu prac oznaczy ko- 
mitet Towarzystwa lub delegowana z jego ra- 
mienia komisya. Artyści biorący udział w kon- 
kursie poddają się bezwzględnie jego warunkom. 


Z literatury. Grono amerykańskich u- 
czonych i literatów z p. Natanielem Sonthgate 
Shaler na czele opracowało dwutomowe — bo- 
gato ilustrowane — dzieło, zawierające wiele 
cennych wiadomości o Ameryce. Amerykanin 
współczesny, zajęty handlem i przemysłem, nie 
ma czasu na odczytywanie całego szeregu mo- 
nografij i studyów, odnoszących się do jego oj- 
czyzny, omawiane więc wspólne dzieło ma mu 
w zwięzłej a zarazem przystępnej formie podać 
wszystko, cokolwiek on o swoim kraju wiedzieć 
powinien. 

Z polecenia Ojca św. ułożył prof. O. Ster- 
naido katalog wszystkich rękopismów greckich 
biblioteki watykańskiej. Katalog ten jest pracą 
nietylko naukową, ale nadto odbudowaniem hi- 
storyi sławnego zbioru rękopismów, który z bi- 
blioteki książąt Urbino przeszedł do Watykanu. 
P. Sternaido określa wiek, kreśli dzieje i szkie 
bibliograficzny każdego kodeksu. Jest to wzoro- 
wa w swoim rodzaju praca, przynosząca istotny 
zaszezyt autorowi i bibliotece watykańskiej. 


SWOT I OBCY, 


(KARTKI Z PRZESZŁOŚCI). 


"Pe 


(Ciąg dalszy). 


Obok wielkiego mistrza tonów niepo- 
dobna nie wspomnieć o artyście z przypad 
ku, głośnym w swoim czasie w całej Euro- 
pie a znanym również na lwowskim bruku 
jako jeden z typowych przedstawicieli lwow- 
skiej Bohemii. Mówimy o Stanisławie Szeze- 
panowskim, znanym w swoim czasie gita- 
rzyście, Był on rodem z Krakowa i kilkuna- 
stoletnim wyrostkiem znalazł się w roku 1834 
jako tułacz w Londynie. Bez znajomości ję- 
zyka i jakiegokolwiek zawodowego wykształ- 
cenia, byłby niezawodnie zginął z głodu i 
nędzy w tem olbrzymiem mieście, gdy na 
swe szczęście dowiedział się o odejściu pa- 
roweca do Edynburga, który odbywając po 
raz pierwszy tę drogę, zaofiarował polskim 
wychodźeom bezpłatny przewóz. W Edyn- 
burgu zastał liczniejsze grono ziomków, któ- 
rzy sami nie wiele mając zasobów, dzielili 
się sierocym chlebem z przyszłym artystą. 
W salonie baronowej Waleker , przyjmującej 
gościnnie Polaków, odkryto przypadkowo 
zdolności muzykalne u Szezepanowskiego. 
który zasadzony do gitary, z taką werwą jął 
na niej wygrywać krakowiaki i obertasy, Iż 
znajomi zaczęli go zachęcać do wyłączne- 
so poświęcenia się temu instrumentowi. 
Ucząc się sam, udzielał Szezepanowski ró- 
wnocześnie lekcyj gry na gitarze, będącej 
wówczas ulubionym wśród płci pięknej in- 
strumentem a w roku 1589 wystąpił po raz 
pierwszy z koncertem w Edynburgu. Powo- 
dzenie, jakiego doznał przy tym występie, 
skłoniło go do ruszenia w dalszą po świecie 
wędrówkę. W Londynie popisywał się publi- 
cznie i u księżny Sutherland, w której salo- 
nach miał Szczęście być przedstawionym 
królowej Wiktoryi i otrzymał od niej w da- 
rze kosztowną gitarę. W roku 1840 kon- 
certował Szczepanowski u Herca w Paryżu 
a wybredna krytyka madsekwańska wyra- 
żała się o grze jego z niezwykłem uzna- 
niem (qui tient le sceptre de cet instrument). 
Bywał wszędzie, zarówno w salonach arysto- 
kratycznych. gdzie wyróżniał się sarmacką 
fantazyą, humorem i pewnością siebie, jak i 
wśród polskiego towarzystwa, obcując z Mi- 
ckiewiczem, z Chopinem oraz z innemi naj- 
wybitniejszemi osobistościami tego grona. 
Ośmielony towarzyszącem mu stale powodze- 
niem udał się do ojezyzny gitary, do Hi- 
szpanii, gdzie doznał również entuzyasty- 
cznego przyjęcia. Na dworza królowej Kry- 
styny, odszczególniony został tytułem pierw- 
szego gitarzysty Jej Katolickiej i Apostol- 
skiej Mości oraz wspaniałym pierścieniem 
brylantowym. Kolejno przebiegł nasz gita- 
rzysta Niemey, Włochy. Szwajearyę odno- 
sząc wszędzie tryumfy, W roku 1848 dał się 
słyszeć w Poznaniu i w Krakowie, zaś w ro- 
ku 1848 w Warszawie i w Wilnie, gdzie Sy- 
rokomla poświęcił mu wierszyk , rozpoczyna- 
jący się od słów: 


Wiatr co wieje po obszarze, 

Deszcz przyodziać w polskie zgłoski, 
Kto to zdoła, kto dokaże ? 

Nasz Stanisław Szezepanowski ! 


Dotarłszy szczęśliwie do Petersburga, 
ruszył następnie na wschód, do księstw — 
jak mówiono wówczas — naddunajskich, d0 
Turcyi, Małej Azyi, Egiptu. Zbierał wszędzie 
oklaski i złoto, które pełnemi garściami wy: 
rzucał, nie myśląc o przyszłości. W Galicji 
pojawił się po raz pierwszy około roku 186% 
budząc początkowo wielki zachwyt, jakkolwiek 
gitara nie należała już wówczas do instru 
mentów salonowych i zaledwo gdzieś w z% 
padłych kątach kraju można się było z nią 
spotkać. Ale bo też eudów dokazywał Szcze” 
panowski na tym niewdzięcznym instrumen- 
cie, wydobywając z swej gitary kaskady tonów. 
pełnych siły i uczucia. Grywał wyłącznie 
swoje kompozycye a równocześnie też próbo” 
wał szczęścia na estradzie koncertowej jako 
wiolonczelista z mniejszym co prawda sukce- 
sem. Zachodząc w lata, nie chciał się artysta 
usunąć w domowe zacisze choć otrzymywe” 
ny od rodziny zasiłek mógłby mu wystarczyć 
na skromne utrzymanie. Nawyczka do CJ” 
gańskiego życia ciągnęła go w świat, gdzie 
już nie chciano go słuchać z tem co dawniej 
zajęciem i uznaniem. Zniechęcony począł W 
trunku szukać pociechy i w dniu szesnastym 
września 1877 roku zakończył burzliwy ży- 
wot nagłą śmiercią w trzeciorzędnym zajeż” 
dzie przy ulicy Żółkiewskiej we Lwowie: 
A jednak Szczepanowski, choć w ostatnich 
latach życia złamany zawodami, przedstawie 
typ wielce ciekawy i sympatyczny do pewne- 
go stopnia. Cygan artystyczny w prawdzi- 
wem tego słowa znaczeniu gotów, był dzielić 
się ostatnim kawałkiem chleba z biedniej- 
szymi od siebie a humor posiadał niewyczel” 
pany podobnie jak fantazyę. przypominającą 
żywcem pomysły księcia Panie Kochanku 
Opowieści Szczepanowskiego o przygodać 
doświadczonych przez niego na madryckim 
dworze, były w istocie klasyczne w Swoim 
rodzaju, choć cechy autentyczności nie po 
siadały zbyt wiele... 

Świat kulis i szminki, podobnie jak kon- 
certowa estrada, jest terenem nader wdzię” 
cznym dla ekscentrycznych postaci, które 
w tej sferze czują się niejako w swym ży- 
wiole. Nie myślimy bynajmniej mącić pokoju 
wiekuistego bohaterów i heroin starego teatru 
miejskiego, przypominaniem historyi, w ja” 
kich i za lat dawnych teatralny ludek główną 
zwykł był odgrywać rolę. Z toni zapomnie” 
nia wydobyć pragniemy dwa jedynie epizody! 
tworzące pod każdym względem charakte- 
rystyczne kontrasty. Odrzucając przeto nie” 
potrzebne wstępy, opowiemy nagie faktā, 
które przemawiają za siebie dość wymownie: 
by potrzebowały jakichkolwiek komentarzy: 
Było to w roku 1840, za rządów tak zwanej 
socyety artystycznej, która pozbawiwszy wła” 
dzy starego i znękanego kłopotami Kamin- 
skiego rządziła samowładnie w lwowskim 
teatrze. Socyetaryusze we własnym, dobrze 
zrozumianym interesie trzymali się za rę? 
i do grona swego niechętnie przypuszczali zdo!- 
niejszą rałodzież płci obojga. Stawały się tym” 
czasem z lat biegiem starszemi i tragiczne he” 
roiny i naiwne podlotki, szlachetni bohaterowi? 
i młodzieńczy — na scenie — amanci. Mimoto 
z nieufnością spoglądali władcy teatru 0% 
garnące się do sceny młodsze siły, w któ” 
rych dopatrywali się groźnych dla siebie 
współzawodników. Drażliwość — ową, właść” 
wość dość powszednią u starzejących SP 
aktorów, że nie wspomniemy o aktorka% 
zachodzących w lata, — potęgował jeszeze W” 
dok szybko rosnącej budowy gmachu skar” 
kowskiego, przypominający starszemu pok? 
leniu artystów koniec ich rządów w najbli” 
szej już przyszłości. Wobec takich warunków 
atmosfera, panująca w starym teatrze miej” 
skim, nie była wcale pogodną... Nie wiem! 
przeto, co było powodem, iż artystka wat 
szawskiego teatru, Teresa Palczewska, gi)” 
wająca obok Halpertowej pierwszorzędne r0/% 
zapragnęła w ową właśnie porę dać się P” 
znać lwowskiej publiczności. 

(Dokończenie nastąpi). ; 
Stanistaw Schniur- Pepłowskt. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Wynalazki Polaków. Na wystawi 
przemysłowej w Poznaniu firma Cegielski 
go przedstawiła trzy niepoślednie wynal8% 
polskiego pomysłu. Najprzód przyrząd yli 
Leona Mieszkowskiego, regulujący do mo? P 
wych granie akuratności siew buraków. PFA 
rząd ten, przymocowany do każdego siew 
ka rzędowego, Sprawia, że nasienie TO". 
głęboko w ziemię się zanurza, następnie ..., 
wno wschodzi, a rośliny równo się rozw, 
ja, od czego w wielkiej mierze zależy. age 
tość sprzętu. Przyrząd ten, podobny 09 a 


neczek, otrzymał w fabrykacyi miano: 5% ze 


czki Owrery. Dotąd nie pokazał się jesz 
na żadnej wystawie, a już uzyskał ZNA ja 
odbyt, nawet za granicę, do Belgii i Fran 
Nie mniejsze znaczenie ma autom 18 
czna waga do ziemniaków, zbudowana Prao 
p. Zdzisława Kozłowskiego, fachoweg" rol 
rzelnika i technika. Wiadomo każde 0 aj 
nikowi, ile trudności sprawia kontróla 


wybieraniu ziemniaków na korzee lub wagę. | ——, Tymotka —:— do —'—. Waranty 


Nieuniknione bywają nadużycia. Zeby im za- 
pobiedz, p. Z. Kozłowski zbudował przyrząd, 
pudło, w które robotnik wsypuje wyzbierane 
ziemniaki, a skoro pewna waga dopełnioną 
zostanie, z otworu bocznego automatycznie 
wyskakuje znaczek, jako certyfikat, służący 
robotnikowi przy obliczeniu zarobku. Robo- 
tnik go sam zabiera, ziemniaki za pokręce- 
niem korby wysypują się z pudła i drugi ro- 
botnik wsypuje znów zawartość swych ko- 
szów. Oszczędza się tym sposobem przystawa 
przy wadze i ma się absolutną pewność, że 
tylko tyle znaczków wydano, ile eetnarów 
ziemniaków rzeczywiście wykopano i odsta- 
wiono do woza, na polu stojącego. 


Trzeci wynalazek jest bardzo ważnym 
dla handlu zbożowego. Jest to przyrząd p. 
Jackowskiego z Wargowa. Przyrząd ten re- 
guluje znów automatycznie sypanie zboża do 
worków. Zmudne doważanie, dosypywanie, 
zupełnie ustaje, bo przyrząd, raz nastawiony, 
do każdego worka wpuszcza tylko tyle zbo- 
ża, ile do odpowiedniej wagi potrzeba. Przy- 
rządu tego użyć można tak samo na boisku, 
jak i rozprowadzić, przedłużyć rurami przez 
wszystkie piętra kupieckiego spichlerza. Zysk 
na czasie jest ogromny. Jednego dnia za po- 
mocą przyrządu tego naważyć można tyle 
worków, ile ręczną pracą nie nasypie się 
przez dni dziesięć. 


Odłużenie własności ziemskiej w 
Rossyi. Czasopismo miesięczne Ruskaja Myśl. 
przytoczywszy dane urzędowe o odłużeniu 
własności ziemskiej w Rossyi (podaliśmy je 
przed kilkonastoma dniami) zaopatruje je w 
następujące uwagi : 

„Jak wiadomo, tylko niewielka część 
pożyczek otrzymała produkcyjne przeznacze- 
nie 1 zwiększyła dochody własności ziemskiej, 
Większa zaś część użyta została tak, iż po- 
stawiła rolnika w daleko gorszem położeniu, 
aniżeli przed zaciągnięciem pożyczki. Ani 
obniżenie procentu, ani różnorodne ulgi, które, 
za przykładem banku włościańskiego, wpro- 
wadziły i banki akcyjne dla swych dłużni 
ków, nie są w stanie ulżyć ciężarom, jakie 
spoczywają na barkach rolników. Właściciele 
ziemscy robią gwałtowno wysiłki, aby ostać 
się pod naporem niepomyślnych wpływów, 
ale te są zbyt potężne. Przypomnijmy sobie, 
że spadek cen produktów rolnych zmniej- 
szył w ciągu ostatnich lat 15 dochody wię- 
kszych i średnich dóbr ziemskich w Anglii. 
Aby podtrzymać siln iezachwianą pozycy, rol- 
nicy z większych dzierżaweów zaczęli się 
przekształcać w drobnych i dzielić większe 
fermy na mniejsze. I w Anglii obserwowano 
fakt, że drobny posiadacz ziemski, będąc 
mniej zależnym od rynku wszechświatoweso, 
aniżeli większy właściciel ziemski, może się 
utrzymać na roli, gdy ten ostatni ginie już 
pod ciężarem swego położenia. Jeśli zaś ta- 
kie zjawisko obserwowano w Anglii, gdzie 
więksi właściciele ziemscy rozporządzają ka- 
pitałami, mają wykształcenie specyalne, to 
w Rossyi przejście w ręce włościan coraz 
większej przestrzeni własności prywatnej, za- 
pewnić musi jeszcze większe korzyści: rol- 
nik rossyjski, z małymi wyjątkami, nie po- 
siada ani wykształcenia ani zamiłowania do 
pracy; nie mogą więc oni nad dobrym po- 
siadaczem rolnym mieć wielkiej przewagi, 
zarówno pod względem kapitału wkładanego 
w ziemię. jak również dlatego, iż posiadając 
zbyt wielkie potrzeby, wolą wydawać na sie- 
bie to, co mogłoby być użyte na prowadze- 
nie gospodarstwa. Wzrost zaś długów czyni 
położenie prywatnej własności ziemskiej co- 
raz cięższem. Dlatego też, rozpatrując całą 
sprawę i z tej strony, uznajemy przejście 
znacznej części ziemi w ręce włościan za 
fakt nader pocieszający w rossyjskiem życiu 
ekonomicznem*. 


Na kolejach ressyjskich wkrótce ma 
yć zaprowadzoną bardzo pożądana, zwłaszcza 
dla podróżujących nocą inowacya, polegająca 
na tem, że konduktorzy będą odbierali od 
podróżnych bilety przy wejściu do wagonów 
l dawali im w zamian za to kontramarki. 
rosty ten środek usuwa potrzebę budzenia 
podróżnych w razie kontrolowania biletów 
na pociągu w czasie drogi. 


PM 


Targ zbożowy, 


w. lwów, 17 sierpnia: pszenica 690 do 
"85 zł, żyto 6-— do 6:80, jęczmień bro- 
Warny 5— do 550, jęczmień pastewny 4 

05*—, owies 5:50 do 6-—, rzepak 8'50 do 
Be, groch 5:— do 9—, wyka —'— do 
~ —, nasienie lniane —*— do —' —, nasie- 


ùe konopne —'— do ——, bób —'— do 
——, bobik 5*— do 5:25, hreczka —— 
0 —:—. koniczyna czerwona galic. — 

do ——, szwedzka —'— do —'—, biała 
60 do 65:—, anyż —'— do — —, ku- 
Kurndza stara —— do——, nowa 6— 
do 6:50, chmiel 60— do 70—, spirytus 
gotowy —— do ——, na termin —— do 


do ——, 

Usposobienie spokojne. 

Kraków 16 sierpnia: pszenica biała —— do 

—:—, czerwona %20 do 7:40, żółta 1:20 do 1:85, 

żyto 6:25 do 6:45, jęczmień browarny —— do ——, 

pastewny 5'60 do 5:80, owies 6-— do 6-35, hreczka 
— d 


—— do ——, groch — do ——, koniczyna 
Zerwona —— do ——, wyka — — do —'-—, Tze- 
pak 6:80 do 9—. 


Usposobienie : spokojne. 


OSTATNIA POCZTA 


Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Karol Ludwik przybędzie dzisiaj wie- 
czorem z Reichenau do Wiednia, aby być 
obecnym przy paradzie wojskowej, która ma 
odbyć się jutro, z powodu urodzin Jego ces. 
i król. Apostolskiej Mości na polach Schmel- 
zu pod Wiedniem. Następnie uda się Najd. 
Arcyksiążę napowrót do Reichenau. 


Cesarz Wilhelm, który opuścił już za 
mek Lowther, gdzie bawił jako gość lorda 
Lonsdale ma dzisiaj powrócić do Berlina. 

Kanclerz ks. Hohenlohe spodziewany 
był wczoraj z powrotem z Aussee, gdzie spę- 
dził kilka tygodni. 


Godnem jest uwagi, że w miarę wzma- 
gania się prądu russofilskiego w Bułgaryi, 
spotykamy się w sąsiedniej Serbii coraz częściej 
z objawami wprost nieprzyjaznymi dla Rossyi. 
Między innemi belgradzkie Male Novine za- 
mieściły szereg artykułów, w których dzien- 
nik ten stara się rozprószyć legendę o nie- 
spożytych zasługach Rossyi około Serbii. „Ros- 
sya — czytamy tutaj — nie zrobiła zgoła 
nie dla Serbii, ani wogóle dla żadnego z lu- 
dów słowiańskich na półwyspie bałkańskim. 
Odsprzedawała ona Serbii za drogie pienią- 
dze wybrakowane karabiny benderowskie i 
sprawiła, że Serbia w danej chwili była bez- 
bronną. W r. 1876 wysyłała do naszego kraju 
szumowiny swojego społeczeństwa i obda- 
rzyła nas mnóstwem awanturników najgor- 
szego rodzaju. Serbia sobie a nie Rossyi za- 
wdzięcza swoją niepodległość i zdobycze po- 
lityczne. Kult ludów słowiańskich dla Rossyi 
jest po prostu idyotycznem bałwochwalstwem, 
a wszyscy patryoci powinni starać się o to, 
aby masy przyszły jak najprędzej do upa- 
miętania i zrożumienia istotnej dla nich war- 
tości caratu.“ 


Sofijski korespondent Daily Telegraph 
donosi: Zapewniają z dobrego źródła, że 
wkrótce należy oczekiwać wybitnych dowo- 
dów życzłiwości Rossyi dla Bułgaryi. Albo 
agent dyplomatyczny zostanie wysłany do 
Sofii albo książę uzyska zatwierdzenie. W ka- 
żdym razie Bułgarya znajduje się w przede- 
dniu wypadków, które oddziałają decydująco 
na jej prawno-polityczne stanowisko. 


Kwestyę istnienia formalnego traktatu 
sojuszu francusko-rossyjskiego, czy też woj: 
skowej konwencyi, wydobytą niedawno po- 
nownie przez Figaro i New-York-Herald roz- 
biera obecnie list paryski, zamieszczony w 
Münch. Allg. Ztg. Autor listu jest zwolen- 
nikiem poglądu, który podzielać mają nie- 
mieckie wyższe koła polityczne i wojskowe, 
że nie ma podpisanego przez cara i prezy” 
denta Rzeczypospolitej „sojuszu“, któryby w 
jakimkolwiek kierunku wiązał ogólnie akcyę 
„polityczną“ Franeyi i Rossyi. „Na podsta- 
wie jednak tego — pisze korespondent da- 
lej — o czem dowiedziałem się w niezliczo- 
nych rozmowach z osobami, należącemi do 
francuskiej dyplomacyi i francuskiej armii 
lub do rossyjskiej ambasady, byłem i jestem 
przekonany, że wojskowe ewentualne umowy 
na wypadek wielkiej europejskiej, a wzglę- 
dnie takiej wojny, w którąby Niemey zawi- 
kłane były równocześnie przeciw Francji i 
Rossyi, istnieją od lat wielu i że na mocy 
tej wojskowej ewentualuej konweneyi, oba 
sztaby są z pomocą dyplomacyi w porozu- 
mieniu i ułożone są wspólne plany wojen- 
ne. — Nadto francuscy mężowie wierzą w 
dwie rzeczy tak silnie, że muszą co do nich 
posiadać jakieś rossyjskie przyrzeczenie. Naj- 
przód przyjmują za pewne — i mojem zda 
niem nietylko dla pozoru — że według da- 
nej obietnicy, czy to samego cara, czy choć- 
by ministra spraw zagranicznych, Rossya u- 
ważać będzie każde naruszenie interesów 
Francyi przez Niemey lub inne państwa trój- 
przymierza, na równi z naruszeniem rossyj- 
skich interesów. Następnie politycy francu- 
scy wierzą, że w carowej wdowie, której 
wszechmoc w Petersburgu, uważana jest w 
Paryżu za nieograniczoną. mają opiekunkę, 
gotową pomódz w danym razie Francyi do 
rozwiązania kwestyi alzacko-lotaryńskiej w 
związku z kwestyą północno-szlezwieką, alias 
dworską“. Korespondet zwraca dalej uwagę na 
usiłowania Figara, aby sprawę w ten sposób 


ge 
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przedstawić, że inicyatywę w zbliżeniu się 
podjęła Francya i tak pisze: „Wojskowa 
ewentualna konwencya z roku 1891, która 
w każdym razie bezwątpienia istnieje i za- 
wiera układy w przewidywaniu wspólnej woj- 
ny z Niemcami, ułożona została nie przez 
Obruczewa i Miribela, leez przez Obruczewa 
i Boisdefire'a z jednej strony, a z drugiej 
przez obu ministrów wojny: Wannowskiego 
i Freycineta. Owa wojskowa konwencya jest 
już od tego czasu zresztą znacznie rozszerzo- 
na, uzupełniona, i jak z całą pewnością mnie- 
mam, przemieniona we wspólnie ułożony plan 
wojenny. Na polityczne lub dyplomatyczne 
układy między Rossyą a Francyą, konwen- 
cya z roku 1891 nie miała i nie mogła mieć 
żadnego wpływu; przewiduje ona casus foe- 
deris na wypadek francusko-niemieckiej lub 
niemiecko-rossyjskiej wojny, ale go nie sty- 
puluje. Kwestya, czy casus foederis ma na- 
stąpić, pozostaje nadal otwartą.“ 


Szwajcarska Rada narodowa przyjęła w 
imiennem głosowaniu 109 głosami przeciw 
18 konwencyę handlową z Francją. 


Gubernator włoskiej kolonii erytrejskiej 
generał Baratieri, odjechał wczoraj rano z 
Roveredo do Włoch. Udał się on do swego 
okręgu wyborczego Pontedilegno. 


Oficyalnie potwierdzają, iż bezzasadnem 
jest doniesienie Köl. Ztg., jakoby w sprawie 
reform armeńskich nie istniało już porozu- 
mienie między Anglią, Francyą i Rossyą. 
Owszem trzy te państwa zmierzają w zupeł- 
nej zgodzie i porozumieniu do wytkniętego 
celu. 

Międzynarodowa konferencya parlamen- 
tarna w Brukseli przyjęła na posiedzeniu 
swem we czwartek jednogłośnie projekt sta- 
łego międzynarodowego trybunału rozjemcze- 
go dla rozstrzygania sporów pomiędzy naro- 
dami (projekt ten zawiera 14 artykułów) oraz 
rezolucyę, wzywającą państwa do utworzenia 
takiego trybunału. Kongres uchwalił także 
stanowczo, iż przyszłoroczna konierencya od- 
będzie się w Budapeszcie. 


Nową ustawę szkolną przyjęła już Izba 
posłów parlamentu belgijskiego w drugiem 
czytaniu 81 głosami przeciw 52. 

Król Leopold zamierza w najbliższym 
czasie udać się z Brukseli do Aix les Bains, 
przyczem zatrzyma się w Paryżu. 


Król duński Chrystan ma się już o tyle 
dobrze, że niebezpieczeństwo minęło. Król 
wstaje już z łóżka. 


W środę wieczorem  poimieszezono 
na dworcu w Madrycie w wagonach prze- 
znaczonych do Kuby oddział wojska. Wojska 
te wysłane zostały ztamtąd najprzód do Ka- 
dyksu. Na dworeu był obecny minister woj- 
ny, reprezentacya miasta, oraz wszystkie wła- 
dze cywilne i wojskowe. Przeszło 100.000 
osób wypełniło dworzec kolei i pobliskie 
ulice, wznosząc przeciągłe entuzyastyczne o- 
krzyki. Biskup Silon miał na dworcu prze- 
mowę do żołnierzy i udzielił im błogosła- 
wieństwa. Gdy pociąg ruszył, ponowiły się 
burzliwe okrzyki. 

Pożegnanie wojsk hiszpańskich, odpły- 
wających na Kubę, przez królowę-regentkę i 
młodziutkiego króla odbyło się w czwartek 
po południu w Witoryi. Tłumnie zgroma- 
dzona publiczność przyjęła króla i królowę- 
matkę z entuzyazmem. Na ulicach, przez 
które powozy królewskie się przesuwały, były 
ustawione bramy tryumfalne. Królowa re- 
gentka odbyła sama przegląd wojsk, poczem 
nuncyusz udzielił wojskom papieskiego bło- 
gosławieństwa. 


Biuro Reutera z Majungi z Madagaska- 
ru donosi, że generał Duchesne wyruszył w 
pochód przeciw Hovasom, którzy oszańcowali 
Kinaji, miejscowość położoną między Andri- 
bą i Antananariwą. Cztery tysiące Hovasów 
przybyło do Bemarivo, oddalonego dwa dni 
drogi na półnoe od Marovoay, w zamiarze 
odcięcia Francuzom dowozu żywności. W sku- 
tek grasującej malaryi, panuje wśród Fran- 
euzów wielka śmiertelność. 


W Nowym Jorku wybuchł wielki strejk. 
9000 pomoeników krawieckich, zachęconych 
powodzeniem ostatniego strejku krawieckie- 
go, zawiesiło wczoraj roboty. Domagają się 
oni zmniejszenia godzin pracy na 59 tygo- 
dniowo i 20-procentowego podwyższenia pła- 
cy. Sądzą, iż 20.000 robotników w tym ty- 
godniu zawiesi roboty. Urzędnicy policyjni, 
przebywający na urlopie, zostali napowrót 
powołani. 

Biuro marynarki Stanów Zjednoczonych 
w Waszyngtonie dowiaduje się, iż amery- 
kański okręt wojenny Baltimore z admira- 


łem Carpenter przybył do Czifu. Konsul ame- 
rykański telegrafuje z Tientsin, iż w Czifu 
i w Tientsin wybuchła cholera. 


HRLEGRAMN GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 17 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Kierownik Ministerstwa sprawie- 
dliwości zamianował dyrektora urzędów po- 
mocniczych sądu obwodowego w Przemyślu, 
Ludwika Farat-Voeroesa, dyrektorem 
urzędów pomocniczych wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie. 

Budapeszt, 17 sierpnia. Stan kasy pań- 
stwowej od 1 kwietnia do 30 jczerwca wyka- 
zuje: dochody ogółem 104,529.550 zł. (o 
1,580.485 zł. mniej aniżeli w tym samym 
okresie roku ubiegłego); wydatki 102,806.590 
zł. t.j. o 6,661.771 zł. większe od wydatków 
tego okresu roku ubiegłego. 

Ancona, 17 sierpnia. Uwięziono tu 
anarchistę Bernadettiego w chwili, kiedy 
rozlepiał afisze, sławiące Caseria (mordercę 
prezydenta republiki francuskiej Carnota). 

Na schodach konsulatu francuskiego 
podrzucono bombę, która eksplodowała. Miało 
to być protestem przeciw straceniu Caseria. 
Sprawca podrzucenia bomby nieznany; szkoda 
nieznaczna. 

Konstantynopol, 17 sierpnia. Amba- 
sadorowie trzech mocarstw a mianowicie: 
Anglii, Rossyi i Franeyi, wręczyli W. Por- 
cie zbiorową notę, w której wykazano, 
w jaki sposób mocarstwa te pojmują dotych- 
czasowe niewyraźne ustępstwa ze strony 
Turcyi w sprawie reform armeńskich, oraz 
jak sobie wyobrażają, że te przyznane juź 
reformy mają być przeprowadzone. Zbiorowa 
nota Anglii, Rossyi i Francyi wymienia i 
specyaliznje dalej reformy, na których przy- 
jęcie mocarstwa kładą główny nacisk. Po- 
między reformami temi znajduje się utworze- 
nie mieszanej komisyi nadzorczej oraz waru- 
nek wyboru cywilnego gubernatora przez 
ludność. Nota zbiorowa zmierza widocznie do 
tego, aby W. Portę skłonić do stanowczej 
odpowiedzi i ostatecznego oświadczenia się 
w sprawie reform w Armenii, 

Nowy Jork, 17 sierpnia. Pociąg ko- 
lejowy z Hawanny wiozący ochotników, prze- 
znaczonych do służby w szeregach powstań- 
czych na Kubie, wyleciał w powietrze, wy- 
sadzony dynamitem. Tylko niewielu ochotni- 
ków uszło z życiem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 17 sierpnia 1895, godzina 10 
minut 45. Akcye kredytowe 89975, Akcye 
kolei państwowej 406:—, Akcye tytoniowe 
—:—, Anglo- austryackie 171:—, Unionbank 
——, Południowej 11125, Renta papierowa 
—--, Akcye banku dla krajów koronnych 
279'80, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 98:25, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 


ku 1898 9825, Napoleondor —:—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —'—,za 100 marek 59:40:—. Usposo- 


bienie nierozstrzygnite. 

Wiedeń, 17 sierpnia 1895 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
963 (?), Węgierskie akcye kredytowe 48850, 
Akcye anglo-austryackie 170:50, Akcye ban- 
ku Union 350-—, Akcye kolei Południowej 
111.—, Losy tureckie 77:10, Akcye kolei 
państwowej 405:—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 328:—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:20, 
Akcye tytoniowe 237:—, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 9825, Akcye kolei 
Klbetal 292:—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 279'—, 4-procentowa węgierska 
renta złota 128:10, Akcye banku związkowe- 
go 169775, Rubel papierowy 1:30:25, Wọ- 
gierska renta papierowa 100.—, Kredytowe 
ziemskie —'-—, Kredyty 899—, Rimamu- 
rania 289:—. Usposobienie spokojne. 

Giełda zagraniczna, dnia 16 sierpnia 
1895 r. godzina 4 minut45 Paryż: 8-pre. 
renta 10240, lombardy —'—. Usposobie- 
nie —, Berlin: Ruble rossyjskie 219:50, 
Akcye kredytowe 24:50, Polskie listy za- 
stawne ——, Papiery galicyjskie ——, 
Nowa rossyjska pożyczka 6770, Austrya- 
ckie banknoty 16885, Lombardy 47—, U- 
sposobienie —. 

Telegramy zbożowe z dnia 16 sier- 
pnia 1895 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 16:60 do 16:90 zł. Buda- 
pe szt: Pszenica na maj-czerwiec 6-37 do 6:39 
zł. Berlin: pszenica na czerwiec 14250 zł. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki, 


Ruch pocią 


6 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 


gów kolejowych 


Pociągi I Pociągi 
Do Lwowa przychedzą | pospieszne osobowe = Ze Lwowa odehodzą pospieszne | osobowe 
enina ra d o S Arp 122| 510) — f 4:00 — | Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia, p 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 122| 8°40; 510i 2:00) 906| 9.60) — | Wiednia) + + e « . . | 840| 250/1100} 455| 1025) 6:45 
Z Warszawy . 6 aloe jo . F510 = — į — | 906) 9.00 Do Warszawy (6 oE — | — |1100 455) — | 645) — 
Z Muszyny - Krynie przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
(od t/s do włącznie */;,) . . . — | —| —] — | — | 9.00) — (od Ye dowłącznie*/,) . . . sA GA 50. | >| Oo 645) — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnówi 8:40 — |1100] 455) — | — | — 
lub Rzeszów (od *%/, do włącz- Do Chabówki przez Tarnów . . — | — MOŻ — | — | — | — 
nie 65) . . . . . . . . Kb40| — | —| —| —| —| — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszówy — | — 1100] — | — — | — 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- | Do Chabówki przez Rzeszów . — | — |1100]1025) — | —| — 
nej przez Tarnów . . . . . —| —| —| — | 906| — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840|1100] 455) — | — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszówj 5*10| 122| — — | — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250 — Į 455 — | — | — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia — | | — į 70 — | —| — || Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- | 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 —| —] —| 9206 — | — | cza) przez Przemyśl SE — | —| — | 455 645 — | — 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) Do N. Zagórza przez Przemyśl — | — | — | 455 1025 645) — 
rzez Przemyś „SA. 2 —| —| —| —| — | 900| — | Do Chabówki przez Przemyśl a || yz 10:25) — | — 
Z Chabówki przez Przemyśl — | 122) —| —| — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl — | 250; — | 456 10:25) 6:45) — 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 122| —| — | — | 900| — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl . . — | 122] — |] 700) — | 900) — cza, Pesztu) kok DIASÓĄ —| —| — | 525 738| — 
Z Ławowczego (Pesztu, Miszkolea, Do Hrebenowa (od */7 do *:/, —| —] —| — | 9388 — |) — 
Munkacza) - . . e e era —| — | — 2:05) 810| — | — || Do Skolego i Stryja . . . . . | —| —| —| 525 933| 300) 738 
Z Hrebenowa (od *0/, do *!/s) —| —| —| —| — | 142| — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — | — | —| — 938] — | 738 
Ze Skolego i Stryja 8 — | — | —]12:05) 810) 142) 9'16)| Do Chyrowa przez Stryj > || zl | —||E23]| = |= || = 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez || Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki. 
KUGA (6 6 ec © A JE c — | —| — [1205| 8:10) 142) — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
L Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas si 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu 96 e 0 || GHZ >| S || = | = 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- Do Suczawy, Słobody rung., Czudy- 
karesztu i Jas . . . + że w 950 — | -f — | — — | — na i Berhomethu (eo poniedział- 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, kujeRadowiech  NNE — | —| — [1085 — | — | — 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
karesztu a omo ee 06 —| —| Į 1382) —| — | — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i Bukaresztu . - - - . . . = | —| —|2%0) -| — | — 
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, | 
ISORÓWA — a a ae —| —| -| 6n —| — | — | Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu- | 
Z Buczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu . . - : « - ._- — | — | — [1030 —) — | — 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga, || Do Sokala i Jarosławia przez Rawę 
Jas, Bukaresztu . . . . . — 737| — | — | | isc o 6 0 © ORO 6 dg dd — | —| — | 9-15 za —| — 
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruskaj — | — | — | 800 440| — | — | Do Bełzea. . Ro 6..0 o =] = = || KA = | = | = 
ZEBERZCAW LE aaa 0 6 60% — | —| — | 440) — | — | Do Podwołoczysk i Brodów z dw. | | 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze . » + - s.s — | 210 6:00) — |1014 1044 — 
. Podzamcze ooe e . . . | 209] D44) — | 802) 483] — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. | 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego. — | 1:56] 5:46] — | 950 1020 — 
RÓWNY JE WSO w 2:25/1000| — | 825| 500) — | — || Do Brzuchowie (od 137, do *0/,) w 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie powszednie . . . . . — | — į 320) —| — 
września włącznie) . . . . —| —| —i 825| — | — | — || Do Brzuchowie (od **z do */,) eo 
Z Zimnejwody eo Święta i niedzieli | niedzieli i święta - . . . . —| —| —|2%6 -| — | — 
aż do odwołania h pan —| —| — {815| —| — | — || Do Zimnejwody (od 1/5 do 10/,) | — 


| A 
uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 


godziny 6'00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


August Schelienberg i Syn 


we Lwowie, 


przewozowych. 


zegara lwowskiego, 


152 


dom bankowy i kantor wymiany. 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach 


taryfowych i 


Czas środkowo ców: różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12:00 czasu środ 


owo-europejskiego godzinie 13:36 podług 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań ,„Nadzie- 
kursów notowane papiery wartościowe ją“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
najkorzystniej. 


Cennik Iwowskiej zby handlowej | przemysłowej. 
Lwów, dnia 17. sierpnia 1895. płacą żądają 


walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas, po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 


12. List. zast. za 100 zł. 


Banku hip. 4 pre. kor. 97 — 
3 n 5 pre. w. a. 
wylosowane z 10 pre. premią [110 30 111 — 
Banku hip. 4*/, pre. los. w 50 1. ]100 60 101 30 
Banku kr.4"/, pre. w.a. los. w 511. [100 75 101 45 
n . » ŻPre. w. a. „w571. „| 9810 98 80 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. %% 
I. emis. o|9850 99 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. æ 
los w 41", lat « | 98 10 98 80 
4 pre. w. a. los.w 561. > | 98 10 98 80 
B. Listy dłużne za 100 zł. -= 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi g|-— == 
(daw. 5 pre. 8/4 pre. w. a. q 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. o | — — — — 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat = 
4. Obligi za 100 zł. M 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. sł —— 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w.a. c | 98 40 99 10 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. [102 235 — — 
Komunalne Banku kr. 5 pr. I. em. [102 10 102 80 
Poźyczki kr. 6 pre. w. a.. 105 — — — 
R n 4 pre. w. a. 100 60 101 80 
ń 4 aA- 98 30 99— 
B n á pre. koronowej 98 30 99 — 
Losy miasta Krakowa ; 26 50 28 50 
k = Stanisławowa 52 — —— 
5. Monety. 
Dukat cesarski. . . . 568 5 78 
Napoleondor R. 957 967 
Półimperyał . . . . . 10 — —— 
Rubel rossyjski srebrny 1 26.— 1 36.— 
a n , papierowy 1 29.34 1 30.37, 
100 marek niemieckich 59 25 59 65 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14 sierpnia 1895. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 100.90 101.10 

luty-sierpień + GWAJNSE 100.85 101.05 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee o6 6 „ TOIS 10135 

kwiecień-październik . . . . 101.15 101.35 
Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr. 151.50 152.50 

3 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 155.50 156.50 

z „ 1860 po100zł. 5 pr.. 158.— 159.— 

3 1864 po 100 zł. . 195.50 196.50 

5 „ 1864 po 50zł. . 195.50 19650 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— — — 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pre. . . owo aao ECO ON 
Austr, renta zł. wolnaod podat. 4 pr. 123.20 123.40 
Renta koronna á pr. za 200 k. . 10115 101.35 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). 


Bukowiny —— —— 
Galicyi . . . ——— —— 
Niższej Austryi 109.75 —.— 
Siedmiogrodu . . . . s.. =m —— 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.—  99.— 
8. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 169.75 170.50 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 399.60 400.10 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 920.— 923.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— — — 
Gal. ban. d. Si ai 200 wpl.40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł, . —— —— 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 27650 277.50 
Bank austro-węgierski á 600 zł. . 1070.— 1076.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— —.— 
Austr. Tow.żegl. par. dun zip 546.— 548.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200zł. mk. —— —.— 


Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł. 


płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m.k. 3510.— 3525.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 


Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 322.— 324.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 140.75 —.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.— 209.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —— —— 


=f | Skolego, 


| Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 sierpnia 1895. 
Hotel Europejski. 
PP. M. dr. Krypiakiewicz z Petersburga, E. 
dr. Tarasikiewicz z gub. Kijowskiej, A. Korkozowiaz 
| z Litwy, A. Sztukowski z Warszawy, J. Eichner ze 
Fr. Stanek z Wiszenki, 


p k Wł. Świtalski z 
| Przeworska. 


| Wystawy i Muzea. 

i — Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy płacu św. Ducha 1. 10, I. .piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
ia w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
' 80 et. Dia członków wstęp wolny. 

| — Muzeum przemysłowe miejskie 
j otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
Ea od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
| 


dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
| teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
1i do 8, w niedzielę i święta od godziny 10 
| do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
| niedzielę wolny. 

| 


— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
| dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
| uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
| otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
W godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
li piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
(przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu- 
 bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
,do 11 przed południem, we środy i soboty 
(od godziny 11 do 3. Wstęp wolny, 

— Muzeum imienia Lubomirskich 
j otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
i wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 po 


| południu. 


zł. na 1.70 prowincyi 24.1.80 z dostawą 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 9410 94.80 

z r. 1884 — 100.-- 

z r. 1866 . ——— == 

z r. 1872 . . —— — — 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—  —— 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144.50 145.50 


6. Loży. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw.20225 202.25 
Clarego po 40 zł. m. k 58.— 


Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 145— 150.— 
w złocie w 50 1. . . , 121.25 121.75 f Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . —.—“ —— 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 28.25 
AAWAWASOMI: o * s AE 99.90 100.70] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 23.50 
8 a s P Spr. —.— —.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 6l.—  62— 
> n +  n n 3pr. em. 1889 118.75 119.504 Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 61.—  62.— 
G. zakł. kr. ziems. krak. los.w181.6pr —.— —.— | Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 15.— 
« ZANA + m »WAÓJ. 7 pr. —— —— z 3 węg. „ po 5 zł. 11.20 11.70 
nono n p » „W361. 6 pr. —— —.— | Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.— —.—| po 10zł. a w . . . . . . . 2350 24.50 
% G n n „po4pr.w 4ll.wyl.98.75 —.— | Salma po 40 zł. m. k. . .. 70.—  7L-- 
mom. „opo Aja priv St. Genois po 40 zł. m. k. . . . —— 18.50 
62 latach zwrotne . . . . . . 98.50 —.—| Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 42.75  46.— 
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L. 7435 (5712 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomeści, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 115 w Falkenber- 
gu położonej, wedle wyk. hip. 174 gm. Hoj- 
sko-Falkenberg, dłużników Piotra Kellera i 
Maryi z Krahlów Kellerowej własnej, na za- 
spokojenie pretensyi gal. zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 800 zł. dnia 5 wrześuia 1895 i 
dnia 17 października 1895 każdego razu o 
godz. 10 rano i to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
gim zaś i poniżej takowej jednak nie niżej 


1|3 części ceny wywołania, wynoszącej kwo- j 
tę 2000 zł. aw. 

Wadyum wynosi 200 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
któryraby uchwała licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 12 lip- 
ca 1894 do tabuli weszli, kuratorem p. dr. 
Tygermana w Dobromilu i tychże wierzy- 
cieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta 
nowieniu dla nich kuratora niniejszem za- 
wiadamia. 

Dobromil, 23 lipca 1895. 


L. 5598 (5698 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 216 zł 5 et. odbędzie się w gma- 
chu sądowym dnia 25 września 1895 i dnia 
24 października 1895 każdym razem o 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real- 
ności lwh. 71 gm. Chrząstów. 

Cena wywołania 1368 zł. 97 et. 

Wadyum 137 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Mieczysław Brzeski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 

Mielec, 238 czerwca 1895. 


COZ POCZ A POCZ Depta 


L. 2329 (5668 2 - 3) 

© k. Sad powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelność! 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Sęda* 
szowie w kwocie 150 zł odbędzie się w do; 
23 września 1855 i w dniu 4 listopada 18% 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjić 
sprzedaż realności wykazem hip. 1. 108 1 
2/4 części realności lwh. 364 gm. Sędziszów 
objętych, dłużników Kazimierza Wąsowskie 
go i Maryanny 2 śl. Wąsowskiej własnyć* 

Cenę wywołania stanowi wartość 57% 
cunkowa 800 zł. i 200 zł 

Wadyum 80 zł. i 20 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzyć 
ustanowiony został adw. dr. Strowski. 

Ropczyce, 20 maja 1895. 


ieli 


| 


odbędzie się na rzecz Stanisławowskiej kasy | Kaczora własnej na rzecz Chaima Rosenfelda 
oszczędności w tutejszym sądzie sprzedaż po- | celem zespokojenia sumy 50 zł. wa. 

Cena wywołania 2688 zł. 99, ct., 
wadyum 269 zł, 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. Kuratorem niewiadomych wie- 
rzycieli hipotecznych adwokat dr. Datka w 
Dąbrowie. 

Dąbrowa, 3 maja 1895. 


L. 3625 (5619 5—3B) | 

C. k. Sąd powiatowy w Zyweu ogłasza, į 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za- j siadłości wyk. hipot. 1. 1798 gminy Kałusz 
liczkowego w Białej przeciw Janowi Waszko | obiętej Szaji Wilfa i Etli Eisenberg własnej 
i Józefowi Kupezakowi pto 150 zł. wa. z pn. | na dniu 23 września 1895 i 28 października 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż real- | 1895 każdym razem o godzinie 10 rano. 
nosci pod Nr. 188 w Sopotni małej położonej Wadyum wynosi 590 zł. Wyciąg hipo- 
dłużnika Jana Waszki syna Wojciecha własnej |teczny, akt ocenienia i warunki można przej- 
a obejmującej całe ciało hipot. whl. 167 i| rzeć w registraturze sądowej. Kuratorem wie- 
połowę ciała hipot. whl. 258 tejże gminy Į rzycieli adw. dr. Stanecki w Kałuszu. 
2) połowy realności pod Nr. 28 w Sopotni Kałusz, dnia 13 lipca 1895. 
małej położonej dłużnika Józefa Kupczaka 

L. 21694 (5630 2—3) 


syna Józefa własnej a obejmującej połowę 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 


ciała hipot. whl. 38 i 3/12 części ciała hip. 
whl. 472 tejże gminy na dzień 13 września | odbędzie się celem wykonania reskryptu 
1895 i na dzień 18 października 1895 każdym | Magistratu miasta Krakowa uznającego real- 
razem o godz. 10 rano, ność lk. 309 dz. VIII za pustkę, w dniu 24 
Wadyum co do I-szej realności wynosi | września 1895 i 29 października 1895 zawsze 
8 zł, a co do drugiej 18 z}, cena szacun-|o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż real- 
kowa i wywołania eo do I-szej 72 zł. 93'/, | ności pod lk. 309 dz. VIII w Krakowie po- 
ct. a do drugiej 170 zł, 29 ct., kuratorem | łożonej lwh. 1699 objętej Judasy Bandlero- 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony adw. | wej, Racheli Blederowej, Sary Smoszowej, 
Dawida Bledera, Herschla Sessela, Reisli 


dr. Udziela, i 
Resztę warunków licytacy:nych, wyciąg | Tofesewej i Salomona Zinglusta własnej. 
Ceng wywołania wynosi 1075 zł. wa., 


hipoteczny i protokół oszacowania można 
wadyum 110 zł, 


przejrzeć w tutejszosądowej registraturze. , 
ywiec, dnia 29 czerwca 1895, Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 


L. 5630 (5638 3—3) Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w | jest adw. dr. Gross, zastępcą adw. dr. Seinfeld. 
Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspokojenia Kraków, dnia 21 czerwca 1895. 
wierzytelności e. k. uprzyw. galic. Zakładu 
L. 9397 (5672 2—3) 


kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 14 rat po 48 zł. wa. zpn. W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 


odbędzie się dnia 11 września 1895 i dnia | 
16 października 1895 przymusowa sprzedaż | 18 września 1895 tylko powyżej ceny sza- 
realności dłużnika Teofila Celewicza własnej | cunkowej, zaś na dniu 14 października 1895 
a to wyk. hip. l. 368 gm. Pawełeze objętej, | poniżejjceny szacunkowej przymusowa sprzedaż 
która przy drugim terminie także niżej ceny | 1/4 części realności dłużnika Franciszka Szy- 
szacunkowej 80 zł. sprzedaną zostanie. bowskiego własnej wyk. hipot. l. 27 księgi 

grunt. gminy Chomiakówka objętej na rzecz 


Wadyum wynosi 8 zł. wa. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | Marcelego Ohanowicza pto 30 zł. 


L. 39357 (5677 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprzyw. galic. akcyj. 
Banku hipotecznego w kwocie 1472 zł. i 1472 
zł. z pn. odbędzie się dnia 27 września 1895 
i 81 października 1895 każdym razem o go- 
dzinie 11 przed południem przymusowa li- 
cytacya do Melanii z Barączów Erottungowej 
i Władysława Barącza wedle wyk. hipot. 1. 
150 dz. II należącej realności pod lk. 1772/, 
we Lwowie położonej, że na terminie I real- 
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 92000 
zł, lub przynajmniej za tę cenę, na drugim 
zaś terminie nawet niżej ceny wywołania, 
lecz nie niżej trzeciej części takowej sprze 
damą zostanie; że jako wadyum kwota 9200 
zł. złożoną być ma, że wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla niewia- 
domych wierzycieli hipotecznych, tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 23 lipca 
1895 rzeczowe prawa na wspomnianej real- 
nèsci nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź pewodu doręczone być nie mogły 
adwokat dr. Ferdynand Kwiatkowski kurato- 
rem a jego zastępcą adw. dr. Adolf Weiss 
mianowany został. 
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p. adw. dr. Herman Falk, Cenę wywołania stanowi kwota 411;zł. Lwów, 10 sierpnia 1895. 
Stanisławów, 27 kwietnia 1895. 26 ct.. wadyum 41 zł. 
Rssztę warunków i wyciąg tabularny | L. 6481 (5665 1—3) 
L. 2997 (5617 3—3) | można w tus. registraturze przejrzeć. i 


us.. ! $ W sprawie egzekucyjnej Konstantego 
Tyśmienica, 22 lipca 1895. Rogalskiego przeciw deklarowanym Tako | 
z biercom Wojciecha Dębskiege o 2000 zł. Da 
L. 7051 ; (5664 2—3) | pędzie się w tutejszym sądzie w dwóch ter- 
0. k. Sąd powiatowy w Kamionee strum. | minach to jest dnia 24 września 1895 i dnia | 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 16 września | 24 października 1895 zawsze o 10 godzinie | 
1896 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, | rano przymusowa sprzedaż sum 650 zł., 1000 j 
zaś dnia 16 października 1895 nawet niżej | zł., 78 zł., 3000 zł, 500 zł. z pn. na całej 
takowej każdym razem o godzinie 10 przed | realności lwh. 226 ks. gr. gm. Podgórze i 
południem przymusową sprzedaż realności | na 1/6 części realności lwh. 320 ks. gr. gm. 
wykazem hip. 1. 1009 gminy Kamionka str. | Podgórze Wiktora Schuha własnej na rzecz | 
objętej w sprawie Hieronima Sidorowieza | Wojciecha Dębskiego ciążących, oraz sumy 
przeciw Maryi Zawadzkiej i innym celem 355 zł. z pn. ciążącej na powyż wzmianko- 
zniesienia współwłasności tej realności. | wanych realnościach i na 1/6 części realności 
Cena wywołania 520 zł. 30 ct., Wadyum | lwh. 320 księgi gr. gm. Podgórze Fryderyka 
Schuha własnej na rzecz Wojeiecha Dębskiego 
cej, 
Cenę wywołania stanowią powyż po-i 
wołane sumy a wadyum 1/10 część feam] 


C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 18 września 1895 i 17 paź- 
dziernika 1895 przymusową sprzedaż realności 
lwh. 40 gminy Kurów objętej dłużnika Piotra 
Capika własnej na rzecz bocheńskiej powia- 
towej Kasy oszczędności pto 100 zł. z pn. 

Cena wywołania 2070; zł. 

Wadyum 207 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra- 
turze. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

Wiśniez, 16 lipca 1695. 


L. 2869 (5616 3—3) | 58 zł. 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniezu prze- 
prowadzi dnia 20 września 1895 i 25 paź- 


dziernikaj 1895 przymusową sprzedaż 4/16 


ia niewiadomych z żyeia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
pana dr. Karola Lenartowicza w Kamionce 


| ciążą 


części z połowy realności whl, 8 gminy | strumiłowej. wywołania. 
Bzegocina objętej dłużnika Kaspra Burdel- C, k. Sąd powiatowy. Warunki lieytacyjne można przejrzeć | 
skiego własnej na rzecz Samuela Rosenbluma Kamionka strum., 80 lipca 1895. [w sądzie. 


pto 16 zł 8037/, ct. wa. z pn. 

(ena wywołania 25 zł. 50 ct. 

Wadyum 3 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra- 
turze. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Aleksander Runge w Wiśniezu. 

Wiśnicz, 15 lipca 1895. 


L. 7679 (5606 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za- 
liczkowego w Chrzanowie do małolet. Fran- 
ciszka, Maryanny, Reginy, Heleny, Antoniego, 
Zofii i Katarzyny Klamków w kwocie 48 zł. 
z pn. odbędzie się w tat. sądzie w dniach 
20 września 1895 i dnia 25 października 1895 
o godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya całej 
realności pod lwh. 308 w Libiążu małym 
położonej tychże małoletnich własnej. 
Cena wywołania 196 zł., wadyum 20 zł. 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze tutejszego sądu, 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adwok. 
dr. Antoni Gaszyński w Chrzanowie z sub- 
stytucyą adw. dr. Józefa Kremera. 
Chrzanów, dnia 27 czerwca 1895. 


L. 7647 (5605 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Salomona Grub- 
nera do Doroty z Kosowskich Michalskiej 
w kwocie 73 zł, z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 20 wrześuia 1895 i dnia 18 
października 1895 o godzinie 9 rano egze- 
kucyjna licytacya połowy reslności pod lwh. 
843 w Balinie położonej Doroty z Kosow- 
skich Miehalskiej własnej. 

Cena wywołania 60 zł, wadyum 6 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w Registraąturze tutejszego sądu ; ku- 
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Józef Kremer w Chrzanowis z substytucyą 
adw. dr. Zygmunta Kap plera, 

Chrzanów, dnia 24 czerwca 1895. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dw. dr. Feuereisea w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 8 lipca 1895. 


(5501 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Szczereu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 68 zł. 
wa. przez Rebekę Scharf przeciw Wilhelmowi 


L. 11387 (5658 2—3) | jest a 
C. k. Sęd obwodowy Tarnowski podaje | 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Banku krajowego królestwa Galicyi | 
i Lodomeryi z W, Ks. Krakowskiem w kwo- L. 5872 
tach 529 zł 3 et, 528 zł Rz et, 528 zł. 
60 ct., 528 zł. 37 ot.i 14694 zł, 50 ct. Fog 
z pn. dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna | 
realncści pod lk. 127 w Tarnowie na Zabłociu | i Katarzynis Szhmidtom wywalczonej w tu- 
położonej whl. 85 ks. gr. gm. kat. Zabłocie į sądowej kancelaryi w dniach 27 września i 
objętej do dłużnika Ignacego Chylewskiego; 29 października 1895 każdokrotnie o godzinie 
należącej. ! 10 przed południem przymusową licytacyę 
„. Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę | realności dłużników pod lk. 9 w Falkensteinie 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach | położonej a wykazem hipotecznym 1. 3 księgi 
17 września 1895 i 15 października 1895 ' gruntowej tejże gminy objętej. 
każdym razem o godzinie 10 rano. | Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Cenę wywołania stanowić będzie kwota! cuakowa 4150 zł., zakład wynosi 415 zł. 
38000 zł. w. a. poniżej której w terminie Na pierwszym terminie realność rze- 
pierwszym realność sprzedaną nie będzie. í czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
„, W drugim terminia nastąpi sprzedaż za | na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. | zostanie. 
_  Wadyum przy licytacji złożyć się ma- | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jące wynosi 3800 zł. „| hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i | Szezerca. 
protokół opisania przejrzeć można w > Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
straturze e. k. sadu obwodowego. hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
Tarnów, 25 lipca 1835. można w tusądowej registraturze. 
Szczerzec, 29 czerwca 1895. 
L. 3575 (5666 2—3) i 


C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o-; L. 21373 (5632 1—3) 
głusza, że na zaspokojenie wierzytelności | W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
Arona Fausta w kwocie 50 zł. w. a. z pn. odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
odbędzie się w dniu 17 września 1895 i w ści powiatowej kasy oszczędności w Krako- 
dniu 21 października 1895 każdym razem 0, wie w kwocie 5000 zł. z pn. w dniu 30 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności | września 1895 i 4 listopada 1895 zawsze o 
wykazem kip. 1. 20 ks. gr. gm. Ropczyce golzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real- 
objętej dłużnika Józefa Bo henka własnej. |; ności pod lk. 39 dz. V w Krakowie położonej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza. | Cena wywołania wynosi 25636 zł. 28 ct. 
eunkowa 250 zł. wa., wadyum 25 zł. : Wadyum 2564 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
ustanowiony został dr. Ujejski. Í registraturze sądowej. 

Ropczyce, 24 czerwea 1895. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i jest adw. dr. Karol Łepkowski, zastępcą adw. 
i L. 2988 (5657 2—3) dr. Roman Ławrowski. 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o-! Kraków, 14 czerwca 1895. 

L. 2951 (5582 8—8); głasza, iż dnia 24 września 1895 i dnia 29, 

C k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, ! października 1895 każdym razem o godz.10 L- 2000 (5659 1—3) 
że celem zaspokojenia 10 rat po 103 zł. 50 rano odbędzie się publiczna sprzedaż realności C. k. Sąd pow. w Dąbrowie ogłasza, 
ct. i reszty kapitału 1257 zł. 96 et. z pn. lwh. 4 ks. gr. gm. Modrzechów objętej Piotra iż dn. 27 września 1895 i dnia 29 paździer- 
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nika 1895 o godz. 10 rano odbędzie się pu- 
bliezna sprzedaż połowy realności lwh. 50 
ks. gr. gm. Buda objętej, Pawła i Macieja 
Węgłów własnej na rzecz Wigdora Weisa 
celem zaspokojenia sumy 65 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 725 zł. 57) et. 

Wadyum 78 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. dr. Datka adwokat w Dąbrowie. 

Dąbrowa, 30 maja 1896. 


L. 3102 (5721) 

W dniu 22 sierpnia br. odbędzie 
się w biurze Rady powiatowej w Wie- 
liczce licytacya celem wydzierżawienia 
na lat trzy od dnia 1 stycznia 1896 
r. prawa poboru opłat mytniczych na 
drogach : 

1. Na drodze powiatowej Wieli- 
czka-Gdów ; myto drogowe na stacyi 
Przebieczany w cenie wywołania 1900 zł. 

2. Na drodze powiatowej Wieli- 
ezka-Dobczyce : myto mostowo-drogo- 
we na Taszyce w cenie . wywołania 
2225 zł. 

3. Na drodze powiatowej Dębniki- 
Kobierzyn : 

a) myto drogowe na stącyi Za- 
knówek w cenie wywołania 3550 zł. 

b) myto mostowe na stacyi Dę- 
bniki w cenia wywołania 3550 zł. 

4. Na drodze gminnej Wieliczka- 
Swiątniki: myto drogowe na stacji 
Koźmice wielkie w cenie wywołania 
800 zł. 

W dniu 28 sierpnia br. 

1. Na drodze powiatowej Dob- 
czyce-SZczyrzyć ; 

a) myto drogowe na stacyi w Oza- 
sławiu w cenie wywołania 1560 zł. 

b) myto mostowe na stacyi w 
Czasławiu w cenie wywołania 1560 zł. 

2. Na drodze powiatowej Dobczy- 
ce-Szczyrzyć ; myto mostowe na stacyi 
w Dobczycach w cenie wywołania 
2100 zł. 

3. Na drodze gminnej Swiątniki- 
Swoszowice: myto drogowe na stacyi 
w Zbydniowicach w cenie wywołania 
201 zł. 

4. Na drodze gminnej Dąbie-Kę- 


panów ; myto mostowe na stacyi w 
Zegartowicach w cenie wywołania 
120 zł. 


Z Wydziału Rady pow. w Wieliczce. 


L. 4748 (5691 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Antocha Szezerby 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po 
siadłości lwh. 75 gm. kat. Jabłonki objętej 
dłużnika Jakima Jeków własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 5 września 1895 
i dnia 27 września 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Kopczyński w Baligrodzie. 

Wadyum wynosi 69 zł. 50 et. 

Baligród, 8 lipca 1895. 


L. 7470 (5702 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę kasy oszezędności miasta Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia 4,rat po 
17 zł. i 346 zł. 9 et. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Karola Straub, Józefa i 
Maryi z Knihiniczkich Straub własnej w Ko- 
łomyi pod nd. 287 położonej wyk. hip. 1. 58 
ks. gr. dla V dziel. miasta Kołomyi objętej 
w dwóch na dzień 17 września 1895 i 15 
października 1395 każdym razem o godzinie 
10 przed południeia w B. IV wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw- 
szym terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 807 zł. 90 et., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 80 zł. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst- 
kich tych, którymby uchwała lieytacyjna do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na rze- 
czoną realność później prana rzeczowe na- 
byli, kurator w osobie adw. Ilniekiego z 
snbstytucyą adw. dr. Daniłowicza został u- 
stanowionym, wreszcie że akt oszacowania 
w mowiej będącej realności tudzież bliższe 
warunki lieytacyjne w ts. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

Kołomyja, 15 czerwca 1895. 


L. 5701 (5715 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kredy- 
towego włość. w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 236 zł. 49 et. odbędzie się w gma- 
chu sądowym dnia 18 września 1895 o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 228 
gm. Mielec. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Z powodu podkupu realność sprzedaną 
zostanie jedynie wyżej 480 zł. jako ceny 
przez podkupującego ofiarowanej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Mieczysław Brzeski. 

Reszię warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 


sądowej. 
Mielec, dnia 28 czerwca 1895. 
L. 4287 5694 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Zakładu kredytowego włoś:iań 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
196 zł. 40 et. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 11 września 1895 i dnia 16 
października 1895 każdym razem o 11 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 396 gminy Mielec. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brandi. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Mielec, 11 czerwca 1895. 


L. 12139 (5689 1—38) 

C. k. miejsko delegowany Sąd powia- 
towy w Kołomyi, ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Korniczu położonej we- 
dle wyk. hip. 488 tejże gminy dłużnika Fe 
dora Dutczaka Hawryły własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Cirli Tindel, Feigi Herman 
i Szeindli Munczek w kwocie 27 zł. a. w. 
w dniach 2 września 1895 i 2 października 
1895 zawsze o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 166 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 4 lipca 1895 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hipo- 
tecznych z życia i miejsca pobytu nieznanych, 
dla niewiadomych ich prawonastępców lub 
spadkobierców, w ogóle dla tych, którymby 
uchwała lieytacyę dozwalająca, lub dalsze 
uchwały: licytacyi, relicytacyi, likwidacji, 
ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, wcale 
lub wcześnie doręczone być nie mogły, usta 
nowiono kuratorem adw. dr. Dudykiewicza z 
zastępstwem adw. dr. Daniłowicza. 

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły. 

Kołomyja, 27 czerwca 1895. 


L. 11967 (5717 1—8) 

W tut. Sądzie odbędzie się w dniu 8 
września 1895 i w dniu 8 października 1895 
o godzinie 10 rano licytacya realności we- 
dług whl. 106 i 899 ks, gr. gminy Dżurków 
dłużniczej masy spadkowej Izraela Premin 
gera własnej na rzecz Chańci Bliekstein pto 
500 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania co do realności wbl. 
106 kwota 545 zł. 771/, ct., zaś eo do real- 
ności whl. 899 kwota 487 zł. 96 ct. 

Wadyum wynosi co do pierwszej 55 zł. 
zaś co do drugiej realności 49 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustenowiono 
kuratorem c. k. notaryusza p. Ambrosa w 
Obertynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Obertyn, 7 czerwca 1895. 


(5682 2—3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Kału- 
szu ogł»sza niniejszem konkurs celem stałe 
go obsadzenia następujących posad nauczy- 
cielskich. 

1. Przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Kałuszu posada nauczyciela kierującego z 
roczną płacą 450 zł. i wolnem pomieszka- 
niem, wraz z ogrodem tudzież dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie 50 zł. 


cieli z roczną płacą 450 zł. i 10 pre. na 
pomieszkanie. 


Przy obu szkołach język wykładowy | co do potwierdzenia tymczasowego, zarządcy | 28 bezw. 24 Wai 1895 nah $$ 65 a u. 305] 
masy, lub eo do ustanowienia innego, tudzież, 


polski. 
Od kompetentów na posadę kierownika 
przy szkole 5 klasowej męskiej w Kałuszu | 


wymaga się egzaminu wydziałowego z której ; 


kolwiek grupy. 


Podania należycie 


bieżącego roku. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Kałusz, dnia 12 sierpnia 1895 
Przewodniczący e. k. Starosta, 


L. 8730/pr. (5647 8—3) 

W celn obsadzenia jednej posady Rad 
cy rachunkowego w VIII klasie rangi, dwóch 
posad rewidentów rachunkowych w IX kla- 
sie rangi, dwóch posad oficyałów rachunko- 
wych w X kiasie rangi, w końcu trzech po- 
sad asystentów rachunkowych w XI klasie 


z systemizowanymi poborami w Departamen- 


cie rachunkowym galicyjskiego e. k. Namiest- 
nicbwa, rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 25 sierpnia b. r. 

Ubiegający się o te posady, winni 
wnieść podania, zaopatrzone w dowody kwa- 
lifikacyi i znajomości języków krajowych, w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie. 

Prezydyum e. k. Namiestnietwa 

Lwów, 11 sierpnia 1895. 


L. 1717 


rozpisuje niniejszem konkurs na posa- 
dę leśnika powiatowego dla nadzoro- 
wania lasów gminnych względnie pro- 
wadzenia prawidłowej gospodarki w 
tychże, posiadającego teoretyczne i 
praktyczne wykształcenie do prowa- 
dzenia samoistnej gospodarki lasowej, 
z roczną płacą 800 zł. i ryczałtem na 
objazdy roczne 400 zł. 

Kandydaci na tę posadę mają 
wnieść swe podania do Wydziału po- 
wiatowego do dnia 30 września 1895 
przy dołączeniu świadectw z odbytych 
studyów fachowych, dotychczasowej 
praktyki, świadectwa moralności, oraz 
dowodów nieprzekraczalnego 40 wieku 
lat i znajomości w słowie i piśmie obu ję- 
zyków krajowych. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, po roku jednak zada- 
walniającej służby może nastąpić sta- 
bilizacya. 

Nadwórna 22 lipca 1895. 


L. 978 (5699 2—3) 

Celem obsadzenia poszdy ck. strażnika 
cywilno policyjnego w etacie tutejszej e. k. 
Dyrekcyi Policyi z płecą rocznych 360 zł. 
i dodatkiem aktywalnym rocznych 90 zł. 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 15 września 1895. 

Posada ta zastrzeżoną jest w myśl ust. 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie wysłużonym podoficerom 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swe za pośrednictwem swej przeło- 
żonej władzy, a jeżeli nie służą czynnie bez- 
pośrednio i w powyżej oznaczonym terminie 
do Prezydyum e k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie dołączając świadectwo moralności, 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, przez le- 
karza rządowego wystawione, tudzież dowody 
znajomości języków polskiego ruskiego i nie- 
mieckiego a wysłużeni podoficerowie nadto 
certyfikat stwierdzający ich uprawnienie do 
ubiegania się o tę posadę. 

Lwów, d. 13 sierpnia 1895. 

Za e. k. Dyrektora Policyi 
Kwiatkowski. 


L. 30409 
kowie, na zasadzie $. 6% ord. konk. zezwo- 
lił na otwarcie konkursu na majątek Jakóba 


Jakobera protokołowanego kupea w Bochni 
a mianowicie na majątek ruchomy gdziekol 


wiekby się takowy znajdował, a na majątek 


nieruchomy o tyle, o ile takowy pałożonym 


jest w tych kraiach,w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana e. k. Radcę Sądu krajowego Stani- 
sława Gółkowskiego przewodniczacego e. k. 4% DE: erje 
sądu powiatowego w Bochni a tymczasowym | „ll Cittadino“ vom 25 Mai 1895 nad 
zarządcą masy pana adwok. dr Andrzeja | 69 a uub 305 St ©. verboten. 


Weisłę w Bochni z substytucyą pana adw. 
Dra Władysława Michnika w Bochai 


Wierzyciełi wzywa się niniejszem, aby z. 
2. Przy szkole 4 klasowej mieszanej w | na terminie dnia 26 sierpnia 1895 o godz. | Triejt hat mit bem Gtrtenntnijje vom $ 
Wojniłowie dwie posady starszych nano | 


aby wybrali wydział wierzycieli. 


C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 


udokumentowane 
należy wnosić do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w MKałuszu za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej najdalej do 15 września 


(5683 2—3) 
Wydział powiatowy w Nadwórnie 


(5684 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 


8 


cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- ; 


Das £ f Landes- als Prebgeriht in 


sie konkursowej cheą dochodzić, aby takowe | Zrieft þat mit dem Gtfeńntnifje vom 5 Juni 


nawet w tym przypadku, gdyby się proces 


w toku znajdywsł do dnia 7 października 


1895 w e. k. Sądzie powiatowym w Bochni 


| 1895, 3. 609/4581, die; Weiterverbreitung der 
p 22 der żeitjdhrift: „II Pensiero Slavo“ 
vom 1 Juni 1895 wegen Der Ylrtifel: „Mondo 


podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni-| slavo“ und „A elezioni finite“ nad) $$ 65 a 
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a | und 302 St ©. verboten. 


na terminie na dzień 4 listopada 1895 o 10 
godz. rano w biurze komisarza konkurso- 
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski go do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsee tymezasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Bochni lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bo- 
ebni zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
3 komisarza konkursowego wierzycie- 


lom rzeczonym na ieh niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostanie. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 
Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 
Kraków, dnia 12 sierpnia 1895. 
L. 6006 (5687) 
C. k. Sąd cbwodowy jako konkursowy 
| w Kołomyi ogłasza, że w sprawie konkurso- 
| vej Abrshams Dawida Rerflera w miejsce 
| zmarłego zar.ądcy masy udw. dr. Schafera 
wybrany zarządcą masy Hersch Kopei Rie- 
| senberg a zastępcą tegoż Mechel Liebman, 
| w Sniatynie zamieszkali. 
| Kołomyja, 6 kwietnia 1895. 


Wyroki prasowe. 


L. 17558 (5685) 
i C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że treść artykułów zamieszczonych w ar. 15 
pisma peryodycznego „Humorysta* z daty 
Kraków, 10 sierpnia 1895 mianowicie 
| treść : 
| 1. artykułu z napisem „Niepoprawna“ 
jl artykułu z napisem „Bezskutecznie prze 
kleństwo*, 

2. artykuła z napisem Flirt w skat- 
kach przykry“ z ryciną uzupełniającą, 
| 8. artykułu z napisem „Zdenerwowana 
| kobieta“ wraz z ryciną uzupełniejącą i ar- 
| tykułu „Sierpień*, 

4, artykułu wierszowanego z napisem 
„Maliny“, 

5. artykułu z napisem „Z medycyny 
fin de siécle, zawiera przedmiotową istotę 
występku przeciw publicznej obyczajności 2 
!$ 516 u. k. i że rozszerzanie inkryminowa- 
| nych artykułów wraz z odnośnemi rycinami 
| zostaje wzbronionem 
Kraków, 18 sierpnia 1896. 


= 


O 


Bl 185 (5573) 

Das f. f. Qande- al3 Prekgeriht in 
Trieft hat mit bem Erfenntuiffe vom 30 Mai 
1595, 8. 589/4436, die Weiterverbreitung Der 
Drudjchrijft: „Storia dell Austria narrata a! 
Popolo“ (Biblioteca del Popolo No 180) von 
Arnoldo Carrera, Mailand Herausgeber Eduard 
Songoguo, 1885 nah $$ 64 und 65a Gt. ©. 
verboten. 


Das f. É Landes = als Mrekgeriht in 
i Trieft hat mit dem Grfenntnifje vom 1 Juni 
1895, 8. 594/4478, bie Meiterverbreitung der 
Drudjdrift: „Frugolino* von PBrofejjor Karl 
| Tegon, Mailand, Casa Editrice del Risveglio 
Educativo 1894, nah § 65 a Gt. © verboten. 


Das f t Landes- als Prekgericht in 
| Trieft gat mit bem Ertenntnijfe vom ! Juui 
| 1895, B. 595/4474, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 7 der in Florenz erfeinenden Beitjchrift: 
„La nuova civilta“ vom 23 Mai 1895 nad 
Sg 63. 65 a und 302 &t. ©. verboten. 


Landes- als Preggericht 


Da i É. 


| St. 6. verboten. 
| 2 eat 


|. Da E E Sandes- als Preggeridhł in | 
Trieft bat mit bem, Grienntnifje vom 4 Junij å 
1895, B 606/4562, die Weiterverbreitung der | g 
Nr. 144 dex in Genua erfheinenben Beltjchrijt: 
$$ na“ 


W n ioo Da 
} n e Suni 
10 przed poł. przad komisarzem wyznaczo- | 1805, 8. 606/2562, bie Wreiterverbreitung der 
nym za przedłożeniem dokumentów, któreby | Str. 141 unb 142 der in Rom  erjcheinenden 
ich pretensye wykazywały,; oświadczyli się | Beitihrijt: „l. Don Ohisciote di Roma* vom, 


Das Ë. f. Landes- als Preggeriht in 
Zrieft hat mit dem Crfenntnijje vom 7 Juni 
1595, 31. 620/4659, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 148 der in Dtatland erjcheinenden Beit- 
fdhrift: „Il Corriere della Sera“ vom 31 Mai 

| i Juni 1895 nad $$ 65 s, 300,6t. ©. und 
Hrt. TV des Gejebes vom 17 December 1862 
R. 6. BIL. 8 ex 1863, verboten. 


| aś É f. Qandeg- al8 Prekgeridt in 
| Zriejt hat mit dem Grfenntnijje vom 7 Suni 
1895, B. 620/4659, bie Weiterwerbreitung der 
Nr. 151 der in Genua erjdheinenden Beitfhrift: 
| „Caffaro“ vom 31 Mai 1895 nah $$ 65 a, 
und 800 St. ©. u. Art. IV des Gej. bom 17 
Dec. 1862, R. G. BL. 8 ex 1868, verboten. 


Da É. É Qandeg- al8 Prekgerigt in 
ie bat mit dem GCrtenntnifje vom 8 Juni 
1895, 8. 681/4735, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 126 (2 Ausgabe) der in Agram erjhetnene 
den Beitidhrift: „Agramer Betung* vom 1 
j Suni 1895 nah § 302 St. ©. verbvten. 


Dag f.i. Kreis = als Prepgeriht in Leo- 
ben Dat mit dem Grfenntnifje vom 27 Juni 
| 1890, B. 4968, bie SBeiterverbreitung der Nr. 
150 der geitjchrift: „Oberjteierblatt* vom 23 
| Zuni 1845 wegen deg Mtitela: „Da? Bwijchen= 

minifterium Kielmangegg“ nah $ 491 Gt ©. 
eae 


! Da3 f. f. Qande- alg Preggeriht in 
| Prag bat mit bem Grtenntnijje 22 Suni 1895, 
| B. 18521, bie Weiterverbreitung Der Nr. 16 
der Zeijtdrift: „Ceske Noviny“ vom 17 Juni 
wegen ber Mrtifel: „Spolek cerveneho 
krize“ und „Denni zpravy Ovace“ nań § 
1300 St ©. und Art, IV des Gej. vom 17 
| Dec. 1862, R. ©. BL 8 ex 1868 bezhw. nah 
$ 4:8 St ©. und Art. V deż Gej. bom 17 
Dec. 1862, R. ©. BL 8 ex 1868, verboten. 


Das f. i Randeg- al8 Prepgeriht in 
| Brag bat mit dem Grtenntnifje vom 19 Juni 
1895, B. 18303, bie Weiterverbreitung der Nr. 
24 Der Retidhrift. „Ceske Straz* vom 15 Gus 
ni 1895 wegen Der Śrtifel: „Ruzne zpravy“ — 
Statni dozżer!* uub „Perska pohadka“ nad 
$ 491 St. ©. und Art. V des Gejege8 vom 
117 Dec. 1862, R. G. BL 8 cx 1863, bezbw. 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das f. f. Landes- alè Preggeriht in 
Prag bat mit bem Crfenntnifje vom 22 Juni 
1895, 3. 16686, bie XBeiterverbreitung der 
| te. 29 und 30 der in Newm-Yort erjchelnen en 
Beitjdhrijt: „Delmieke Listy“ vom 18 bezbw. 
25 Peai 1695 nah den $$ 58 c, 59 c, 65 a, 
300, 805, 491 und 493 St. ©. u.9lrt. V des 
Gejeżeg vom 17 Dec. 1862, R. ©. BL. 8 ex 
1863 verboten. 


Das t È Qandes- al8 Prekgeriht in 
Prag bat mit dem Grtenntnijfje vom 24 Juni 
1895, Ą. 18868, bie Beiterverbreitung der Nr. 
25 der żeitjchrift: „Hamoristiecke Listy“ vom 
2. Juni 1895 wegen der ©Wutifel: „Co by se 
melo rici podmarsałkopi .“ — „Podmar- 
salku Suecovatymu* — „Vojevudei Sekyro= 
yatymu* u, „Podmarsalek Succovaty v Brne“ 
nad den $$ 491, 498 Gt. ©. und rt. V 
beż Gejcześ vom 17 Dec. 186%, R. G BL. 8 
ex 1863 verboten. 
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Daś £. f. Kreis- al8 Prepgeriht in Bile 
jen fat mit bem Grfenntnifje vom 19 Sunt 
1895, 8. 5066, die Weiterverbreitung Der NT- 
37 (XX Jahrgang) der in Chicago erjcheinene 
ben Beitidrift: „Amerika* nah $ 64 St ©- 
| verboten. Ee 
| Das É. É. Kreis- al8 Prekgericht in cicit 
gat mit bem Crfenntniffe vom 26 Suni 189%, 
B. 5719, bie Weiterverbreitung der Nr 12 Der 
Beitidrift: „Jicinsky Ohlas“ vom 22 gunt 
| 1895 wegen der Mutitel: „Otazku mestanskych 
| sboru siccyskych veteranskych a pod. spolku 
| und „Nasi ostrostrelci a nase narodni hym- 
nah $ 63 Śt 6. verboten. 


Das f f. Krei- als Preggeriht in Za” 
mit dem Grfenntnijje vom 20 p: 
| 1895, 8. 3017, bie Weiterverbreitung Der M- 
| 202 (XX Jabrgang der in Chicago) erjġemeni 
(ben Beitfrift: „Noviny z Chicaga“ We 
i Juni 1895 nach den $$ 64 und 300 St. ©: 
verboten. 


| 
| 
: 
f 


i 
i 
i 


: i8- idt i „,Sumarycznej termin na dzień 22 sierpnia ; wniósł Jędrzej Wołoszyn 18 czerwca 1895 
bor mi Ma Gi oma Y SE ,1895 o godz. 9 rano wyznaczony został. (L 3758 skargę o 50 zł. i że Michała Sie- 
1895, 8. 3243, die Meiterwerbeitung der Ne. | Wzywa się zatem Piotra Kawę, aby |radzkiego ustanowiono kuratorem, któremu 
SEE ocnik XX Der in  dlmettfa erjdheinenden | do rozprawy stawił się osobiście, lub przez | pozwany ma środki obrony podać lub sądo- 
Betjcrift: „Amerika“ nach ben $$ 122 a unb; pełnomocnika, gdyż inaczej pizeprowadzi się | wi innego pełnomocnika wymienić, albo o- 
103 St. © verboten rozprawę z ustanowionym dla niego kurato- į sobiście się stawić, gdyż inaczej szkodliwe 
rem Marcinem Salmonem z Karwodrży. następstwa sam sobie przypisza. 

Tuchów, 20 czerwca 1895. C. k. Sęd powiatowy. 


lima Kaplana, że na skutek skargi Tarnopol- 
skiej kasy oszczędności de praes. 24 lipca 
1895 1. 13620 wydany został przeciw niemu 
dnia 27 lipca 1895 1. 13620 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 300 zł z pn. i że na jego 
koszt i niebezpieczeństwo ustanowiony został 
mu kurator w osobie adw. dra Mantla ze 
substytucyą adw. dra Landaua w Tarnopolu, 


Ulanów, 26 czerwca 1895. co się edyktem publicznym ogłasza w tym 
Kuratele L. 8989 (5689 3--8) cr. „ABBE celu, aby pozwany albo ustanowionemu dlań 
E C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- ; L. 13719 (5554 2—8) | kuratorowi udzielił ze swej strony dowodów, 
L. 716 (5656 2—3); wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Jana O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | albo też innego pełnomocnika sądowi przed- 
Jan Swatek gospodarz gruntowy w Oble-; Bębna z Haczowa, iż dr. Eugeniusz Festen- |że do tegoż sądu dnia 8 marca 1895 do l. | stawił. 
Wiskach uznany marortrawcą. i burg wniósł przeciw niemu pod dniem 25 | 18719 wanióst Ludwik Schónthaler przeciw: Tarnopol, d. 27 lipca 1895. 
Kuratorem Marcin Adamek. f czerwea 1895 l. 8989 pozew o zapłacenie | 1. oiewiadomemu z życia i miejsca po- 
0. k. Sąd powiatowy. | kwoty 4 zł. 80 ct. wa., na który do rozpra- | bytu Samuelowi Leibie Handel, względnie | L. 15959 (5485 2—3) 
Cieszanów, 10 maja 1895. | wy drobiazgowej termin na dzień 30 sier- {tegoż niewiadomym z imienia, życia i miej: C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 
ipuia 1895 o godzinie 9 rano; wyznaczono | sea pobytu spadkobiercom przez kuratora i sąd handlowy uwiadamia niewiadomego z 
l. 2392 (5671 2 -- 3) li pozew ten us'anowionemu dla niego kura- oba miejsca pobytu Józefa Dyma młodsz., że w 
Dmyter Piniański w Staremieście uzna- í torowi Emilowi Witkiewiczowi z Brzozowa | D spadkobisreom Samuela Margosches, | sprawie wekslowej Lesera Spiry przeciw Jó- 
ly marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Mi- | doręczono. |a „mianowicie Mendlowi Margosches we Liwo- | zefowi Dymowi młodsz. pto 94 zł. 5 kr. ku- 
ołaj Piniański w Staremmieście. | Wzywa się zatem Jana Bębna, sżeby | wie prywatnemu ul. Spkstuska l. 3, Ozya- | ratorem dla niego adw. dr. Psarski w Tar- 
0. k. Sad powiatowy. | ustanowionemu kuratorowi potrzebne środki |szowi Unximowi Margosches, prywatnemu | nowie ustanowionym został. 
Staremiasto, 20 kwietnia 1892, do obrony służące udzielił, lub innego peł- | Kleazarowi Józefowi Margosches i Ozyasza Tarnów, 1 sierpnia 1895. 
Aea nomocnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe | Chaima Margosches w Tarnowie; | a) 
L. 4632 C (5273 2—3)! z zaniedbania tego skutki sam sobie przy 8. dziedzicom Markusa Ehrenpres t. j.| L. 6538 (5519 2—3) 


Jakóbowi Meschulim 2 im. Ehrenpreis, Dre- „0. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
sli Eorenpreis, Gittli Ehrenpreis ur. Fran- | damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
kel we Lwowie l. k. 5745, , dalej Jencie| bytu Antoniego Krasowskiego, że celem pra- 


Umysłowo chorym uznano Adolfa Rot- | pisze. 
tensteina vel Spiegla a kuratorem dlań sj 


Brzozów, dnia 18 lipez 1895. 
© lowiono Seliga Nebenzahla z Wiśnicza. 


O. k. Sąd powiatowy. L. 4054 (5641 3—3) j Perl Stadler l. k. 114%), we Lwowie, wresz- | widłowego doręczenia jemu tusąd. uchwał 

Wiśnicz, 29 lipca 1895. | C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za- |cia dzieciom bł. p. Ettli Ehrenpreis, niewia- | tabularnych z dnia 28 marca 1894 1. 2045, 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | domym z życia i miejsca pobytu do rąk u- | 2047, 2081, 2052, z dnia 29 marca 1894 

L 14747 (5650 2—3) ; Macieja Ankiewicza ze Strojcowa, że Stani- ; stanowić się mającego kuratora i przez | 1l. 2154, 2156, 2157, 2160, z dnia 30 marca 
©. k. Sąd powiatowy miej. deleg. s. II | sław i Anna Ankiewiezowie wnieśli przeciw | edykta ; | | 1894 1. 2208, z dnia 31 marca 1894 1. 2252 

We Lwowie zawiadamia, że dla niewłasno- | niemu pozew de pr. 12 marca 1895 |. 2670 4. Jencie Goldstern w Stryju; z dnia 2 czerwca 1894 1. 3858, i z dnia 26 


| Wolnej z powodu choroby umysłowej, Ma- |o uznanie prawa własności realności |. wyk. 5 domowi handlowemu Schaje Abra- | sierpnia 1894 1. 5671 ustanowiono dla niego 
anny Łaty czyli Łady, ustanowiono kurato- | bip. 35 gminy Strojeów i oddanie w posia- | ham Bubers Söhne we Lwowie pozew o u-| kuratora ad actum Jana Zahorojkę naczelni- 
PM dr. Jana Dobrzańskiogo, adwokata we | danie części tej realności z przyn. ne który jznanie prawa zastawu dla sumy 1000 złr.| ka gminy z Podhorzee. 


Wowie. | termin do rozprawy ustnej w tut. sądzie na | m. k. w stanie biernym reslnosci pod l. k.) — Wzywa się przeto Antoniego Krasow- 
Lwów, 30 lipca 1895. |26 września 1805 o godzinie 9 rano wyzna- | 18%/, we Lwowie wedle whl. 16 IV k. C. p. i skiego, by u wyż wymienionego kuratora 
GZONO. 1, 2, 8, 4 ill na rzecz Samuela Leiby | zgłosił się, lub innego zastępcę sobie obrał, 
L. 16522 7 "<= (5681 2—3) | Wzywa się zatem Macieja Ankiewieza, ! Handl, Samuela Margosches i Markusa Eh- | inaczej szkodliwe z tąd wyniknąć mogące 
C. k. Sąd powiatowy miej -deleg. s Il | aby ustanowionemu dlań kuratorowi adwo- |renpreis, względnie spadkobierców tychże | skutki sam sobie przypisze. 
B6 Lwowie zawiadamia, że dla umysłowo | katowi w Dąbrowie dr. Szancerowi potrze- ; zaintabulowanego, wraz z ciężącemi na tej | Ołesko, dnia 30 grudnia 1894. 
thorej, Izabelli Gruber, ustanowiono kurato- j bnej informacyi i dowodów do obrony udzie- | części sumy z klauzulą $ 822 u. e. preten- | 3 
"m p. dr. Juliana Dornbacha, adwokata we; lił, lab sobie innego pełnomsenika ustano- | syami w kwocie 200 zł. ws. z pn. na rzecz | L. 4207 (5518 3—3) 
| Lwowie. | wil, inaczej szkodliwe skutki zaniedbania f Jenty Goldstern s, w kwotach 267 zł. 83 ct „0. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
Lwów, 30 lipca 1895. RE sobie przypisać będzie musiał. |wa. z pn., 278 zł. 49 et. wa. z pn, 278 zł. | wisdamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
| C. k. Sad powiatowy. 49 ct. wa. z pn. i 117 zł. 60 et. wa z pn. ! bytu Julianne Zacharę, że w sprawie zain- 
Dąbrowa, d. 20 maja 1595. na rzesz demu handlowego Schaje NE EA E 3 ck Czarnotowej za wła- 
| tno nlanariezawriesgini Bukers Sóhne za zgasłe i o wykreślenie | Sticjelkę , oraz Jana Czarnoty za wła- 
Rozmaite ubwieszczenia. | L. 25979 ) | (5414 8—3) | wszystkich tych fa, ne który to pozew | Ściciela 3/128 części realności lwh. 478 ks. 
l 4572 (5603 3—3) | O. k. Sąd kraiowy jako Trybunał han- | wyznaczono termin dziewięćdziesięcio-dniowy | gr, gm. Muszyna, dla niej Władysław Zacha- 
|. 0. k. Sąd powialowy w Bukewsku po- | dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego | do wniesienia pisemnej obrony. | Ta kuratorem ustanowionym został i że te- 
 jlatdamia z miejsca pobytu niewiadomego j z miejsca pobytu Berła Hartmanna, że prze Gdy miejsce pobytu pozwanych Samu- | muż reżolucya z dnia 9 czerwca 1894 |. 
Ludwika Seerzyna w Zawoi, że Adolf Fatter | ciw niemu wniósł Mauryey Lipschütz pozew | ela Leiby Handla, względnie tegoż spadko- 8201 dla niej przeznaczona, doręczoną została. 
| niósł przeciw niemu i innym na dniu 6| de praes. 12 lipca 1895 1. 25979 o wydanie | bierców jako też spadkobierców Ettli Ehren- | Muszyna, 24 czerwca 1895. 

„la 1895 1. 3173 pozew o zapłacenie suny : nakazu zapłaty sumy wekslowej 196 zł. 22l preis nie jest wiadomo, został dla nich ad- 

00 zł. 57 ct, (et w. è. Z pn. i że wydany w skutek tego | wokat dr Natan Löwenstein kuratorem, a | L. 4037 r (5697 2—3) 
a. Termin do rozprawy wyznaczono na | pozwu uakaz zapłaty z dnia 16 lipca 1895 ltegoź zastępcą zdwokat dr. Andrzej Kos! C. k. Sąd powiatowy w Podbużu usta 
dzień 19 września 1895 o 9 godz. rano. ,| 25978 doręczony został ustanowionemu | mianoweny. | panie w sprawie prowizoryalnej gminy Kro- 

Dla pozwanego ustanowiono kuratora dla tegoż kurstorowi adw dr Kopffowi | Wzywa się zatem wyżnazwanych me piwnik nowy przeciw Maurycemu Linden- 
i 


| wiadomych pozwanych, aby do swojej obro- | baum, Gittli Samuely, Jakóbowi Lindenbaum, 
ny służące środki ustanowionəmu kuratorowi | Sarze Schreiber, Salomei Jonas i Wolfowi 
dostarczyli, lub też innego zastępcę sobie o- | Lindenbaum współwłaścicielom dóbr Kropi- 


Ml actum w osobie pana Eugeniusza Kowal- | substytucyą adw. dra Smolarskiego w Kra 
lego w Bukowsku i wzywa się pozwanego, | kowie i polecą Barlowi Hartmannowi, aby 
w sprawi: tej ustanowił pełnomocnika, | temuż kuratorowi potrzebnych środków obro 


Piy inaczej rozprawa z wyznaczonym kura- | ny dostarezył, lub innego pełnomocnika so- | brali i tegoż sądowi wymienili, gdyż inaczej | wnik nowy o naruszenie w posiadaniu pare. 
tem przeprowadzoną będzie. |bie cbrał i sądowi o tem doniósł w przeci- |z zaniedbania wyniknąć mogące następstwa | grunt. 1581 i 1582 w Kropiwniku nowym 
Bukowsko, 9 lipca 1895. | waym prn razie skutki z tego zsniedba. | szkodliwe s. a Po. e Ae E PARA Ca po 
ula wyniknąć mogące sam sobie przypisze. . k. Sąd krajowy. 'SZySŁKICh pozwanye uratora a 
gk, 5121 (5612 m, Kraków, q. 16 lipca 1895. pa i L=ów, 20 kwietnia 1895. |ąctum A e. w ae” ei Z 
l 0. k.gSgd powiatowy w Pruchniku! h i Kropiwnikej starego i temuż doręcza w tej 
Sianawia Tia Koldona kaka z Cząstko- | L. 19047 (5412 3—3) | L. 818 (5547 2—3) | sprawie pozew prowizoryalny BAA 30 

© kuratorem ad actum dla niewisdomego | 0. k. Sąd krajowy w Krakowie naj ©. k. Sad powiatowy w Krośnie powia- | lipca 1895 1. 3753. 
Miejsca pobytu Eliasza Tuleja w sporze | prośbę dra Władysława Ściborowskiego wzy- | damis niewiadomego z miejsca pobytu Jó- „Zawiadamiając o tem pozwanych edy- 
h m Katarzyny Kot jako matki i opiekun: | wa. każdego posiadacza kciążeczzi wkłsdko- i zefa Wojnara, iż w sprawie egzekuczjnej ktalnie wzywa Slę ich, by ustanowionemu 
| małolet Kot i Maryanny Hnat przeciw | wej Towarzysta wzajemnego kredytu w Kra- ! Szymona Welca jako cesyonaryusza Jędrzej kuratorowi , potrzebne informacye udzielili, 
[| Plaszow Tuleja o oddanie parceli grunt | kowie Nr. 5872 na imię „funduszu rezerwo- | Kopezaka przeciw niemu pto 200 zł. z pn.| lub sądowi innego swego pełnomocnika 


5 No termin do dalszej rozprawy na dzień 3 | kwotę 440 zł. opiewającej, aby książeczkę | Wojnara celem doręczenia tusąd. rezolucji sobie przypisać będą musieli. 
kenia 1895 o 9 rano, w tut. sądzie iitę po upływie roku od ostatniego ogłoszenia |z 20 października 1894 1. 8576 dla niego k. Sąd powiatowy. 


lA 431 w Cząstkowicach w której wyzna | wego śp. Józefy Seiborowskiej" na łączną | ustanowi nym zosiał kurator w osobie Jany ata, gdyż skutki zaniedbania sami 
| Podbuż, d. 12 sierpnia 1895. 


| ima > go, by temu kuratorowi dostarczył | w „Gazacia |wowskisj* licząc tem pewniej | przeznaczonaj. | 
ków dowodowych ku obronie służących, | okazał, ile że po bezskutecznym upływie te- Wzywa się przeto Józefa Wojnara, aby | = 

ib innego pełnomocnika sweg» wskazał są. | go terminu na ponowne żądanie proszącego | ustanowionemu kuratorowi środki swe obron- L. 7177 ; (5669 2—3) 
Wi, | takowa za umerzoną uznaną zostanie. ne podał lub innego zastępeę e. k. sądowi | 0. k. Sąd pnwiatowy w Rymanowie o- 
Pruchrik, 17 lipca 1895 | Kraków, d. 24 maja 1895. wskazał. głasza, że w sprawie prowizoryalnej Chai- 

l | Bol. Sako O. k. Sąd powiatowy. ma Margulesa i Leona Chilla przeciw Feś 
' 11843 i ~ (5599 38—8)| D. 4424 (5539 2—3) Krosno, 31 stycznia 1895. kowi Kiszezak o naruszenie parceli grunt. 
A 0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 0. k. Sad powiatowy w Baligrodzie u nA iż Desznie ustanowił nieobeenemu pozwane- 
lą damia Maryanne z Hryniewiczów Hara- | stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia | ŻI. 6297 „(5508 2—3) į mu kuratorem Jakóba Lorenca z Deszna z 
mę, 70WĄ, Że Emilia Widawska wniosła 22 | 24 marca 1895 |. 1898 w sprawie Andryja Chano Feige Abraham, deren Aufent- | którym rozprawa na terminie 28 sierpnia 
ą Mea 18%5 1. 11348 prośbę o wykreślenie | Niczy o zaintabułowania prawa zastawu dla | halt nieht bekannt ist, wird aufgefordert | 1895 o godzinie 4 po południu przeprowa- 


ta NU ciężarów 2/8 i połowy z 1/8 części | woły 150 zł. w stanie biernym w. h. 1. 98 | dem in der Exekutionssachu des K. M. Hess- | dzoną będzie. arię 
| rh; mości Niżborg nowy wyk. hipot. 628, gminy Horedvk dla niewiadomego z miojeca | ler gegen Selbe pto 17 fl. 9 kr. s. N. G. Rymanów, 1 sierpnia 1895. 


9 wpsanej tamże w poz. 3 karty O. | uchyta Ołeksy Rychel » Horodka kuratorem | als Kurator bestellten Landes Advokaten H.] ' 
b Tzecz tej sdnotacji potwierdzenia odbioru | Kiryłę Sagsl 2 Horaake. + dr. Jos-f Steurmann in Sambor ihre Bebelfe | L- 15578 4 (5528 2—38) 
Wziętej wprawy i że do przesłuchania jej O czem się Ołeksę Rychla eslem strze- | mitzutheilon oder einen andereren Szchwal- „0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
kia aczony został termin na dzień 11 wrze- | żenia praw swych zawiadamia. ter dem k. k. städ. dig. Bezirksgerichte in j mości, że w celu doręczenia uchwały z dnia 
1895 mm 10 godz. reno. C. k. Sad powiatowy i Sambor zahmhafi zu mechen. Bl października i9% |. 21585 w sprawie 
jg, (dY Maryanna z Hryniewiczów Hara- | Bsligróż, 18 czerwca 1895. Sambor, 19 August 1898. egzekucyjnej Mojżesza Storcha jsko prawo- 
p Wiezowa z życia i miejsca pobytu nie jest SE 4 Feer Ma usbywcy Teska Klausnera przeciw Wojcie- 
yt przeto ustanowiono dla niej kuratora} L 7335 (5546 2—3) | L. 3488 (5585 Ż--3)| chowi Sasowi i spóln. o 65 zł z pn. wyda- 


nej ustanowił dla niewiadomego z miejsca 
pobytu laska Klausaera kuratorem adw. dra 
Ludwika Glasera a jego zastępcą adw. dra 


kl Obie adw. dr. Łuczakowskiego w Tarno- 0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

 Wręczając temuż powyższą uchwałę. damia z miejsca pobytu niewiadomego Iey- | Rzeszowia zawiadamia niewiadomego z życia 
lops, 27 Wamy przeto takową, ażeby iza j dora Arsterna, że celem doręczenia mn tu-|i miejsca pobytu dr. Józefa Haute, że w 
h Jszy termin tem pewniej bądź osobiście į sądowej uchwały z 80 czerwca 1895 1 5212 | sprawie ezgzekucgjnej Wolfa Druckera prze | Józefa Rosta. 


Ryż Przez pełnomocnika stanęła, lub też po-jjako też i dalszych uchwał w sprawie egze-|ciw Mojżeszowi Aronowi Staubewi peto 15 Tarnów, d. 1 sierpnia 1895. 


Up, ję MU kuratorowi potrzebne informacje | kucyjnej firmy H. O. Hoffmeister przeciw |zł. 95 et. wa. z pn. ustanowił dla dr. Józe- 

wpis, ilęże insczej skutki zaniedbania | lzydorowi Austern pto 1000 zł. z pn. wydać ffa Hauta kuratoram adw. dr. Uiberalla zj] L. 15302 i (5529) 
ĉ sama przypisze. się mających, ustanowiono kurstorem Fran: | substylueyą adw. dr. Fisehlera i kuratorowi | C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy w 
Tarnopol, d. 13 lipca 1895. ciszka Augielczykowskiego z Halicza i temuż | rezolucyę z dnia 1 października 18984 1 | Tarnowie, podaje do wiadomości, że równo- 
tę uchwałę doręczono, 15253 dorę*zył. cześnie uskutecznione zostało w rejestrze 
4026 == (5645 3—8) C. k. Sąd powiatowy. Rzeszów, 16 lipca 1895. handlowym dla firm pojedynczych wykreślenie 
bad C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- Halicz, 30 lipca 1895, | P firmy „Aleksander Solarski handel trzodą w 
tamig niewiadomego z miejsca pobytu L. 13620 (5486 2—3; | Radomyślu“ wskutek uchwały z dnia 30 paź- 

TON Kawę, iż przeciw niemu wniosła Ka-| L. 3758 (5551 2—3)| C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w | dziernika 1879 |. 12962 zaprotokołowanej. 

boaa Słonierykowa pozew o zapłacenie Ogłasza się, że przeciw Michałowi Po j Tarnopolu zawiadamia nimejszem niewiado- f Tarnów, 25 lipca 1895. 


zł. w. a, na który do rozprawy * kojowi z miejsca pobytu niewiadomemu ' mego z życia i miejsca pobytu Chaima Schu-* 


L. 8171 

Samborski Sąd obwodowy ogłasza, że 
w urzędzie depozytowym znajdują się od 
przeszło 32 lat następujące dokumenta pry- 
watne : 

W masie wierzycieli Romana Bielskiego: 

ugoda Julii z hrabiów Wodzieki-h Biel- 
skiej z Konstantym Morawskim, Lwów 17 
czerwca 1841; 

ugoda Julii Bielskiej z Konstantym Mo 
rawskim z 19 czerwca 1446; 

pełnomocnictwo Konstantego Moraw- 
skiego imieniem Dominika Netrebski+go z 
27 czerwca 1845; 

umowa dzierżawy z 20 lipea 1847 spad- 
kobierców Romana Bielskiego z Konstantym 
Morawskim ; 

pełnomocnictwo z 8 czerwca 1847 Kon- 
stantego Morawskiego dla Teodora Borow- 
skiego i Dominika Netrebskiego; 

dział spadku Romana Bielskiego Lwów 
28 czerwca 1852 między Dominiką z Biel- 
skich hrabiną Dzieduszycką, Piotra, Marcina 
i Antoniego Zawadzkich; 

ugoda z 20 lipca 185% między spadko- 
biercami Ludwika i Domierli hrabiów Dzie- 
duszyckich a spadkobiercami Romana Biel- 
skiego o prawo żądania rachunków z dóbr 
Zalesia, Płotyczy i Probóżny. 

Masa wierzycieli dóbr Krużyki: 

pełnomocnictwo Julii Scheibenhoff z 5 
września 1855 dla Roberta Heferna do pod- 
niesienia indemnizacyi dóbr Krużyki. 


Masa Marceliny Podlewskiej : 

kwit Michała Tustanowskiego z 28 czer- 
wca 1849 na 1200 zł; 

umowa dzierżawy z 15 lipea 1849 mię- 
dzy Aleksandrem Podlewskim a Filipem 
Frey; 

zrzeczenie się Aleksandra Podlewskiego 
z 31 października 1849 spadku po Antoninie 
Podlewskiej dla swych dzieci ; 

spis pozostałych po Marcelinie Podlew- 
skiej kosztowności przez Aleksandra Podlew- 
skiego odebranych. 

Masa wierzycieli Uniatycz i spadkobier- 
ców Ignacego Sabatowskiege : 

umowa dzierżawy z daty Spryńka mała 
29 czerwca 1844 względem dóbr Podmana- 
sterek i Łukawica między Józefem Żukow- 
skim a Franciszką z Łosiów Aurowską ; 

umowa dzierżawy dóbr Podmanasterek 
Lwów 14 września 1849 między Zygmuntem 
Weissenbach a spadkobiercami Józefa i Ho- 
noraty Żukowskich; 

umowa dzierżawy dóbr Podmaanasterek 
Sambor 25 maja 1866 między Marcelim Kie- 
liszkiewiczem a powyżej nazwanymi spad- 
kobiercami; 

oświadczenie z 15 lutego 1857 Leoka- 
dyi Żukowskiej względem złożenia eeny ku- 
pna dóbr Łukawica dla nieletnich Karola i 
Julianny Zukowskich. 


Masa Mikołaja Aleksandrowicza : 

podpis Heleny z Truszyńskich Roma- 
nowskiej na czystym arkuszu; 

umo a darowizny dworku z maja 1787 
przez Antoninę z Orańskich Puławską dla 
Józefy Orańskiej; 

pełnomocnictwo Józefa Łaskiego z 17 
lutego 1788 dla Mikołaja Aleksandrowicza; 

spis zapłaconych kosztów w procesach 
Józefa Łaskiego ; 

umowa kupna z 24 marea 1807 części 
dóbr Bereźnica szlachecka między Mikołajem 
Aleksandrowiczem a Kazimierzem Tausz; 

umowa darowizny dworku zeznana 20 
maja 1795 na rzecz Mikołaja Aleksandro- 
wicza ; 

zapis długu Onufrego Wołczyńskiego z 
14 maja 1807 na 2000 złr.; 

zapis długu Maryanny Szawłowskiej na 
60 dukatów z 10 czerwca 1795; 

zobowiązanie J. Kras ńskiego z 1 maja 
1793 zapłacenia Mikołajowi Aleksandrowi- 
czowi 800 złr.; ; 

skrypt dłużny Zydaczów 28 kwietnia 
1807 zeznany przez Joachima Bilińskiego 
dla Mikołaja Aleksandrowicza na 1600 złr.; 

zobowiązanie Józefa Łaskiego z 15 lu 
tego 1788 do płacenia 200 złp. rocznie Mi- 
kołajowi Aleksandrowiczowi; 

zapis długu z 1 lipea 1788 Tomasza 
Szumlańskiego na 2000 złp. dla Mikołaja 
Aleksandrowicza; 

zapis długu z 26 sierpnia 1806 Józefa 
Nałęcz Jędrzejowskiego na 5400 złp. dla 
Mikołaja Aleksandrowicza ; 

zapis długu z 4 czerwca 1808 Józefa 
Jędrzejowski-go na 1000 złp dla Mikoiaja 
Aleksandrowicza; 

weksel własny Antoniego Strzemeckie- 
go z 2 marca 1791 na 1400 złp. na zlece- 
nie Mikołaja Aleksandrowicza; 

zapis długu z 24 marca 1800 Avgusta 
Sonikowskiego i Ludwika Siekluckiego na 
400 złp. dla Mikołaja Aleksandrowicza. 


Masa Jana AB A 

ustępstwo domu w Drohobyczu l. 18 
Zagrody, zeznane 15 września 1881 przez 
Feliksa Kaczanowskiego dla Jana Audykow- 
skiego; . 
ustępstwo domu l. 86 miasta Drohoby- 
cza, zeznane 26 maja 1882 przez Józefa Na- 
nowskiego dla Jana Audykowskiego; 

ustępstwo sum 200 i 300 dukatów, ze- 


(5484 1—3) znane 18 października 1835 przez Bazylego 
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Krajkowskiego dla Jana Audykowskiego; 

ustępstwo su: 244 dukatów i 8 złp., 
zeznane 17 giudnia 1838 przez Magdalenę 
Strutrńską dla Jana Audykowskiego; 

ustępstwo 1/6 sumy dukatów, zeznane 
przez Piotra Bereźżni kiego 17 grudnia 1838 
dla Jana Audykowskiego; 

ustępstwo sumy 34 dukatów, zeznane 
przez Katarzynę Witwieką dla Jana Błotni- 
ekiego dnia 18 października 1840; 

umowa kupna gruntu w Horodyszczu 
za 45 złr. z 23 marca 1827 między Grzego- 
rzem Horodyskim a Wojciechem Sadowskim; 

zapis z 81 września 1840 Andrzeja i 
Leona Popielów 50 złr. dla Jana Audykow- 
skiego; 

umowa z 28 maja 1823 między Pio- 
trem Tehórznickim i Dmytrem Jurowiczem 
o grunt w Podmiehalu; 

umowa kupna z 12 czerwca 1825 
Agnieszki z Bereźniekich Strutyńskiej z Ja- 
nem Ostaszewiczem Jaworskim o grunt w 
Podmichalu za 28 złr; 

pokwitowanie Jana Audykowskiego su- 
my 400 dukatów, wystawione 18 kwietnia 
1837; 

odpis dokumentu kaucyjnego Czołhany 
17 czerwea 1810, zeznanego przez Andrzeja 
Dziokowskiego dla Antoniego hrab. Rozwa- 
dowskiego względem  administracyi dóbr 
Czołhany. 

Masa Józefa bar. Bruniekiego: 

umowa o kupno dóbr Podhorce z 22 
lutego 1810 Barbary hr. O'Reilly z Ignacym 
Brunsteinem ; 

układ Ignacego i Józefa baronów Bru- 
niekich z 80 czerwca 1819 o dobra Zale- 
szczyki ; 

polecenie sądu szlacheckiego Stanisła- 
wów 19 październka 1885 l. 11236 złożenia 
powyższych dokumentów. 

Masa wierzycieli dóbr Bereźaica kró- 
lewska : 

dokument kaucyjny z 5 stycznia 1853, 
przez Sabinę z Pawlikowskich Dobrzańską 
na 47.533 złr. 

M:sa Erazma Hoszowskiego : 

umowa kupna dóbr Lolin i Niagryn z 
1 msja 1830 Eugeniusza Wojciecha Matko- 
wskiego z Erazmem Hoszowskim; 

zapis długu z 25 lutego 1809 Józefa 
Matkowskiego na 1000 dukatów dla Ignace- 
go Zajączkowskiego; 

ustępstwo sumy 850 dukatów, zeznane 
przez Igna*ego Zajączkowskiego 24 września 
1814 dla Leopolda Zajączkow=kiego; 

umowa kupna dóbr Niagryn i Maksy- 
mówka z 9 sierpnia 1836 Michała Zarskie- 
go i Stefana Zbrożka ze spackobiercami Era- 
zma Hoszowskiego ; 

ugoda sądowa z 25 maja 1852 |. 11430 
spisana w sądzie szlacheckim Stanisławowa 
w sprawie Eustachego Rylskiego przeciw 
spadkobiercom Erazma Hoszowskiego o 3369 
Ai. © eg 

umowa z 1 sierpnia 1840 Józefa Mat- 
kowskiego imieniem spadkobierców Erazma 
Hoszowskiego z Karolem Fritsche ; 

ustępstwo sumy 850 dukatów, zeznane 
przez Leopolda Zajączkowskiego 30 maja 1831 
dla Erazma Hoszowskiego. 

Masa Ksawerego Jastrzębskiego : 

dokument kaucyjny, wystawiony przez 
kuratora Tadeusza Józefa Jastrzębskiego 11 
września 1795 na 10.456 złr. 9%, kr.; 

taki sam z 31 sierpnia 1794 na 6855 
zł. pol; 

taki sam z 8 grudnia 1790 na 5000 złp.; 

taki sam z 1 marca 1792 na 3794 złp.; 

taki sam z 3 listopada 1792 na 2108 
złp. 19'/, gr. i 650 złp.; 

dokument wystawiony 30 września 1756 
przez Michała Jastrzębskiego ; 

sześć umów kupna części dóbr Chocim, 
zawartych przez Michała Jastrzębskiego ; 

pierwsza zawarta 5 maja 1758 z Agnie- 
szką Giolejowską; 

druga 25 września 1758 z Wacławem 
i Tomaszem Bydłowskimi ; s 

trzecia 10 kwietnia 1759 z Janem Žu- 
rakowskim; 

czwarta 5 marca 1760 z Maciejem By- 
dłowskim; 

piąta 7 października 1768 z Anną Bro- 
SZniowską ; 

szósta 17 października 1768 z Anną 
Broszniowską ; 

dokument kaucyjny wystawiony 238 mar- 
ca 1196 przez Tadeusza Józefa Jastrzębskie- 
go na 2.64 złr. 24 kr. 

Masa ceny kupna dóbr Łukawica: 

uchwała sądu szlacheckiego Stanisła- 
wów 12 lutego 1855 1. 405 w sprawie Jana 
Krechowieckiego prawonabywcy Stanisława 
Słoneckiego przeciw Józefowi Witwickiemu 
o 4000 zir. z kwitem Karohny z Witwickich 
Podlewskiej z 24 lutego 1855 podniesienia 
dwóch obligacyj po 1000 złr. 

Masa Karola Skwarczyńskiego: 

umowa kupna części dóbr Wierzchnia 
z 17 czerwca 1848 Karola Skwarczyńskiego 
z Marcinem Górskim ; 

ustępstwo Ludwiki z Olszewskich Skro- 
chowskiej z 28 września 1840 w sprawie 
spadkowej po Antoninie z Krasińskich Po- 
toekiej ; 


ustępstwo z 26 października 1840, ze- zapis długu Jana i Maryi Kranz ! 


znane przez Józefa Miazgę w sprawach spad- września *851 na 520 złr; IL. 
kowych ; i ustępstwo z 24 marca 1839 na 3000 at 
ustępstwo z 7 sierpnia 1840 Kajetana ! Masa dóbr Lubcza i Jajkowee: ław 


trzy zapisy długu Wincentego Konat Fra: 
skiego dla Felicyi raczej Teofili Petryczył: Pus 
pierwszy z 20 czerwca 1844 na 5000 złr4 Slejs 
drugi z 24 czerwca 1843 na 700 złry A. | 
trzeci z 23 czerwca 1845 na 1000 zł” hem 


Olszewskiego w sprawie spadkowej po Janie 
br. Potockim ; 

zapis długu Ignacego Deymy z 13 sty- 
cznia 184i na 41 złr. 45 kr.; 

list Jana Kajetanowicza z 17 marca 1841 


na 80 złr.; Masa Piotra Alkantary Głogowskiego” Wok 
list Antoniego Deymy z 8 maja 1841 zapis długu Etli Perl z 5 wrześni aby 
na 250 zł.; 1849 na 3450 złr. lem 
zapis długu bez daty Stanisława Skwar- Masa Franciszka Wierzejskiego: —_ form 
czyńskiego na 500 złr.; dokument kaucyjny Mortka i Betako 


Brayerów 7 października 1830 na 619 djSkut] 
katów ; 3am 
zapis długu Wojciecha i Zuzanny Prj 
byłowskich z 26 marca 1849 na 6000 złr; 
zapis długu Jerzego Janochy 14 kwiel. 1 
tnia 1849 na 5000 złr.; 
kwit poczty Sambor 20 kwietnia 1860w T 
na 79 et. Dybi 
Masa Teofila Moehnackiego: JE e. 
oświadczenie Maksymiliana Laskowskie lm. 
go z 18 grudnia 1829; brzec 
dwa wyciągi bipoteczne realności l. śl zer; 
i 57 Sambor. tyjne 
Masa Henryka Łapińskiego: kowy 
weksel Jana Urbańskiego z 28 lutegiWyk. 
1851 na 2000 dukatów; „dano 
dwa weksle Jana Urbsńskiego z 5 lif 
ca 1852 po 700 złr. w cwancygierarh. „00a 
Masa nieletnich po Maryi Chmielewskićlttytu 
zapis długu Tomasza i Maryi Chmić lowi; 
wskich 21 maja 1860 na 525 zł. 


zapis długu Józefa Lewickiego z 27 
czerwca 1889 na 64 złr.; 

zapis długu Ludwika Skwarczyńskiego 
z 11 grudnia 1836 na 1800 złr. 

Masa Barbary Skuratowskiej : 

zapis długu E. Swierzowskiego bez da- 
ty na 22 dukatów. 

Masa Dominika Zbykalskiego : 

umowa z l kwietnia 1830 między Do- 
minikiem i Elżbietą z Hordyńskich Zikal- 
skimi a Maryą Wierzbowską o dobra Toma- 
Szewce, Dąbrowa ;. 

ustępstwo pełowy dóbr Tomaszowce, 
Dąbrowa z 24 kwietnia 1842, zeznane przez 
Dominika Zbikalskiego dla jego dzieci. 

Masa Franciszka Beranek: 

zapis długu z 29 października 1881 An- 
toniego Spiersing na 340 złr. 

Masa Józefa Cichońskiego: 

zapis długu Grzegorza Łokińskiego z 
27 marca 1840 na 500 złr. 


Si SSS da: Masa Kamili Ławskiej: (rione 
Masa Antoniego Dornwalda: ! zapis długu Apolonii Żukotyńskiej 7 (stare: 
zapis długu Macieja i Barbary Zbrożek | marca 1860 na 300 zł: > nien; 


z 26 grudnia 1850 na 200 złr. dla nieletnich 
po Antonim i Zofii Dornwsldach z wyciągiem 
tabularnym. 

Masa Rozalii Lechel: 

zapis długu Fryderyka Lechel z 1 mar- 
ca 1821 na 700 złr. 

Masa Barbary Lewickiej : 

weksel Ludwika Staszkiewieza z 1 maja 
1845 na 1000 złr.: 

protokół magistratu samborskiego z 26 
maja 1845 |. 1323. 

Masa Kazimierza Łagodzińskiego: 

potwierdzenie sądu powiatowego sam- 
borskiego z 29 maja 1868 1. 228 obioru za- 
pisu długu Jana i Feliksa de Bette z roku 


weksel Apolonii Zukotyńskiej z 1 mófjma < 
ca 1860 na 300 zł; 
zapis długu Apolonii Żukotyńskiej ©! 
daty na 20 zł. f 
Masa Józefa Altbauera i Jakóba DML. 11 
denbauma : 
weksel Arona Ollera bez daty i sumliwiaq: 
weksel Abrahama Figenmachta Phkieńc 
daty i sumy. jizerw 
Nieznanych właścicieli wymieniony osb. 
dokumentów wzywamy do odbioru takowjć iitnoś 
przy wykazaniu swych praw w przeciągu litej w 
dnego roku, sześciu tygodni i trzech dni 


AN 
czące od dnia trzeciego umieszczenia edy, bobyt, 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskie) łowił 


1845 na 200 złr. gdyż po upływie terminu nieedebrane d0*|ktajoy 
Masa Agnieszki Stęczkiewicz : menta w aktach registratury przechowami którer 
zapis długu Jakóba i Maryi Skrabów C. k. Sąd obwodowy. l | 

z Í października 1818 na 100 złr. Sambor, 13 lipca 1895. Wzyw: 
Masa Wojciecha i Katarzyny Tolpa: Md dr 
zapis długu Stanisława i Reginy Rucza- | L. 15871 (5690 1— Mezen 

jów z 27 maja 1854 na 200 złr. 0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. [Przez 


Samborze zawiadamia z życia i miejsca Pijlemu 
bytu niewiadomego Roberta Maya, że wsku”fle, jj; 
pozwu Karola Kohlmann przeciw niemu Pi 
183 zł. 92 ct. wa. z dnia 10 sierpnia br BR 
15871 termin do rozprawy sumarycznej 
dzień 26 sierpnia 1895 o godzibiej 9 Pp" 
południem wyznaczony został i że dla ^! i 


Masa dóbr Zurawno: 

pełnomocnictwo z 2 czerwca 1856 Ewe- 
liny Zebrowskiej dla Piotra Grossa. 

Masa dóbr Komarów, Olekszyce, Łota- 
tniki, Jaroszyce : 

zapis długu Sabiny Dobrzańskiej z 11 
listopada 1840 no 290:3 złr. 20 kr.; 


dokument kaucyjny Piotra Romaszkana | ustanowiono kuratorem dr. Aleksandrowi? 
z 1 września 1840 6400 złr. adwokata w Samborze. "a 54” 
Masa dóbr Suszyca wielka : Jest więc rzeczą pozwanego Robex 


Maya ustanowionemu kuratorowi dostar?) lamia 
środków dowodowych potrzebnych do odpal bytu 
skargi, lub też innego zastępcę sobie 0% yiedlis 
i sądowi o tem donieść, gdyż inaczej gobca ] 
skutki z tąd wyniknąć mogące sam ponl 
Sambor, dnia 10 sierpnia 1895. 


Jana 
(5720 A 


układ uzupełnienia legitymy spadkobier- 
ców Feliksa Dobrzańskiego ze Stanisławem 
Dobrzańskim z 10 maja 1852; 

dekret dziedzictwa sądu szlacheckiego 
Stanisławów z 31 sierpnia 1852 1. Y165 po 
Feliksie Dobrzańskim. 

Masa Maryi Spiczyńskiej: 

zapis długu z 12 czerwca 1851 poru 


PODDA ana maea ZAC A O A nn A AE DAE EAA AA Soa 
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cznika Kucharskiego na 12 złr. 40 kr.; C. k. Sąd obwodowy w Przemyśle j Ni ui 
umowa kupna gruntu obszaru w Sam- | wiadamia niewiadomych z życia i Id, do 
borze z 14 lutego 1550 małżonków Koste- | pobytu Józefa Markusa Meer czyli J jawip, 


ckich z Wojciechem i Maryą Spiczyńskimi. | Mór i Seweryna Różkiewicza, że w, sj Ware, 
Masa dóbr Słochinia: egzekucyjnej Banku krajowego przeciw = „4 Bwe 
ustępstwo z 12 grudnia 1847 500 du- | rykowi Lewiekiemu pto 969 zł. 38 ch. obi Tego 
katów Maryi Dobrzańskiej dla Aleksandry | z pn. ustanowił dla nich kuratora w ję tem 
Sliwińskiej; przemyskiego adw. dr. Angermana i. bobu 
pokwitowanie 500 dukatów, zeznane | doręczył uchwałę równoczesną rozpisuJ 
przez Aleksandrę Śliwińską. licytacyę dóbr Bonów. ros. 
Masa dóbr Zbora: Rzeczą więc ich badzie względem 0P sią 
weksel Józefy Nowosielskiej z 1 listo- | swych praw z ustanowionym kurator goń 109 
pada 1851 na 1000 złr. porozumieć, lub innego pełnomocnika 8% 4 


Masa spadkobierców Bazylego Dembi- | oznajmić, w przeciwnym razie skutki za zem 
ekiego: bania sami sobie przypisać będą musl (Pism 
ugoda z 28 grudnia 1857 między Te- Przemyśl, 3 sierpnia 1695. Nu pc 
resą a Ksawerym Dębiekimi. i = aA 
Masa Nikodema Smarzewskiego : L (5716 iyin 
kwit poczty Sambor 4 września 1859 C. k. Sąd powiatowy zawiadamia "oa pod 
na 63 ct; i miejsca pobytu niewiadomego Jana HA h: 
kwit kasy podatkowej Kulików na 3jże Jakób Mandel wytoczył mu pozew TĄ wej 
zł. 68', ef.; | 10545 o 20 zł.,w której sprawie termo" ył Rieści 
kwit proboszeza Nowakowskiego na 6% | dzień 9 września 1895 wyznaczono ! kur gł P 


dla niego w osobie Szymona Bąka ustano wW™ yy 


zł. 40 ct. jako udziału kosztów budowy ple- 
| Ma zatem kuratorowi iuformacj) gd * 5345 


Masa Jana Lityńskiego: | trzebnych udzielić, przeciwnie złe sku NE 
zapis długu Jakóba Czajkowskiego z 8 | sobie przypisze. adios 
maja 1858 na 300 zł. Mielec, dnia 6 sierpnia 1895. glkow 
Masa Edwarda Hoszowskiego : s A Com 


asygnata Wełdzirz 2 marca 1859 na | L. 4357 (5698 1 „Na 
158 sztuk drzewa. ! C. k. Sad powiatowy w Slemiem gf Rtn ; 


Masa Pawła Dziubińskiego : wiadamia niewiadomego z miejsca m nien 
kwit Antoniny Dziubińskiej 29 kwietnia | Jana Rzepkę, że przeciw niemu wniósł 18 u J 

1839 na 10 złr. Rosenbaum pozew de praes. 13 marca sh hn, 
Masa Stefana Suchodolskiego : |do l. 1565 o zapłacenie kwoty 3 uł; ga W K 
umowa kupna dóbr Laszek zawiązanych | ratorem dla niego ustanowiono Michała poj, cie 
z 20 stycznia 1861 między Bazylim Zaleta- nego wójta z Kurowa i termin do er: N iy 
czem a Janem Czerwińskim. w tej sprawie na 9 września br. wyz0 p Pisy 
Masa Antoniego Brzyskiego: Slemień, 31 lipca 1895. kr ai 
of 


L. 17124 
| Stanisławowski c. k. Sąd obwoławy mansem lub Mojżeszem Hoffmannem, przy- 
(zawiadamia z miejsca p'bytu niewiadomego czem Hersch Hoffmann podpisywać będzie : 
płaska” Mord, że na prośbę Tomasza | „H. Hoffmann“, zaś Mojżesz Hoffmann „M. 


y2} Pustelaka wydano przeciw nemu dnia dzi- Hoffmann“ w końcu Elka Kupferberg pod 
ulrdsiejszego nakez zapłaty sumy weksiowej 175 ; pisywać będzie li tylko „Kupferberg“ tak, że 
1. M. wa. z pn. i doręczono takowy ustanowio- | podpisy firmy opiewać będa: „H. Hoffmann 
Ml Remu dla niego kuratorowi tutejszemu ad- | Kupferterg* lub „M. Hoffmann Kupferberg“, 
go'wokatowi dr. Kwiatkowskierau z wezwaniem | Szmhor, 6 lipca 1895. 
śpidaby w czasie należytym udz elił ustanowie- | 

demu kvratorowi potrzebną do zarzutów in- L. 11702 (5592) 
jłormacyę lub ionego zastępcę ssbie obrał i; C k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zeilitakowego sądowi wynienił, inaczej bowiem | w Przemyślu cgłasza, iż dnia 17 lipca 1895 
dóyskutki prawie z jego zaniedbania wynikłe wpisano do rejestru handlowego dla stowa- 
am sobie przypisze. irzyszeń przy firmie Towarzystwo zaiiczkowe 
rzy) Stanisławów, dnia 27 lipca 1865. iw Dubiecku, że na odkytem dnia 18 maja 
tr "1895 posiedzeniu Rady nadzorczej wybrani 
wiejL. 18585 (5559 1—3) ; zostali w miejsce ustępujących z dniem 30 
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany i czerwca 1895 członków dyrekcyi ks. Jakóba 
gôllw Tarnowie zawiadamia Annę z Tylawskich i Stasiowskiego, Benoniego Fleschara, Adama 
Dybinę niewiadomą z życia i miejsca pobytu, | Niezabitowskiego i ks. Józefa Danysa na trzy 
de, k. gł. Urząd podatkowy w Tarnowie lata począwszy od 1 lipea 1895 PP. ks. Julian 
kiefim. Wysokiego Skarbu Państwa uzyskał : Jelinek rzym. kat, prohoszez w  Bachurcu, 
przeciw niej w myśl rezolucyi z dnia Ż2 | Jan Cetera aptckarz w Dubiecku, Franciszek 
„ Slezerwca 1893 1. 13209 intahulacyę egzeku- | Ficowski kierownik szkoły ludowej w Du- 

tyjnego prawa zastawu dla zaległości podat- ; biecku, członkami dyrekcyi zaś PP. Eugeniusza 
kowych 18 zł. 82 et. z pn. Na karcie Č. í Gache urzędnik Towarzystwa zaliczkowego, 
tegiwyk. hipot. I. 147 księgi gruntowej gminy | dr. Adam Niezabitowski lekarz i Karol Dwo 

anowice. jrzaczek kontroler podatkowy wszyscy w Du- 
jip! Kuratorem dla niewiadomej ustanowio- i biecku zastępeami członków dyrekeyi. 
=. Ao adw. dra Wojciecha Busia w Tar- 


lo adw. dr. Mieczysława Gałeckiego z sub- | Przemyśl, 8 sierpnia 1895. 
mie Rowie. | 


| Wzywa się Annę Dybinę, aby ustano-, 
Wionemu kuratorowi środków do obrony do-, 
2 jśtarczyła albo innego zastępcę sądowi wy- | 
mieniła, gdyż skutki swego, zaniedbania Sa- ; 

w [48 sobie przypisze. 
i Tarnów, d 30 lipca 1895. 


L. 11268 (5594 1-—3) 

Sianisławowski e. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Emilię Friediową | Leokadyę Wierżej. 
ską, że małżonkowie Beila i J»kób Hei- 
nitz pod dniem 25 maja br. I. 11628 wnieśli 
pozew o uznania jako zgaslego obowiązku 
do zapłaty sumy 609 zł. w. a. ciężącej na 
i realności wyk. hip. 715 gm. kat. Stanisławów 
(5598 1 -8) | piętej i że wskutek tego do wniesienia pi 
semnej obrony 90 dniowy termin im zastrze- 
żony 2 adw, dr. Lorsch kursiorem dla nich 


DIL. 11342 

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wfiWiądamia zakonnice św. Dominika w Ka- 
b leńcu, że Emilia Widawska na dniu 22 zsmianowany został. 
erwca 1895 1. 11342 wniosła przeciw nim | Rzecza zatem rzeczonych pozwanych 
af prośbę o wykreślenie ze stanu ciężarów ma | uatanowiensmiu dia nich kuratorowi wcześnie 
afódętności Niżborg nowy, Makowszezyzna cbję- | potrzebną informacyę udzielić lnb też innego 
u J4l6j wyk. hip. |. 628 wpisu zabezpieczającego zastępcę sądowi wskazać, inaczej woniosą 
i, M sumy 6000 złp. i że gdy życie i miejsce į skutki tego zaniedbania. K 
y„łobytu tych zakonnic nie jest znane, usta- į Stanisławów, 8 czerwee 1695 
dejjtowił dla nich kuratora w osobie adwokata ; 


10% fajowego dr. Kuczakowskiego w Tarnopolu, i. 4250 (T14 1—4) 
mfjstóremu też doręczył uchwałę. ; O. k. Sąd powiatowy w łące zawiada- 
l Zakonnice św. Dominika w Ksmieńcu | mia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 


' Antoniego Wacinkiewicza, że Jan Schweizer 

ld dnis ogłoszenia niniejszego edyktu ro- | wyniósł przeciw niemu pozew o zapłacenie 

.-<"Mezenia swe zgłosiły, bądź osobiście bądź | 50 zł. aw, na który wyżnaczono termi na 

g; |Brzez pełnomocnika swego, iub kuratora kió | dzień 10 września 1695 o godz. 8 r no i że 

l Ak potrzebne informacye udzielić są win- | dla ochrony jego praw Emila Szełginia su- 
t 


Wzywa się, ażeby w przeciągu jednego roku 


Me, ile że w razie bezskutecznego terminu po |stytuba e. k. notaryusza w čce kuratorem 

(sli § 121 ust. hip. na żądanie Widaw- | ustanowiono. 

„iej powyższy wpis zostanie uznany jako | 
Amorzony i ze stanu biernego tego wykazu į 

Wykreślony. i | 

| Tarnopol, d. 18 lipca 1695. i 


(5696 1—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zāwia- į 
ia Jana Kurca ze Siedlisk z życia i miejsca } L. 12965 (5590 1—8 
8 jęobytu niewiadomego, że Markus Bira zeli C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
lèdlisk wniósł przeciw niemu pod dniew 15 j nowił w sprawie kasy oszezędności miasta 
Kołomyi przeciw Feihiszowi Wiesner i tow. 
o 265 zł. w a. dla nieznanej z miejsca po- 
„obiazgowej na dzień 17 września 1895 | byta pozwanej Heleny Silberbusch adw. dr. 
gAlznaczono, dla niego zaś kuratora w osobie | Milgroma kuratorem z substytucyą adw. dr 
ie Jtusa Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pil- | Rittigsteina i doręczył kuratorowi adw. dr. 
a ie ustanowiono i wzywa tegoż Jana Kurca, | Milgremowi naksz zapłaty z 20 lipca 1895 
ie do powyższego terminu albo osobiścia się |1. 12510 dla H>sleny Silberbusch przezna- 
Oii, albo też przed terminem powyższym | czony. 
re rarotowi dlań ustanowionemu informacji | Kałomyia, 30 lipea 1895. 
eli) Swej obrony udzielił, albo wreszcie kogo | | kama 
' obiNIego swym zastępcą prawnym ustanowił i L. 6906 (5561 1—3) 
280 tem tutejszy sąd zawiadomił, gdyż inaczej C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
to Mutki zaniedbania sam sobie przypisze. | zawiadamia z miejsca pobytu niewisdomego 
zuj C. k. Sąd powiatowy. | Karola Czajkowskiego, że w sprawie Dmytra 
Pilzno, dnia 16 lipca 1895. i Turczyna o wpis prawa własności do pgrt. 
! 27 gminy Klnwińee został dla niego ustano. 
"lo" 109u5 (5591 1—8} | wiony kuratorem Roman Podedworuy z Kiu- 
ti C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w | winiec i temuż doręczono rezolueyę z dnia 89 
Womyślu ogłasza, iż dnia 4 lipca 1596 |lipca 1893 l. 7665 wpis ten dozwalającą. 
pisaną została do rejestru handlowego dla Kopyczyńce, 29 czerwca 1895. 
pojedynczych firma „Leib Fass bandel | 


Wzywa się za tem Antoniego Wacia- 
kiewicza, by swemn kuratorowi udzielił po- 
trzebnych informacyi lub innego pełnomo- 
jenika ustanowił, gdyż inaczej skutki zanied- 
bania sam sobie przypisze. 

Łąke, 13 lipca 1895. 


J ica 1895 1. 5474 skargę o zapłatę l1 zł. | 
ct. z pn. na którą termin do rozprawy 


prod. 


„pić 
zli. 


(5569 2—3) 


1 wem w Nienadowej” i że Leib Fass po- | L. 5928 l A 
„by tsaa firraę w ten sposób podpisywać będzie | Zb.razki S,d powiatowy uwiadasnia 
Balh POd wyciśniętymi lub napissnymi wyra- | Teofila Partykę z Życia i miejsca pobytu 
do ją! handel drzewem Leiby Fasss w Niena- | nieznanego, Że na dniu 7 maje 1898 zmarł 
in Wej swój własnoręczny podpis „Leib Fass“ | w Zbarsżu Szymon Partyka bez rozporządze: 
pr ści mia ostatniej woli i że dla Teofila Partyki 


Przemyś!, 3 sierpuia 1855. postanowiono kuratora ad actum w osobie 

: pi Piotra Partyki za Stryjówki. 

Y 5343 (5598) | Wzywa się zatem Teofil: Partykę, aby 
Samborski c. k. Sąd obwodowy jako | w przeciągu r ku licząc od dnia dzisiejszego 

Wlkowych wpisano firmę „Brüder Hoffmann 


Mdlowy ogłasza, że w rejestrze dla firra | wniósł deklarzcyę do spadku Szymona Par 
omp.“ z siedzibą w Drohobyezu. Spółka | czy się 2 dziedzicemi deklarowanymi i po- 


tyki, gdyż inaczej rozprawa spadkowa ukoń 


Z 
A | eawigzała się na mocy pisemnego kon- | stanowionym kuratorem. 

obliai z daty Drohobycz 27 marca 1895 i; Zbaraż, d. 4 lipea 1895 

ah f dniem 27 marca 1895 czynność rozpoczęła | l Ein 2 
s Wia Jawnymi spólnikami są Hersch Hoff- L. 8843 (5527 2—3) 
że łą Mojżesz Hoffmann i Elka z Hofma- C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia, 
Ko JW Kupferberg wszyscy kupcy i współ- | damia z miejsea pobytu niewiedomą Machlę 


Raih, ża na prośbę Mikołaja Aywasa i tow. 
li wszystkim przysługuje prawo łącznego | zarządzone uchwałą z dnia 3 listopada 1894 
hy Pisywania firmy w ten sposób, że podil. 16854 wydanie Mikclajowi Aywasowi i 
r Śniętą za pomocą stainpigli firmą „Bró- tow. z przech-wanej w tus. depozycie pod 
A Hoffmann et Comp.“ podpisywać będzie art. 274/98 w masie indemnizaezjnej dóbr 


f ticiele realności w Drohobyczu zamiesz- 


11 


(5596 1—3) Elka Kupferberg wspólnie z Hersehbem Hof- | 3obódza leśna gotówki w kwocie 119 zł. 


BIURO 


: SRUETABLE 


3 ulica Czarneckiego l. 4 534 
| udziela wyjaśnień Go do  nisprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy- 


T Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych wlosów. 


wynalazku 


A. Maczuskiego. 


perfumera w Wiedniu, 
Detail Karntnerstrasse 22, engros III/2 Erd- 
bergerlande -2. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory : blond, szatyn, brunatny i czarny; 
nadając włosom najdalej po 15 min. kolor 
właściwy, tak że kolor ten przy mse nie 


17 ei, kwoty 95 zł. 381, et., że dis niej 
kuratora w osobie adw. dr. Hullesa ustano- 
wiono i temuż kuratorowi przeznaczoną dla 
niej na wstępie wymienioną uchwałę dorę- 
czone. 

Kołomyja, 28 czerwa 1895. 


szezególniej tajngelh grzechów młodości 

: nadażyć ziszoęzących zdrowie, jak 
uBuDĘó, poucza jedynie w | 
wh rczpowszechiiona już B 


AAS i 4 
UcHrosz wlasna 


Seug wydania voizkiogo zł. 1. 


8... Deus wydanja niemieckiego zł. 2. i Ẹ schodzi. 58 
(z tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 1 flakon ekstraktu orzechowego zł. 8.— 
a sierpioń, a za użyciem kuracri w książce tej S$ ,Ę pół ; s T „ 1.50 
3 zaleconej, zupełną swa siie męską odzyska, | 1 słoik pomady orzechowej a = 
Ę Ža oadesłaniam frauko należytoświ, otrzyma A pół słoika „ > j = a k= 
Eg si kę w kopercie franko nrzoz magazyn SB 1 flakon olejku orzechowego : n 4— 

R. F. Biersy w Lipsku (Verlags-Magazin 2 pół fiak. „ = : - n L— 
S Teipiig, Neumarkt 54 fw Wiemazeckh, 368 Ę We Lwowie u Zygm. Ruckera, apt. tu- 
PSZ Ed dzież Alojzego Hiibnera Zakład materyałów. 
PAZ, ` A iin aA a ESPINA 


maae na EE D O E A ET- mem wa. 


SEDAM EEEE 
i NA NALEWKI 
Ed 


spirytus najczyściejszy bezwonny 
poleca e. k. uprzyw. 
Icafinerya spirytusu 


J. A. Baczewskiego 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Pecztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


Solski oleialokokotolol slolol olololo 


= aeree wa a 
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R 


sal e 1X. SKO i 6ń ia 


ma nową procedurę 
w opracowaniu Gwellera przyjmuje księgarnia 
L- EToramniera w.  m=razowie, 
\Cena egzemplarza broszurowanego 3 zł. 40 ct., eleganeko oprawnego 4 zł; ekspedycya 
nastąpi koło 16 sierpnia b. r. 
Świeżo opuściło prasę 


CANINIS* EIR Lehrbuch des österreichischen Handelsrechtes 
Tom I. — Cena 7 zł. 20 et. 


Księgarnia Leona Frommera w Krakewie. 
Specyalność : Dzieła naukowe. 


iż 11 DZEGZEWADŁAŹ EREDA WT. | MY 


©) 
C 


99 


tudzież : pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, chodniki na ko- 
rytarze, sieei do polowania i rybołostwa oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe 
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone maszyny, w 
ogóle uczyniło wszystko czego postęp i udoskonalenie wyrobów wymaga. Roboty wykonywane by- 
myślu Bazar im. Zyblikiwicza, w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego, w 
Tarnowie handel A, Świderskiego, w Radziechowie Bazar miejski. 
Zapewniając o rzetelnej usłudze polecamy wyroby Towarzystwa łaskawym względom. 
Cenniki gratis i franko. 
jj oryginalną pszenicę banatkę, donkę, francuską i „hors con- 
> cours“ i inne gatunki krajowej produkcji, 
M Zyte Imperial Bahlsena, probsteinskie, montońskie, szam- 
pańskie, szwedzkie i alland. 


BODOOOOSSO00000+009000000000000 
Towarzystwo powrożnicze w Radymnie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencyonowane przez 
Wysoki Wydział Krajowy we Lwowie 
poleca swoje 

9 wyroby powroźnicze i sieciarskie 
<> 

wają pod nadzorem instruktora powroźnietwa przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego. 

W myśl zarządzenia e. k. Jeneraluej Dyrekcyi kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28 pa- 
7$ ździernika 1893 1. 150100 spowodowanego podaniem naszem, uzyskała podpisana Dyrekcya na ko- 
5) rzyść P. T. naszych odbiorców zniżenie przewozowego frachtu od towarów powrożniczych przez 

Towarzystwo przesełanych, a to w wysokości około 50 pre. 

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar krajowy, w Prze- 
5) Dyrelkcya : Marceli Bwiechow'slki, ks. Leon Pastor, 
EDAAAAJAAAAJAADOMAAAAAAJAAAANIGA 

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 

H 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3 
poleca do siewu jesiennego 
Turnies oryginaluy angielski i rzepę ścierniankę. 
RX"szelizie nawozy sztuczne 
w dowolnej ilości, w gwarantowanych składnikach. 
Maszyny rolnicze i lokomobile 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 
Uvrasza się o możliwie wczesne zamówienia. 107 


Drobno optosrenin 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
pma gen, 


BE, n Kośc na jubileusz SETI 


Ostatni miesiąc 1023 


Główna wygrana B6. DHO zł. wartości 
A roga M. Jonasz, D Schellenberg i RE Kitz i Stot. 


FprPiomowane an ózycielki różnej | 
narodowości są do polecenia | x 
przez biuro stowarzyszenia nauczy- [2 
cielek. Ossolińskich 11. 1013 | BA 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 


ju oticeniny obrotny mężczyzna znajdzie ko- | ES SAS O OEO cdź 
rzystne zajęcie. — Wiadomość: Administracya | znaczone medalami, które wszędzie Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą e. k. Ministerstwa handlu 
„Gońca — Iskry“, Kraszewskiego 23. 1021 nabyć można. "a 


Nank buchalteryi podwójnej udziela 
osobno za porozumieniem, zbiorowo w 
kursach specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada 


księgi, OWE skontra, informuje L. E. ja Spółka wydainicza Polska 


Lwowska NUR asfaltu i tektur ulepszonych oxniotrwaiych 


A Kyszkiewicza 


we Lwecwie, ul. św. Marcina l. 28, 


UE ET, fm =. w Krakowie SoGi a at dy EE, 
3 870 oleca nastepujące nowości : a asialtową m sę w gorącym stanie do izolowania murów od wilgoci, 
ś yczenie publiczne. i Tarnowki St. Sludya' polityczne. |A tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów wysokich gatunków, 
kupca, zastosowałem się do życzenia P. T. Publi- 2 tomy, w Śce, str. 478 i 451. Cena | pg rola 10 metrów kwadr. od zł. 2 do 350, 
czności, przenosząc mój handel herbaty z ha- zł. 1:80, w oprawie płóciennej 3 zł, asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne, 
łaśliwej i przez kolej elektryczną niebezpiecznej ulicy w półskórek 4 zł, Lak asfaltowy świecący do konserwacyi dachów tekturowych, 
R sa do spokojnego AA pasażu (Treść: Sumienność dzienników i żelaza i drzewa. 
mi ik Iz dor Wohi. aziak a. — Królowa opinis. — 0b- b i E Smolę angielska bezwodną. "JBE 
y rachunek „Przęglądu polskiego“ po dzie- Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
sięciu latach jego istnienie. — Wojna najbardziej zawilgocone Ściany w mieszkaniach. 4 
Rosy: z Tureyą i nasz do niej stosunek. — Niszczy gorącym asfaltem. s Wc grzybex drzewny. ; 
Po Kongresie Berlińskim, — Czesć złe- | Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparacye 
j mu uczynkowi ! — Z Sejmem. — IL. | tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 ct. — Długoletnia trwałość poręcza się, l 
zdolny do substytucyi, potrzebny w no- Rzeczy krajowe. — Rozprawy w rze- | 


i kli czach kośeielnych. — Mowy). 
Fw A Wężyk Franciszek, kasztelan, były prezes | 


Me, Tow. naukow. krsk. Powstanie | e Ra, a 

„Syriusz“ Artur Kościcki Królestwa polskiego w roku 

Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, filia ul. 1830 31, w 8ce, str. 283, z portre- 
Trzeciego Maja 1. 2 poleca tem autors. Cena zł. 250, w trwałej 

najwyborniejsze kawy pół kilo po zł. 1.60 do oprawie płóciennej 3 zł. 

2.00 zł Herbaty chińskie, rossyjskie, an= Finkel Ladwik dr. Bibliografia hi- 


gielskie pół kilo; od 1.50 do 6.00 zł, Okru- storyi polskiej. Część II., zeszyt 
+ + . LE] da 
chy pół kilo 1.60 i 2.00 zł. 756 ian żŁ=120 098 


HOTEL VICTORIA | 


Lwów, ul. Hetmańska. | 
| 


Galic. akc. Towarzystwa handlowego 


Centralny Bazar krajowy 
ul. Karola Ludwika 1.5, L p. 


poleca gotowe 


kompletne mundurki szkolne 


dia uczniów e. k. szkół średnich, zatwierdzone 
uchwałą e. k. Rady szkolnej krajowej. 


ERRATI TENA RZAA 


bety 


a (NARA 


Handel założony w r. 1789. 
Największy skład 


HERBATY 
chińsko-rossyjskiej 


FR. SCHUBUTHA 
we Lwowie, Rynek l. 45 


poleca 
herbaty ezarne, aromatyczne silnie 
naciągające 

wa kigtycongo NE 1. ZNZOBTA0 

R Souchong Nr. I. . . „ 2.30 

A Souchong zbioru maj. . „ 3.— 
Mb Congo Kajzow najprzedn. „ 4.— E 
= Najlepsze okruchy ea po zł., 1.50, 
1.80 i 2.30 w paczkach a, "4 i Ys klgr. 
E Zamówienia z prowincji uskuteczniam 
SA odwrotną pocztą, opakowania nie zaliczam. 

Z 88 


Pokoje z pościelą od 80 et. na dobę 

i wyżej. — Restauracya w tymże 

hotelu we własnym zarządzie. Polecam 
się łaskawym względom 


. Voise, 


101 OGG hotely i restauracji. 


Najtaniej || 


Pasy i gurty do maszyn, 

Qliwy i tłuszcze do maszyn, 

Węże gumowe i parciane, 

Carbolineum i Antimerulion prze- 
ciw grzybowi i wilgoci, 

Ter drzewny i pogazowy, 


we Lwowie, Sykststą | ię e 


poleca po cenach najtańszych wła- NACHY | 
sny wyrób artystycznis wykonanych AC. 
szyb malowanych w ogniu wypa- i 
lanych i olowiem oprawionych 
używanych do okicu kościelnych, 
salonowych, klatek schodowych 
i t. p. (jsx za granicą pod nazwą 
Glasmalerci wyrèbiają) tudzież szyb 
matowyh trawionyck w deseniach, 
napisach i t. d. używanych przy 
drzwiach salonowyc: jakoteż skleposo 
portalowych, klatkach schodowy ch i 
t d. niemuiej peleca swój od roku 
184% znany zakład wyrobu szyl- 
dów i zapisów tsk z wszelkiego 
metalu jekoteż malowanych pa szkle, 
drzewie, blasze, płótnie, murze itp. 
niemniej robót rytowniezy ch (gra- 
werskich) i lakierniczych. 


Zakład wyszczególniony na 
RÓD WIEŚCI taki w 


C: elem poiozema tamy nadużyciom niektó- 
rych restauratorów, mam ZaSzęz yt poda 4! 
do publicznej wiadomości, że 


piwo okocimskie 


sprzedają na szklanki tylko nastęnujące firmy: 
Naftuła Toepfer, ulica Trybunalska l. 12, 

Józef Eurlich, kawiarnia Teatralna, 
Włsdysław Kozłowski, ulica Gródeeka 1. 79, 
Jan Ludwig, ulica Krakowska l. 7, 

Narodna Torhowla, ulica Ormiańska» 

Antoni Rudziński, restauracya kolejowa, 

H Salzberg, ulica Kołłątaja róg Eazimierzowskiej. 
Max Wixel, ulica Ormiańska 1. 5, 
Szymon Goldberg, ul. Batorego 18. 
Karol Przybylski, ulica Teatralna naprzeciw ko- 
ścioła Jezuickiego. 

Ludwik Gardoltński,. ul. Kopernika. 

Bernzrd Fuchsbalg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22. 

Szymon Post, ul. Krakowska.  - 

Piwiarnia okocimska, Henry: ~ Voisego, ul. Syks- 
tuska róg Słowackiego. 
8. Stoff, ulica Sobieskiego. 

S. B. Minser, Chorążczyzna. 
Antoni Herold, Sykstuska 14. 


Papy do krycia dachów, e 
Farby i lakiery do każdego celu $ 


polecają 


L. Włodsk & A. Krajewski 


skład farb, materyałów itp. 


Lwów, ul. Hetmańska 1. So A $ 
6 © 


| Depesze: 
Machan Lwów 
Telefon 36. 954 


Pompy i wodociągowe urzą- 
dzenia własnego wyrobu 


Maz a, 


Jerzy Kirsch, ul. Solarni 1. 6. 
po leta Wolf Halpern, pl. Akademicki 1 3. Karol | Bałłaban we Lwow e 


E 
Filip Weiss, Chorążczyzna 1. 2. i poleca 
Pasel a KR T 58. f: 1895! pierwszy transport tegorocznych kaw i herbat 1895! 
Główne zastępstwo i skład piwa beezkowego DĄ w najszlachetniejszych gatunkach, silnie aromatyczne. Ceny w porównaniu do gat. nader tam i 
up. Ozyasza WixlaiSyna, ul. Bogusławskiego PB , Kawa à 
83 i a: >. 6. 46 | Herbata woreczek 4*/, klgr. ana pon do każdej 
ad piwa flaszkowego f ` -AR E A stacyi pocztowej w kraju 
s maszyn l odlew arnia, a S. Wienera ser 14, telefon 149. |$ ciemno naciągająca z miłą wonią. Oeylon najprzedniejsza 3 zł. n i 
a przyszłoś ogłasza będę każdej nie- JĄ t, klgr. Congo cesarskie i zł. 2.— Ceylon gruboziarnista . d J= 
konces. zakład dla wodocią- dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- Fl Familijnj | o. . n = skupie yk " 1550 
gów i studzien. ratorów, którzy piwo okoeimskie sprzedają, % Keanes de Moscau . 2 zim ra i da 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze $ RLA e KNC Misa 107 
Lwów, pl. Józefa Bema l. 3. sądowej przeciwko sprzedaży chcepo piwa ĘĄ wia o > 1.60 Jawa złota grubo ziarnista n 

ii Kawy bez wyjątku SĄ czyste w smaku i silnie aromatyczne. 813 


skiego. 
Ma) n „e, IB" Zlecenia z prowineyi uskuteczniają się bezzwłocznie. "BB 


Jan Gótz, 


browar w @kocimie. 


-ap V EW n 


wszelkiego rodzaju dó celów domowych i pu- 
blicznych, do gospodarstwa, dla budowli i 


Paryż 1889 złoty medal. 

500 koron w złocie jeżeli MAŚ ŚĆ 

GROLICH nie usunie wszystkich nie- 
czystości skóry „Jako to: piegów, plam wątro- 
bianych, węgrów, czerwoności nosa i nie u- 
trzyma cery aż do późnego wieku białej i świe- 
żej. Nie szminka. Cena 60 et. Żadać należy 
wyraźnie „odszezególnionej Maści Grolich* 


pen a są maśladownietwa bez up E — ] lla os”! 
avon Grolich mydła do tego 40 et. Grolich przemyslu. Miele i inn r ż Ió Wagi [ S 
; fi em słow ch celów, 
ie T dvin ar Miito: Nowość: inoksydacyjne p. stępowanie według R wagi do BE, ych, wagi dla bya i 
lepszy środek do farbowania włosów zł. 1 i 2. patentu Bower-Barfl. WJ SZ, Towarzystwo komandy towe dla fabry izo 
my pd J. km OE 71 Pompy inoksydowane nie rdzewieja. da pomp i maszyn. il 
o nabycia we wszystkie apte ach i dro- al0 
ereach.. We Lwowie m apt. S. Rueckera, w Katalogi A. GARVENS, Wiedeń, I. Wallfischgasse 14. R i e 
a eise A. Hüb 628 
p sera i u nera. 2 gratis i franko. L Schwarzenberggasse 6. gratis 
E A d. Fijalkowakich. 


Z drukarni Wł. Łosińskiego ui. Ozarscckiege |. 1. awzińskiego ul. Ozaraeckiego i. 1%. dom Wsraera TZarzydea WŁ. J. Weber} Papler z iubrzki papieru 


